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Ha Zachodzie zm iany
P o zn ań , 2 0 . 4 .

D n i p rzed św ią teczn e p rzy n io sły  

trzy w ielk ie j d o n io sło śc i zd arzen ia:

1 . o fic ja ln e zap ro szen ie  p rem iera i 

m in istra sp raw  zag ran iczn y ch F ran ­

c ji d o L o n d y n u ,

2 . p o ro zu m ien ie an g ie lsk o -w ło sk ie ,

3 . in ic ja ty w ę. F ran c ji zm ierza ją ­

cą d o n o rm alizacji je j sto su n k ó w z  

Ita lią .

A  p rzy g o to w u je się p o d o b n o zd a ­

rzen ie  w ag i i d o n io sło śc i n ajw ięk sze j: 

so ju sz w o jsk ow y F ran c ji z A n g lią .

0

P o w ielk ie w o jn ie A n g lia w iern a  

sw ej trad y cy jn e j p o lity ce u trzy m y ­

w an ia ró w n o w ag i n a k o n ty n en cie  

eu ro p e jsk im , ro z lu źn iła sw o je zw iąz ­

k i z F ran c ją i stała się rzeczn iczk ą  

in te resó w  N iem iec . O b ecn ie , ab y n a  

sk u tek te j p o lity k i p rzew ag ę zd o b y ły  

N iem cy  —  A n g lia p o n o w n ie zb liża  się  

d o F ran c ji i u siłu je o słab ić o ś B er­

lin —  R zy m .

P ierw szy m o strzeżen iem d la W . 

B ry tan ii b y ł p o d b ó j A b isy n ii p rzez  

W ło ch y . .leszcze siln ie jsze w rażen ie  

w y w arło w  A n g lii w cie len ie A u strii 

d o  T rzec ie j R zeszy . W ted y  to  u g ru n  

to w ało . się w  sp o łeczeń stw ie an g iel­

sk im  p rek o n an ie , że trzeb a p rzy sp ie­

szy ć w y k on an ie p ro g ram u zb ro jen io ­

w eg o i n aw iązać sto sun ek n ajśc iśle j­

sze j w sp ó łp racy z F ran c ją zaró w n o  

w  d zied zin ie p o lity czn e j jak  i w o jsk o ­

w ej.

N a o fic ja ln e zap ro szen ie rząd u  

an g ielsk ieg o  d n ia 2 7 b m . u d ad zą się  

d o L o n d y n u p rem ier D alad ier i m i­

n iste r sp raw  zag ran iczn y ch B o n n et, 

ab y w  ro zm o w ach z p rem ierem  i m i­

n istram i W ielk ie j B ry tan ii u sta lić  

sp o só b u jęcia w rea ln e k sz ta łty  

w sp ółp racy an g ie lsk o - fran cu sk ie j. 

D zisia j ju ż n ie ty lk o w P ary żu , lecz  

i w  L o n d y nie  m ó w i się o  k o n ieczn o ści 

zaw arc ia so ju szu o b ro n n eg o  A n g lii z  

F ran c ją.

M y śl sam a n ie jes t n o w a, P ary ż  

w y su w ał ja już n ie jed n o k ro tn ie , 

lecz W ielk a B ry tan ia  n ig dy  d o tąd  n ie  

ch c ia ła się zg o d zić n a zaw arc ie so ju ­

szu w o jsk o w eg o ' z F ran c ją. U zn a ­

w ała ty lk o w sp ó łp racę sz tab ó w g e ­

n era ln y ch  o b u k ra jó w . O b ecn ie b ar­

d zo  w p ły w o w i p o lity cy  an g ie lscy , jak  

W in sto n C h u rch ill, o p o w iad ają się  

n ie  ty lk o  za so ju szem , a le i za  jed n o ­

lito śc ią n acze lneg o d o w ó d ztw a sił 

zb ro jny ch o b u p ań stw : N a ląd z ie  

w szy stk ie siły zb ro jne F ran c ji i A n ­

g lii m ają b y ć d o w o d zo n e p rzez n a ­

cze ln eg o  w o d za F ran cu za , n a m o rzu  

w szy stk ie siły m o rsk ie o b u p ań stw  

m ają  p rze jść p o d  k o m end ę  n acze ln e ­

g o ad m ira ła A n g lik a .

N ie w iad o m o , ile w . ty ch d o n iesie­

n iach p rasy fran cu sk ie j i an g ielsk ie j 

jest rea ln y ch p rzew id y w ań , a U e  

„p o b o żn y ch ży czeń " i... g ry d y p lo ­

m aty czn e j. T rzeb a b o w iem  w ziąć p o d  

u w ag ę fak t, że w iad o m o ści te p o ja ­

w iły się w  ch w ili fin alizo w an ia ro k o ­

w ań an g ie lsk o -w ło sk ich . C zy  n ie b y ­

ły o n e ty lk o fo rm ą n ac isk u n a M u s- 

so lin ieg o ? O k aże się to  n ieb aw em .

D u żo za leży o d d alszeg o p rzeb ie?  

g u o fen sy w y g en . F ran co n a K ata lo ­

n ię . W  so b o tę p rzed św ią teczn ą za ­

w arte p o ro zu m ien ie w ło sk o  - an g ie l­

sk ie jak o ca ło ść w ejd z ie w  ży c ie d o ­

piero p o  za ła tw ien iu  sp raw y  h iszp ąń -  

sk iej, t. j. p o  w y co fan iu  ,,o ch o tn ik ów "  

w ło sk ich (i in n y ch ) z  H iszp an ii. W ło ­
ch y jed n ak n ie ch cą i n ie m o g ą w y ­
co fać sw y ch  d y w izji z  H iszp an ii p rzed  
u zy sk an iem  p ew n o śc i, że w o jna za ­
k o ń czy  sie o p an o w an iem  ca łe j H isz ­
p an ii p rzez g en . F ran co . Z n im b o ­
w iem  zw iązały sw o je n ad zie je , n a  je ­
g o rzecz p o n io sły w ielk ie o fia ry —  
m iały żb y zrezy g n o w ać z ich o w o có w  
te raz , g d y ż ju ż d o jrzew ają? N ie, tę ­
g o n ie u czy n ią . A le n iew ątp liw ie  
p rag n ą  szczerze w ejśc ia  w  ży c ie u rn o  
w y  z  A n g lią . U m o w a ta  jest k o rzy st­
n a d la o b u stro n : A n g lii ro zw iązu je  
ręce n a M o rzu Ś ró d ziem n y m  i —  je ­
że li b ęd zie lo ja ln ie w y k o n an a  ,—  p o ­
m n iejszy  je j tru d n o śc i w  E g ip c ie, P a ­
les ty n ie i n a p ó łw y sp ie A rab sk im .  
W ło ch o m  d aje w ięce j: u zn anie im p e ­
riu m  rzy m sk ieg o (p o d b o ju A b isy n ii)  
i an g ie lsk ą p o m o c  fin an so w ą. W p raw

Jerzy Rutkowski wykluczony 

z szeregów 0. Z. H.
Sf/r. Galinat na czele kierownictwa Z. M. R.

N arodow ego, pow ierzył tym czasowe kieroa  • 

nictw o Z. M . P. m jr. G alinatow i, przew od.nl- 

czącem u Służby M łodych O bozu Zjednoczą  

nia N arodow ego.

(teL w ł.) W A RSZAW A , 20. 4.

(ss) D nia 20 kw ietnia br. została złożo­

na przez Jerzego R utkowskiego deklaracja  

o w ystąpieniu Zw iązku M łodej Polski 

z O bozu Zjednoczenia N arodow ego.
Ponieważ deklaracja ta jest nielegalnym  

w ystąpieniem grupy członków Zw iązku  

M łodej Polski, zw iązanych

Z O BC Y M O ŚRO D KIEM  D YSPO ZYC YJN YM

szef O . Z. N . w ykluczył Jerzego R utkow ­

skiego z szeregów O bozu Zjednoczenia N a­

rodow ego, w raz z członkam i kierow nictwa  

Zw iązku M łodej Polski, którzy solidaryzo­

w ali się z tym  w ystąpieniem .

Szef O . Z. N . zastosow ał najostrzejszą  

sankcję organizacyjną, gdyż krok grupy  

członków  kierownictw a Zw iązku M łodej Pol 

ski

Koalicja antynaprawiacka
P o zn ań , 2 0 . 4 .

Z a zap ro szen iam i im ien n y m i p o d p isan y ­

m i p rzez p . S t. S tab lew sk ieg o , sek re ta rza  

S tro n n ic tw a Z ach ow aw czeg o i cz ło n ka re ­

d ak cji „D zien nik a P o zn ań sk ieg o ", zw o łan e  

zo sta ło  w  d n iu  8  b m . w  „B azarze" zeb ran ie  

in fo rm acy jn e sfer zach o w aw czych i sy m ­

p aty k ó w .

W  ro li re fe ren ta w y stąp ił red . S . S tab -  

lew sk i. P re leg en t u siło w ał p o d d ać an a lizie  

sy tu ac ję w ew n ętrzn o - p o lity czn ą w  k ra ju , 

b y d o jść w  sw y m  ro zu m ow an iu d o w n io ­

sk ó w  zn an y ch i u staw iczn eg o p o w tarzan ia  

się C ata-M ack iew icza o raz jeg o sa te litó w  

m y ślo w y ch n a łam ach „C zasu " i „D zien n i­

k a P o zn ańsk ieg o ". S treszcza ją się o n e w  

sw o iśc ie o d czu te j g ro z ie n ieb ezp ieczeń stw a  

„n ap r  aw iack '  eg o 1

A le n ie ty lk o d o teo re ty czn y ch ro zw a ­

żań o g ran iczy ł się m ó w ca- Z ap ro p o n o w ał 

o n  o k o ło  p ięćd z iesięc iu  zeb ran y m  n ie m n iej 

n i w ięce j jak p ro k lam o w an ie k o alic ji an ty -  

n ap raw iack ie j z u d zia łem  w szy stk ieg o co  

żąd n e u su n ięc ia je j o d  w p ły w u i u d zia łu w  

p racy  k o n so lid acy jn e j w  ram ach  O b o zu  Z je- 

d zie u m o w a  n ie m ó w i w y raźn ie  o  ta ­
k ie j p o m o cy , * ale p ro to k ó ł zasad n i­
czy o św iad cza , że p o d ję te b ęd ą sto ­
su n k i h an d lo w e p o m ięd zy w ło sk ą A -  
fry k ą w sch o d nią a p rzed sięb io rstw a ­
m i an g ie lsk im i. D la W ło ch , n ie m ają  
cy ch d o sta teczn y ch k ap ita łó w n a  
sk o lo n izo w an ie i ek sp lo a tac ję b o ­
g ac tw  n atu ra ln y ch  A b isy n ii, jes t.to  
sp raw a o g ro m n ej w agi. N ależy  w ięc  
sp o d ziew ać się w zm o cn ien ia o fen sy ­
w y g en . F ran co n a K ata lo n ię i W a ­
len c ję . Jeszcze jed en w ielk i w y siłek , 
a  M u ssolin i b ęd zie m ó g ł w y co fać d y ­
w izje w ło sk ie z H iszp an ii. Jest rze ­
czą p raw d o po d o b n ą , że ich część za ­
ład u je się n a o k rę ty ju ż w n ajb liż ­
szy ch  d n iach  —  p rzed  2 7 b m ., ab y  p o  
k rzy żo w ać p lan y d y p lom acji fran cu ­
sk ie j. M u sso H n ii n ap ew n o n ie ży czy  
so b ie h eg o m an ii N iem iec w  E u ro p ie ,  
a le ró w n ie p ew n y m  jes t, że zaw arc ie

JEST SZKO D NIC TW EM  

w stosunku do idei zjednoczenia N arodu i 

lam ie podstaw y rzetelnej służby dla w iel­

kiej sprawy budow y jedności N arodu Pol­

skiego.
Szef O . Z. N . w zyw a w szystkich człon­

ków Zw iązku M łodej Polski do K A RN EG O

PO DPO RZĄ DK O W AN IA SIĘ N O W YM , W Y  

ZN AC ZO NY M  PR ZEZ SZEFA O . Z. N . W ŁA

D ZO M Z. M . P. i dalszej intensyw nej pracy  

dla potęgi Państwa i w ielkości N arodu.

W szyscy członkow ie którzy nie staną  

na apel now ych w ładz Zw iązku M łodej Pol­

ski, są

A U TO M A TY CZN IE W Y K LUC ZEN I 

z szeregów O bozu Zjednoczenia N arodow e­

go i Zw iązku M łodej Polski.
R ów nocześnie szef O bozu Zjednoczenia

d n o czen ia N aro d o w eg o . O d „Ju tra P racy  ' 

p rzez p ew n e o d łam y O . N . R . d o 'S tro n nic ­

tw a Z ach ow aw czeg o p rzec iąg n ię ta b y ć m a  

o w a w ięź k o alicy jn a .

H aseł n ac jo n a lis ty czn y ch d o sta rczy 0 . 

N . R . „Ju tro  P racy " b ęd zie aw an g ard ą tech  

n ik i, a S tro n n ictw o  Z ach o w aw cze p o d ejm ie  

p ró b ę k o n k u ren c ji z A k cją K ato lick ą , g d y ż  

u zn an o n a ty m  zeb ran iu , że h asła k ato lic ­

k ie  to  n ien a jg o rsza  b ro ń  w  ręk ach  n ie p rze ­

b ierający ch  zb y tn io  w  śro d k ach . P ię tn o w a ­

n ie p rzec iw n ik a p o lity czn eg o  w  ty m  w y p ad  

k u  t. zw . „N ap raw y " stem p lem  an ty k a to lic -  

k o śc i ju ż zresz tą w d ro żo n o .

B ard z iej u m iark o w an ie m ó w ił p ro f. d r. 

A . O h an o w icz , w y traw n y p o lity k , zd a jący  

so b ie sp raw ę  z  d y stan su  p o m ięd zy  sło w am i, 

k tó re p ad ały a czy n am i, k tó re m o g ą n astą ­

p ić .

O sta teczn ie stan ę ło  n a ty m , że k o alic ja  

an ty n ap raw iack a p o w stać m u si z p o trzeb y  

zach o w aw czej rac ji stan u  —  te j rac ji, k tó ra  

w  u d ziale ży w io łó w  d em o k ra ty czn y ch  i sp o  

łeczn o p o stęp o w y ch w id zi n ajis to tn ie jsze 

zag ro żen ie p rzy w ile ju i p rep o n d eran c ji k a ­

stow ej. W . L  

so ju szu w o jsk , an g ie lsk o  - fran cu s-k . 
n ie w zb u d ziło b y en tu z jazm u w  Ita lii 
—  n aw et p o  w ejśc iu w ży c ie u m o w y  
an g ielsk o -w ło sk ie j i p o  p o ro zu m ien iu  
się  z F ran c ją . G d y b y  p o  w ielk ie j w o j­
n ie A n g lia n ie b y ła się o d d aliła  o d  
F ran c ji —  n ie b y ło b y d ziś W ielk ich  
N iem iec , a le  n ie  b y ło b y  też  Im p eriu m  
R zy m skieg o .

Z  n aszeg o  p u n k tu  w id zen ia  —  k aź  
d e zd arzen ie u trw alające p o k ó j jes t 
p o żąd an e . A le czy p ro jek to w an y so ­
ju sz fran cu sk o - an g ie lsk i zap ew n ił­
b y  b ezp ieczeń stw o i p o k ó j w szy stk im  
n aro d o m , k tó re g o p rag n ą —  R zecz  
to co n ajm n ie j w ątp liw a . S zy b k ie  
w zm acn ian ie d la P o lsk i n acze ln y m  
n ak azem  i w ted y , g d y p o n o w n ie n a ­
stąp i p rzesu n ięc ie sił n a  k o rzy ść m o -  
ca iA w  p o k o jo w y ch . N ie m o żn a  liczy ć  
n a ich p o m o c w łaśn ie d la teg o , że  
zb y tn io lęk a ją się w o jn y . j. z.

Zw yżka na  giełdzie paryskiej
P ary ż , 2 0 . 4 . (P A T .)

P o cz te ro d n io w ej p rzerw ie św ią teczn e j, 

a lb o w iem  ju ż w  p ią tek w  k o łach fin an so ­

w y ch d o  p o łu d n ia p an o w ały  stosu n ki św ią ­

teczn e , g ie łd a p ary sk a za in au g u ro w ała w «  

w to rek sw e o b ro ty  o g ro m n ą zw y żk ą w szy ­

stk ich sw o ich p ap ieró w , t j. zaró w n o  ren t, 

jak  i p ap ieró w  p ań stw ow y ch  i ak c ji p ry w at­
n y ch . T a sam a ten d en cja zw y żk o w a d la  

fran k a zazn aczy ła się ró w n ież n a g ie łd z ie  

p ien iężn e j, g d zie w  d alszy m c iąg u fran k  

zw y żk o w ał p o w ażn ie , p rzed e w szy stk im  w  

sto su n k u d o d o lara S tan ó w  Z jed n o czo n y ch  

A . P .

Jeśli ch o d zi o g ie łdę p ap ierów  w arto ­

śc io w y ch , to  zw y żk a n a  n ie j p rzy b ra ła  ro z ­

m iary b ard zo p o w ażn e , b o p rzek racza jące  

1 0 p ro cen t

K ard. Faulhaber 

w  W atykanie
C ita d el V atican o , 2 0 . 4 . [P A T .]

P rzy b y ł d o R zy m u arcy b isk u p M o n a ­

ch iu m  k ard y n ał F au lh ab er. N aty ch m iast p o  

p rzy b yciu k ard y n ał F au lh ab er o d w ied z ił 

k ard y n a ła sek re ta rza  stan u  P ace lli'eg o  i m a  

b y ć w  n ajb liższy m  czasie p rzy jęty p rzez  

O jca św ię teg o .

C odreanu skazany  

na 6 m iesięcy
B u k aresz t, 2 0 . 4 . (P A T .)

P rzew ó d ca ro zw iązan e j „Ż elazn e j G w ar­
d ii" C o d rean u sk azan y zo sta ł n a 6 m iesię ­

cy  w ięz ien ia i 2 0 0 0  ty s . le i g rzy w n y  za  o « -  

czerstw o rzu con e n a o so b ę b . prem iera  

p ro f. Jo rg i.
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Katalonia odcięta 
Rząd w Barcelonie przyznaje się do przegranej

Paryż, 20. 4. (PAT)
„M atin” w w ydaniu departam ental­

nym  na  środę podaje obszerne  spraw ozda  
nia i w rażenia sw ego  specjalnego w ysłan ­
nika z nad granicy francusko - hiszpań­
skiej z m iejscow ości Pont du  R oi, położo ­
nej na przełęczy, przez którą odbyw a się 
O becnie ucieczka ludności z doliny A ran.

K orespondent podkreśla, że w ubie­
głym tygodniu przybył do m iejscow ości 
B osost, położonej po stronie hiszpańskiej 
w  pobliżu granicy pirenejskiej przysłany  
z B arcelony  płk. K . G om es G arcia z pole­
ceniem  zorganizow ania obrony  tych  dolin  
górskich w  Pirenejach, które zagrożone 
były posuw aniem się w ojsk generała  
Franco ku w schodow i. Po przybyciu  
płk. G arcia nagle napływ uchodźców z 
H iszpanii ustał, co  zrobiło w rażenie, jako  
by G arcia zorganizow ał obronę całej ob­
szernej doliny A ran i że w ydał rozkazy  
w strzym ujące ew akuację. Po 8 dniach  
jednakże  napłynęła now a fala  uchodźców . 
O kazało się, że 3 kolum ny w ojsk genera­
ła Franco napotkaw szy na opór niespo ­
dziew any  od czoła sw oich kolum n, zm ie­
niły odrazu cały sw ój plan taktyczny i 
zam iast zajm ow ać dolinę A ranu w kie­
runku od południa do północy, rozdzie­
liły się na trzy części i niesłychanie tru ­
dnym i i forsow nym i m arszam i dokona­
ły ruchów oskrzydlających, uderzając  
przez przełęcz B onnaigua, przez dolinę 
Laś B ordas i przez przełęcz San Juan  
Torran. G oła linia obronna zm ontow a­
na przez płk. G arcia została w zięta w 3  
ognie. W ów czs płk. G arcia dał rozkaz  
ew akuow ania ludności cyw ilnej i ściąga  
jąc w szystkie oddziały, które tylko m ógł 
osiągnąć, w ycofał się ku granicy fran ­
cuskiej.

W  ciągu dnia w torkow ego na sam ej 
granicy francuskiej urzędow ał specjalny  
delegat generalidat katalońskiej i dotych  
czasow y gubernator doliny A ranu B ey- 
dan, który reguluje przypływ  ew akuow a  
nej ludności cyw ilnej na stronę francu ­
ską i przeprow adza pertraktacje z w ła­
dzam i hiszpańskim i, w spraw ie w ycofu­
jących się oddziałów w ojskow ych. W  
ciągu w torku oddziały w ojsk narodo­
w ych z H iszpanii zbliżyły się już ku sa­
m ej granicy. Płk. G arcia w raz z nie­
w ielkim oddziałem przekroczył granicę  
francuską w pobliżu przełęczy Portilion. 
W najbliższych godzinach oczekują na  
granicy że cała granica z Francją od  
oceanu A tlantyckiego aż do granicy A n­
dory znjdow ać się będzie od strony hisz­
pańskiej pod w ładzą w ojsk gen. Franco. 

Organ Watykanu o sytuacji
Citta del Vaticano, 20. 4. (PAT)

„O sservatore R om ano* ’ ogłasza in- 
znaczenie ostatnich operacyj w ojennych  
nad rzeką Ebro, stw ierdza, że posiadają  
one zasadnicze znaczenie dla rozw oju  do­
m ow ej w ojny hiszpańskiej oraz zauw a­
ża, iż rząd w B arcelonie sam przyznał 
się do przegranej. D ziennik w atykański 
w yraża opinię, że obecnie nie należy li­
czyć się z m ożliw ością skutecznego opo­
ru ze strony w ojsk republikańskich, jak ­
kolw iek do B arcelony nadejść m iały, w e­
dług zapew nienia m inistra N egrina, no ­
w e transporty m ateriału w ojennego.

R ów nież M adryt szykuje się do obro­
ny pod dow ództw em gen. M iaja, jedna­
kow oż odezw a w ydana przezeń do ludno ­
ści zdaje się w skazyw ać, że panika, pa­
nująca w M adrycie nie jest w ynikiem  
propagandy narodow ej, ale w yw ołana  
została rozw ojem działań w ojennych.

„O sser atore R om ano* ’ ogłasza in ­
form acje o m orderstw ach, dokonanych  
w rządow ej części H iszpanii. W edług  
tych inform acyj, 1379-ciu księży i za­
konników należących do 27-m iu zako­
nów i kongregacyj, zostało zam ordow a­
nych z w yroku trybunałów rew olucyj­
nych. D ziennik dodaje, że cyfra ta nie  
obejm uje księży św ieckich, którzy zabi­
jani byli m asow o przez m arksistów .

Tortosa
w rekach powstańców

Burgos, 20. 4. (PA T.)
N a odcinku Tortosa w ojska pow stańcze  

po zajęciu szeregu m iejscow ości o znacze­
niu strategicznym decydującym o przecię­

ciu dróg do W alencji, obsadziły w czoraj 
w ieczorem całkow icie m iasto Tortosa. W  
akcji tej brały udział oddziały legionistów  
i w ojsk naw arskich, które też obsadziły  

część m iasta, położoną na praw ym  brzegu  

Ebro»

Jak się okazało, dzielnice te były cał­

kow icie w yludnione, bow iem  w ojska czer­
w one w ycofując się, przym usow o ew akuo ­
w ały ludność, po czym dopiero w ysadziły  

w  pow ietrze m osty. Po obsadzeniu m iasta, 
na placu republiki generał, dow odzący dy ­

w izją „23  m arca", przem ów ił do  zgrom adzo ­

nych w ojsk, w yrażając sw ą radość z pow o-

Ludność Polski wynosi 341 pOI millonn
W edług cyfr, opracow anych przez  

G łów ny U rząd Statystyczny o ruchu  
naturalnym ludności w Polsce, .w  
czw artym kw artale 1937 r. zareje­
strow ano m ałżeństw 82.420 w obec 
83.369 w IV -ym kw artale 1936 r., u- 
rodzeń żyw ych 212.692 (223.304) zgo­
nów  ogółem 116.563 (128.574), zgonów  
niem ow ląt 25.6.89 (33.996). Przvrost 
naturalny w yniósł w ięc 69.129 w obec 
94.730 w IV -ym  kw artale 1936 r.

W ciągu całego roku 1937 zare­
jestrow ano m ałżeństw 275.560 w obec 
284.425 w  roku 1936, urodzeń żyw ych  
856.064 (892.320), zgonów ogółem  
481.594 (482.633), zgonów niem ow ląt 
116.652 (125.772), przyrost naturalny  
w yniósł w ięc w  1937 r. 374.470 w obec  
409.687 w 1936 r. .

W  przeliczeniu na 1.000 m ieszkań

Korpus Chińczyków rozbity
Pekin, 20. 4. (PAT)

C hiński korpus partyzancki, działają ­
cy w północnej/ części prow incji H onan  
został rozbity przez w ojska japońskie. —  
C hińczycy ogółem stracili 30 tys. żołnie­
rzy, w tym 7 tys. zabitych. W ojska ja­
pońskie zdobyły ponad 300 karabinów

Komitetowi nieinterwencji 
grozi „śmierć głodowa**

Londyn, 20. 4. (PAT.)
N a najbliższy poniedziałek zw ołane jest 

posiedzenie kom itetu nieinterw encyjnego i 

jedynym  punktem  porządku dziennego,  jest 

spraw a finansów . K om itetow i nieinterw en ­

cji grozi „śm ierć głodow a" z racji całkow i­
tego w yczerpania zasobów  pieniężnych. W  
poniedziałek sekretarz generalny kom itetu  
nieinterw encji oznajm i na posiedzeniu, że o  

ile zalegające udziały szeregu m ocarstw  nie  
zostaną w płacone, cała organizacja kom i­
tetu nieinterw encyjnego będzie m usiała  

ulec likw idacji 15 m aja,
. G łów ną przyczyną katastrofajnego sta­

biblii w oiwśle Aluwioni nfilniii®
Superarbiter uznał żądania

Paryż, 20. 4. (PAT)
M inisterstw o Pracy kom unikuje, że 

superarbiter, w yznaczony w konflikcie  
m etalurgicznym  dyrektor genralny robót 
publicznych w okręgu paryskim G iraud  
w ydał w ieczorem  sw e orzeczenie. O św iad­
czył on, iż w ysuw ane przez robotników  
żądania rew izji płac nie nadają się obec­
nie do przyjęcia, gdyż od czasu ostatniej 
nadw yżki płac nie upłynął term in 6-m ie-

Śnipg w Zakopanem 

i nad morzem
Gdynia, 20, 4. (PAT.)

W  dalszym  ciągu na w ybrzeżu polskim  
panuje duże zachm urzenie i opady śnieżne, 
które w  godzinach przedpołudniow ych  były  

bardzo duże.
Zakopane, 20. 4. (PAT.)

Po w ypogodzeniu się tem peratura w  Za 
kopanem obniżyła się w czoraj w ydatnie i 
w ynosiła rano około 8 st. poniżej zera. O - 
koło południa jednak niebo zachm urzyło  
się i w dalszym ciągu w Zakopanem i w  

górach pada obfity śnieg.
W arunki śnieżne w  górach są znakom i­

te, jak w  pełni zim y.

du zw ycięstw a, które jest niejako ukorono ­

w aniem  45-dniow ej bitw y.

Wyroki śmierci
Barcelona, 20. 4. (PA T.)

K orespondent agencji H avasa donosi, że  

tam tejszy trybunał skazał w czoraj za zdra­

dę stanu 20 osób na karę śm ierch

ców  zarejestrow ano w  roku 1937 m ał­
żeństw  8 (8,4 w  1934 r.), urodzeń ży ­
w ych 24,9 (26,2), zgonów 14 (14,2), 
przyrostu naturalnego 10,9 (12,0). 
Śm iertelność niem ow ląt w yniosła 
13,6 w obec 14,1 w 1936 r.

N a podstaw ie tych danych prze­
prow adzono, po uw zględnieniu w ę­
drów ek, szacunek ludności Polski na  
dzień 1 stycznia 1938 r. W edług tego  
szacunku ludność Polski w ynosi 
34.534 tys. Z tego na grupę w oje­
w ództw centralnych przypada 14.471  
tys., w schodnich 6.074 tys., zachod­
nich 4.861 tys. i południow ych 9.128  
tysięcy.

W  ten sposób od drugiego spisu  
ludności w  dniu 9-ym  grudnia 1931 r. 
ludność Polski zw iększyła się o 2.401  
tys. osób, czyli o 7,5 proc.

m aszynow ych, 30 haubic, 100  arm at oraz 
w iele am unicji.

Sam oloty japońskie codziennie bom ­
bardują kolej K anton —  H ankou. O d  
chw ili w ybuchu działań w ojennych w  C hi 
nach, sam oloty japońskie zniszczyły  
tej kolei około 500 w agonów  i ponad  
parow ozów .

na
20

nu finansow ego kom itetu nieinterw encji 

jest odm ow a rządu sow ieckiego w  listopa­
dzie r. ub. uiszczenia dalszych opłat, o ile  
nieinterw encja nie zaprzestanie być w edług  

ów czesnych słów am basadora M ajskiego  
„farsą". Poniew aż rząd sow iecki w dal­
szym ciągu uw aża N ieinterw encję za farsę, 

w ątpliw e jest, aby  zm ienił obecnie sw ój sto­
sunek do ciążących na nim  zobow iązań fi­

nansow ych, a w obec odm ow y Sow ietów , 

rządy w łoski i niem iecki, nie m ów iąc o in­
nych m niejszych udziałow cach, rów nież nie  

uiszczają opłat.

robotników za niesłuszne

sięczny, zaś w skaźnik kosztów utrzym a­
nia w zrósł jedynie o 3,67 proc. Superar-  
biter G iraud  orzekł, iż praca pow inna być  
podjęta tak, aby w e czw artek, 21 kw iet­
nia najpóźniej w szyscy pracow nicy zatru  
dnieni przed strajkiem , zostali na now o  
zaangażow ani.

M inister zaw ezw ał niezw łocznie przed ­
staw icieli stron celem w spólnego rozpa­
trzenia zaleceń superarbitra. 

Król Karol przechodzi gryp^
Bukareszt, 20. 4. (PA T.)

M arszałek dw oru ogłosił biuletyn lekar­
ski o stanie zdrow ia króla K arola, z które­
go w ynika, że król cierpi na lekką grypę. 
K ról nie opuszcza łoża, w obec czego w szel­
kie przyjęcia zostały odw ołane, Tem pera­
tura w ieczorem  w ynosiła 38 st., puls 84. O - 

gólny stan dobry.

Projekt pacyfikacji 
Palestyny

Jerozolima, 20. 4. (PA T.) ___ _ ____ ,

D ziennik arabski „A ddifaa" donosi, że EDCBAWojciech Zaleski, jeden z przywódców 
lord Sam uel, po pow rocie z Palestyny o- oenerowskiej grupy „ABC ”  i b. redaktor 
pracow ał plan pacyfikacji Palestyny. Plan naczelny „ABC" a

ten przew iduje przede w szystkim  zaw iesze­

nie broni na przeciąg 10 lat, w  ciągu któ ­

rych ogólna liczba żydów  w  Palestynie nie  

m oże przekroczyć 40 proc, ludności. Pro ­
tektorat angielski zostałby utrzym any, jed ­

nak żydzi i A rabow ie otrzym aliby pew nego  
rodzaju autonom ię. Zostałyby rów nież roz­

pisane w ybory do ciał ustaw odaw czych, w  

których żydzi i A rabow ie m ieliby rów ną  

ilość przedstaw icieli.
D ziennik „A ddifaa" ustosunkow uje się  

do tego planu negatyw nie, dopatrując się  
w  nim  w ielkich w pływ ów  przew ódcy sioni- 

stów W eizm anna.

Na widnokręgu 

politycznym

Do Lwowa przybył szef OZN. general 
Skwarczyński. Imieniem okręgu lwow­
skiego powitali gen. Skwarczyńskiego 
prezydent miasta poseł dr Ostrowski, po­
seł dr Wojciechowski i mjr. Domoń. Po­
byt szefa OZN we Lwowie ma charakter 
prywatny.

Po raz pierwszy od wielu lat minister­
stwo skarbu udzieli koncesji Związkowi 
Spółdzielni Spożywców „Społem”  na ot­
warcie fabryki drożdży w Centralnym 
Okręgu Przemysłowym (COP). Sam 
fakt udzielnia koncesji jest o tyle sensa­
cyjny, że i. zw. list żelazny, wydany w 
swoim czasie przez ministerstwo skarbu 
kartelowi drożdżowemu, gwarantował 
nieudzielanie nowych koncesyj. Widocz­
nie więc ministerstwo skarbu zerwało z 
praktyką listu żelaznego.

Fabryka Drożdży „Społem” , która po­
wstanie w C. 0. P., będzie miała dwie 
drogi do wyboru, — albo przystąpić 
kartelu istniejącego pod nazwą Zrzesze­
nia Producentów Drożdży, albo rozpo­
cząć z nim walkę konkurencyjną. Rze­
komo zapadła już decyzja, że „Społem”  
wybierze tę drugą drogę, do kartelu nie 
przystąpi i prowadzić będzie z nim walkę 
konkurencyjną. W ten sposób pozycja 
kartelu zostanie znacznie osłabiona, gAyż 
prawdopodobnie fabryka ,Społem” w 
walce zechce oprzeć się o jak najniższe 
kalkulowanie cen, co z kolei zmusi kar­
tel również do obniżki cen.

Agencja „Kabel ’ 1 donosi:
W 'Warszawie ukazywać się będzie 

nowy tygodnik zbliżony do Stronnictwa 
Narodowego pod nazwą „Debaty Wszech 
polskie” . Pismo to ma być nieoficjalnym 
organem sfer przemysłu polskiego.

W kołach politycznych zbliżonych do 
Stronnictwa Ludowego utrzymują, że 
wyjazd Wincentego Witosa do Ameryki 
jest już postanowiony. Wincenty Witos 
ma zamiar w Ameryce pobyć kilka mie­
sięcy, następnie wróci do Czechosłowacji, 
gdzie jest bardzo blisko związany ze Str. 
Agrarnym.

Potwierdzają się pogłoski, że pomię­
dzy ugrupowaniami młodzieży 0. N. R- 
prowadzone są rozmowy mające na celu 
stworzenie jednego stronnictwa. Czy te 
rozmowy doprowadzą do konkretnych re 
zultatów jest bardzo wątpliwe, ponieważ 
grupa „Falang? ’ wysuwa postulaty bar­
dzo radykalne, których nie chce akcep­
tować grupa A. B. C. oraz śląska „Kuś*  
nica‘\

W prasie stołecznej znajduje potwier­
dzenie informacja, iż pod koniec Wiel­
kiego Tygodnia gen. Skwarczyński wy­
kluczył z grupy sejmowego 0. Z. N. po­
sła Budzyńskiego.

„Wiecftir Warszawski" utrzymuje, 
iż powodem wykluczenia posła Budzyń­
skiego z OZN. było prowadzenie przez 
członków grupy „Jutra  Pracy" na wła­
sną rękę polityki nie zawsze zgodnej z 
założeniami OZN. M. in. „Wieczór War­
szawski”  wskazuje na ataki na „Gazetę 
Polską" — organ OZN., zamieszczone w 
czasopiśmie „Jutro  Pracy".

Z drugiej strony w kołach dziennikar­
skich rozeszła się jeszcze przed wyklu­
czeniem posła Budzyńskiego z OZN. wia 
domość, iż poseł Budzyński przystąpił 
do „Narodowej Agencji Informacyjnej” , 
agencji prasowej, na której czele stoi

L
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N a s i fo lk s f r o n to w i d e m o k r a c i t  g o d­

n y m p o d z in m u p o r e m a k c e n tu ją s ta leVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

s w ą p o ls k o ś ć . P o d k r e ś la ją p r z y k a ż d e j 

o k a z j i s w e „ p a t r io ty c z n e " n a s ta w ie n ie i  

w  o g ó le w m a w ia ją s p o łe c z e ń s tw u , i ż s ą 

b e z r e s z ty „ s w o js c y” .

J a k to  z a ś n a p r a w d ę w y g lą d a , ś w ia d­

c z y z n a k o m ic ie ję z y k u ż y w a n y w  d e m o­

k r a ty c z n e j p r a s ie . M a to b y ć o c z y w is ta 

ję z y k p o ls k i . A le , p o ż a l s ię B o ż e , ja k ż e ż 

s m u tn o o n w y g lą d a w  d r u k u .

D la p r z y k ła d u z e b r a ł „ M e r k u r iu s z '’ 

k i lk a  p r ó b e k ta k ie j p o ls z c z y z n y z a r ty k u­

łó w  z a m ie s z c z a n y c h n a ła m a c h „ K r a k o w  

s k ie g o „ K u r ie r a  W ie c z o r n e g o”  —  o r g a­

n u a r c y d e m b k r a ty c z n e g o i n a tu r a ln ie 

o d ż e g n u ją c e g o s ię o d w p ły w ó w n ie a r y j - 

s k ic h . O to o n e :

„ C o  to  je s t c z y n n ik o b y w a te ls k i?

K to m o ż e s o b ie p o d n im  w y o b r a ż a ć 

n ic z e g o in n e g o , ja k ła w n ik ó w ? ( 2 5 . I I I . )

N o , t r u d n o , p o r a d z ić n a n ie c h ę ć i  o - 

p ó r w e w n ę tr z n y . I n s ty tu c je m a ło p o ls k ie 

n ig d y w  c e n tr u m n ie b y ły p o p u la r n e , s k a 

z a n o n ią a lb o je z n ie ś ć a lb o p r z e s z c z e­

p ić n a „ s w ó j "  g r u n t . ( 2 5 . I I I ) .

M im o s a m o lo tó w i  ta n k ó w m o ż n a d z iś 

o fe n z y w ę t r u d n ie j p r z e p r o w a d z ić , ja k  

d a w n ie j . ( 1 2 . I I I . )

S p r a w a c a g u la r d ó w je s z c z e d a le k a je s t 

o d k o ń c a , a le F r a n c ja z d u m io n a t o s z o­

ło m io n a ju ż te r a z „ p r z e d ty m z ja w is­

k ie m ta k n o w y m i n ie s a m o w i ty m " 

( M a u r ia c ) r o z u m ie ja k b l is k o ją  je j D o - 

b o s z y ń s c y p r z e p r o w a d z i l i k o ło lo s u H is z­

p a n i i . ( 4 . I I I . )

W o s ta tn ic h d n ia c h s e s j i , g d y c o­

d z ie n n ie g r o z i je j z a k o ń c z e n ie , n ie d a s ię 

p o w z ią ć ś w ia to b u r c z e u c h w a ły .”

D e m o k r a ty c z n y ję z y k , ja k w id a ć , 

n a jw y r a ź n ie j t r ą c i c z o s n k ie m . Z o i l .

Strzały do policjantów
Z łoczów , 20. 4. (PA T.)

W czoraj o godz. 4.45 nad ranem dw aj 

funkcjonariusze P. P. udali się do m ieszka­

nia kraw ca Paw ła K upczyka w  Z łoczow ie. 

K iedy policjanci w chodzili do sieni, z pod ­

dasza padły  trzy  strzały , które ugodziły  po ­

licjanta Jana B isienika, który po paru m i­

nutach zakończył życip . Spraw ca zbiegł. 

N azw isko zabójcy jest ustalone, nie m oże  

jednak  być ujaw nione ze w zględu na toczą­

ce się śledztw o. E nergiczne dochodzenie 

w  toku.

GŁOSY 1 ODGŁOSY
Co roku 800 tya.

bezrobotnych więcej

„E xpress Poranny" zw raca znow u u- 

w agę na zastraszające rozm iary bezrobocia  

w śród  m łodych.

Rokrocznie, jak stwierdził Instytut 
Spraw Społecznych, w chodzi w Polsce w  
w iek pracy 545.000 m łodocianych, w tedy  
gdy opróżnia się ty lko 245.000 m iejsc pracy. 
Pow staje tedy w ielka 300.000 arm ia m ło ­
dych, niejako „zaw odow o bezrobotnych" lu ­
dzi, nierejestrow anych przez biura pośred ­
nictw a pracy, żyjących przym usow o w jak  
najfatalniejszych w arunkach m aterialnych". 

D e m łodych  m arnuje ew e siły  bez jakie­

gokolw iek zajęcia, nikt nie w ie.

„B rak nam  jest cyfr szczegółow ych, do ­
tyczących bezrobocia w śród m łodzieży na  
terenie w si. Instytut Spraw Społecznych w  
iW arszaw ie ustalił, że w śród m łodzieży m iej 
skiej w grupie chłopców od 15— 17 lat za­
robkuje niespełna 30 proc. C hłopcy od 18 do  
20 lat są zatrudnieni zaledw ie w  60 proc., a 
w grupie od 21— 23 lat —  23 proc, pozo- 
staje bez pracy. O dpow iednie cyfry R zeszy  
N iem ieckiej i A nglii w skazują na nieco lep ­
sze położenie m łodzieży. Z najduje ona tam  
łatw iejszy dostęp do pracy, dzięki pom ocy  
ze strony państw a, które w yryw a ją z sze­
regów bezrobotnych ’^

C zy dzisiejszy stan rzeczy fest nie­

uchronną koniecznością? C zy trw ać m usi 

zaw sze?

W  odpow iedzią stw ierdza „E xpress Po ­

ranny"  r

JD ysproporcja m iędzy ilością w olnych  
m iejsc w  w arstatach pracy a zapotrzebow a ­
niem  ze strony m łodzieży jest u nas w yni­
kiem niedostatecznie zorganizow anego ży ­
cia gospodarczego.

O bjektyw ne w arunki w skazują, że w naj 
bliższych latach, kiedy uw idaczniać się za- 
czną skutki spadku liczby urodzin ostatnich  
lat w ojennych, stosunki te ulegną napraw ie. 
Ale frudno przecież czekać z założonymi

Wieś polsko pod obstrzoleni komuny
Poznań, 20. 4.

Z eszłorocznym „strajkiem chłopskim ', 

zainscenizow anym  przez stronnictw o ludo ­

w e, zainteresow ała się bardzo polska par­

tia kom unistyczna. Z nam y z przebiegu tej 

ruchaw ki w kilku pow iatach M ałopolski 

środkow ej i zachodniej szereg faktów , 

stw ierdzających pojaw ienie się na terenie, 

objętym  strajk iem  chłopskim , licznych em i­

sariuszy kom uny, całej sfory agitatorów  ko  

m unistycznych, zaopatrzonych w obfite  

środki finansow e i niem niej obfite m ate­

riały propagandow e: ulotki, odezw y, druki, 

przem ycane w setkach tysięcy egzem pla­

rzy przy usłużnym  poparciu czechosłow a­

ckiej „kom partii** przez rozliczne „punkty  

transportow e" nad O lzą czy na przełęczy  

K arpat

Polska „kom partia” stosunkow o nieda­

w no skierow ała sw e zainteresow anie na  

w ieś polską, dotychczas bow iem in tereso ­

w ała się głów nie w arstw ą robotniczą w  

m iastach fabrycznych, ośrodkach przem y ­

słow ych. T eraz jednak  zdało  jej się, że z ru  

chów polityczno - społecznych, dokonują ­

cych się na w si, zdoła w yciągnąć dla siebie  

ć la k .h u d s ś i t ie !
Przyprawę „Koro-Pronek* spokojnie możno 

dodać do kaw> Jesi ono tok praktyczny 

a przy tym czyni kowę zdrowszą I smoczniej* 

izą Dlatego do każdej kawy, nawet do ńa|. 

lepszej, I szczególnie do najlepszej,noleży

K a r o I T m c 
p r s u p r M

kapitał, że w  tych ruchach znajdzie popar­

cie dla sw ych zam ierzeń w yw rotow ych.

U patrzyła sobie w ięc stronnictw o ludo ­

w e jako „konia tro jańskiego", który w  

sw ym w nętrzu zm ieści elem ent w yw roto­

w y i rozsadzi znienaw idzony przez „kom - 

partię" obecny ustrój Polski.

Z akrzątnęła się w ięc „kom partia" na  

terenie strajkow ym , a po bankructw ie te­

rękom a na dobrodziejstw o,, będące sm ut- 
tnym spadkiem  pow ojennym .

Istn iejąca już arm ia m łodzieży bez pra*  
Ssam a w sobie stanow i w ielkie zagadnie-  

e niezw ykle w ażkie, w ym agające radykal­

nego rozw iązania.
H ufce pracy w  niew ielkim  procencie za­

spakajają potrzebę zatrudnienia m łodocia­
nych. K onieczne jest opracow anie tego za­
gadnienia w szerokiej skali społecznej". 

Identyczną opinię w ypow iadaliśm y już  

w ielokrotnie. I stw ierdzaliśm y przy tym , 

że zagadnienie bezrobocia w ogóle —  a m ło  

dych w  szczególności — - nierozerw alne po ­

zostanie tak długo, póki na w ielką skalę  

nie zostanie podjęty „eksperym ent" plano ­

w ego „nakręcania koniunktury"f

Awangardy obcej potencji

W  notatce pod takim ty tułem  zw raca  

uw agę R olska Z achodnia" na niebezpie­

czną robotę, jaką prow adzi hitleryzm  

w śród N iem ców  zagranicą. C hodzi tu oczy ­

w iście o m niejszości narodow e, w ęzłam i 

obyw atelstw a zespolone z innym i państw a­

m i (a nie z R zeszą). W stępem  do takiej ro ­

boty stał się znam ienny aw ans „G auleite- 

ra" B ohlego, który w  styczniu 1937 roku  

zam ianow any został podsekretarzem  stanu  

w m inisterium  spraw zagranicznych, a u- 

przednio był kom endantem t zw . okręgu  

zagranicznego N SD A P.

„W  ostatnich m iesiącach m iały m iejsce  
dw a w ydarzenia, które potw ierdzają podej­
rzenie kół polskich z początków  1937 roku, 
w ysunięte w zw iązku z nom inacją B ohlego  
—  pisze „Polska Z achodnia". —  O to nasam - 
przód tenże B ohle, w  przem ów ieniu , w ygło ­
szonym w B udapeszcie przed kilkom a ty ­
godniam i, podciągnął pod term in „N iem cy  
zagraniczni" w szystkich N iem ców , przeby ­
w ających poza granicam i R zeszy, a w ięc za­
rów no obyw ateli R zeszy (t. zw . R eichs- 
deutsche), jak . też i N iem ców obyw ateli 
państw ich zam ieszkania (t zw . V olksdeu-

go niepoczytalnego odruchu, nakazanego  

przez W itosa, nie zrezygnow ała bynajm niej 

z dalszych prób eksperym entow ania na te­

renie w iejskim  i w yzyskiw ania stronnictw a 

ludow ego  jako sw ego narzędzia. A gitatorzy  

kom unistyczni zaopiekow ali się w ięc bar­

dzo gorliw ie „akcją" niesienia pom ocy „o- 

fiarom  strajku", ba, byli najzagorzalszym i 

poplecznikam i w krzew ieniu „hasła" po ­

w rotu „em igracji politycznej" z W itosem  

na czele. W praw dzie W itos uchodzić m usi 

w Ich oczach za przedstaw iciela „burżua-  

zyjnego" w łościaństw a, za „reakcjonistę", 

opierającego, się na zam ożniejszej w arstw ie  

chłopskiej i bynajm niej nie skłonnej do  

w yrzeczenia się praw a w łasności ziem i —  

ale cóż to  szkodzi! D la „kom partii" stał się  

doskonałą gratką pogłębiania w m asach  

chłopskich uczuć rozgoryczenia i nienaw i­

ści do „reżim u" —  a to było najw ażniej-

sze.M

N atężenie zainteresow ania kom unisty­

cznej partii nie osłabło w ięc po bankruc­

tw ie „strajku chłopskiego"; w ręcz przeci­

w nie: w zm ogło się jeszcze bardziej. Szczy­

tow y zaś punkt zainteresow anie to osiąg ­

nęło na w ieść, że kongres stronnictw a lu­

dow ego, m ający  się zebrać w  lu tym  br., po ­

w eźm ie jakieś decydujące i przełom ow e u- 

chw ały. D okoła tego  —  zresztą przez dłuż­

szy czas odraczanego kongresu ludow ców , 

rozsnuła „kom partia" przędziw o bardzo  

rozgałęzione i rozległe. Ż yła nadzieją, że  

kongres da początek now ym 1 jeszcze o- 

strzejszym  w ystąpieniom  chłopskim ; posta ­

tsche). Fakt ten stw ierdza w yraźnie I zupeł­
nie niedw uznacznie, że pod opieką B ohlego, 
podsekretarza stanu w m inisterstw ie spraw  
zagranicznych R zeszy, znaleźli się ostatecz­
nie rów nież i N iem cy, będący w państw ach  
m niejszością narodow ą.

D alszym m om entem potw ierdzającym  
gleichschaltow anie elem entu niem ieckiego  
poza granicam i R zeszy  przez  niem ieckie czyn  
niki oficjalne, jest zm iana charakteru w yda­
w anego przez D eutsches A usland - Institu t 
m iesięcznika, który w  sposób naukow y roz­
trząsał problem y i zagadnienia z życia nie­
m ieckich m niejszości narodow ych. O d m ar­
ca br. pism o to w ychodzi pod now ą nazw ą  

(zam iast: „D er A uslanddeutsche" —  „D eutsch- 
tum  im  A usland"), i będzie służyło —  podo ­
bnie jak sam a instytucja —  w szystkim  N iem  
com , żyjącym poza granicam i R zeszy.

Jesteśm y w  ten sposób św iadkam i dale­
ko idącej ingerencji organów R zeszy w ży ­
cie w ew nętrze innych państw .

D o czego to prow adzi?
Co z tego m oże w yniknąć?

To są pytania, ni które znaleźć się m usi 
jak najrychlej odpow iedź.

W  tym  w szystkiem  niew ątpliw ie Jest je­
den fakt, co z całym  naciskiem  należy pod ­
kreślić: że obok K om internu rów nież i na­
rodow y socjalizm niem iecki buduje w ew ­
nątrz innych państw aparat polityC zno-dy- 
w ersyjny.

Z agadnienie to nie m oże być lekcew a­
żone".

U w ażam y, że spraw a ta nie m oże pozo ­

stać okazją do ferow ania opinii. T utaj nie­

zbędna jest już reakcja czynna-

Czem jest Ruch 
Narodowo-Panstwowy ?

N a łam ach „A kcji N arodow o - Państw o ­

w ej" charakteryzuje go w  sposób następu ­

jący p. Z dzisław  Stahl:

„R uch narodow o - państw ow y, będąc no ­
w oczesną ideą Polski Suw erennej, nie jest 
w ynikiem żadnych kom prom isów lub sztu ­
cznych kom plikacji program ow ych, ani czy ­
sto in tellektualną koncepcją, lecz now ą syn ­
tezą, praw dą i w iarą polityczną, która z  
zw artych ośrodków sw oich prom ieniow ać 
m usi na szerokie koła społeczeństw a, jedno ­
cząc je do w spólnej pracy"t 

now iła nasilić sw ą akcję agitacyjną w  „do ­

łach" stronnictw a ludow ego; w ydała sw ym  

jaczejkom , działającym  w stronnictw ie lu ­

dow ym  —  oczyw iście w  ścisłej konspiracji 

—  by w szędzie tw orzono „ludow o - fron ­

tow e kom itety chłopskie".

O czyw iście zw odne były te nadzieje.... 

U chw ały kongresu kategorycznie odrzekły  

się od w spółpracy z „kom partią"...

N iem niej jednak to uporczyw e parcie  

kom unizm u w  stronę w si i te próby w ciąg ­

nięcia w  w iry w yw rotow e „dołów " stron­

nictw a ludow ego — - są bardzo znam ienne.

A  że są prow adzone nie przypadkow o, 

a z całą św iadom ością, celow o i konsek ­

w entnie —  w idać z szeregu dokum entów , 

które tę robotę naśw ietlają i dem askują.

C zytam y w ięc np. w  ulotce kom unisty ­

cznej p. t. „R acław ice", kolportow anej 

w śród chłopów , że „kom uniści... m uszą  

zw iększyć sw e w ysiłki nad doprow adze­

niem do pow szechnego strajku m iast 

i w si..."
C zytam y w  odezw ie m arcow ej „kom ite­

tu w ykonaw czego" „kom partii": „Szykuje ­

m y się do  w alki poprzez R acław ice. 1 m aja  

i pow szechny strajk robotniczo  - chłopski".

C zytam y w  „liście", w ystosow anym  „do  

zjazdu stronnictw a ludow ego" przez kom u ­

nistów , unieruchom ionych w Sieradzu, 

„apel", aby „zjazd pchnął naprzód w alkę  

ludu, w si i m iast" o „ziem ię dla chłopów  

bez w ykupu" i o... „pow rót obyw atela W i­

tosa"  w .
C zytam y w  głów nym  organie „kom par-  

til" „C zerw onym  Sztandarze" z 15 stycznia  

br. „serdeczne pow itanie" zjazdu ludow ­

ców w raz z życzeniem , aby zjazd ten  

„w zm ógł przygotow ania" do „w spólnych  

w ystąpień".

C zytam y  w  piśm ie, przybyłym  z hen  zza  

Pirenejów , z odległej H iszpanii, w  „organie  

polskich ochotników  republikańskiej arm ii 

hiszpańskiej" (nr. 61 „O chotnika W olno­

ści") „U st", podpisany przez „kom isarza  

X in B rygady, błogosław iący z oddali zboż­

nem u dziełu kom unizacji chłopa polskiego  

i dający  w yraz nadziei, że „zbliża się zw y ­

cięstw o".

Z tego w szystkiego trzeba sobie zdać  

dobrze spraw ę i w ysnuć w łaściw e w nioski.

W ieś polska jest pod obstrzałem agi­

tacji, św iadom ie i celow o zm ierzającej do 

przew rotu . N ie m a oczyw iście m ow y, by ta  

robota w ydać m ogła jakikolw iek realny  

plon. N ie pójdzie na  nią  m asa chłopska i nie

znajdzie ona poparcia w żadnym polskim  

środow isku czy organizacji.

A le że nasilenie agitacyjne „kom partii"  

spotęgow ało się 1 nie zaniedbuje żadnych  

m ożliw ości w ślizgnięcia się krytym szty­

chem  —  pod cudzą firm ą i w  różnych par­

ty jnych zespołach —  to m usim y sobie do ­

brze uśw iadom ić i tem u przeciw staw ić się  

z całą siłą i stanow czością.

N ie ty lko m y, ale przede w szystkim  te  

zespoły partyjne, których „kom partia" nad  

używ a i w  których próbuje sobie ścielić w y  

godne gniazdo roboty w yw rotow ej.

J. B .

ECIKA

Tajemnica powodzenia Targów 

Poznańskich
Słusznie entuzjazm uje się „K urier B ał­

tycki" niezw ykłym  —  jak na „norm alne" 

postępow anie naszych sfer gospodarczych, 

w ypadem  dr. K rzyźankiew icza.

„Pierw szym  człow iekiem  —  pisze —  któ ­

ry dotarł na L itw ę i zapoczątkow ał kon ­

kretne rozm ow y jest dyrektor T argów  Po ­

znańskich konsul K rzyżankiew icz. N ie cze­

kał, aż będzie naw iązana reguram a kom u ­

nikacja, aż listy  nie będą w racały z pow ro ­

tem , aż przekonam y się naw zajem , że nie  

m ożem y żyć bez siebie. Pojechał sam  zoba­

czyć jak tam  w ygląda i nam ów ić L itw inów  

do  udziału  w  Poznańskich  T argach. T ej w ła  

śnie energii dyrektorów T argów  Poznań ­

skich należy przypisać, że T argi przetrw a­

ły tak szczęśliw ie kryzys i z każdym ro ­

kiem znaczenie ich się w zm aga".

T aka jest tajem nica pow odzenia T ar­

gów  Poznańskich. T aka jest tajem nica po ­

w odzenia w szelkich uczciw ych przedsię­

w zięć gospodarczych.

W  podobnej m etodzie działania tkw i też  

tajem nica pow adzenia w alki z depresją  

i niedorozw ojem gospodarczym kraju .

(pst)
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Pięć lat bogStotu żydów 

ł> Trzeciej Rzeszy
P o zn ań , 2 0 - 4 .

D n ia  2 8  m arca 1 9 3 3  ro k u  w e  w szy stk ich  

m iastach , m iasteczk ach i o sied la th T rze ­

c ie j R eszy  ro zw ieszo n o  d u że p lak a ty  z n a ­

p isem : „N aro d z ie n iem ieck i! B ro ń s ię ! N ie  

k u p u j u ży d ó w !" U k aza ł s ię ró w n ież p ie r­

w szy  n u m er o fic ja ln eg o  p ism a „V o e lk isch e r  

B eo b ach te r" z n ad ru k iem : „B o jk o tu jc ie ży ­

d ó w !" N a o fic ja ln e p o lecen ie ro zp o czą ł s ię  

b o jk o t: k u p có w , rzem ieśln ik ó w , p rzem y ­

s ło w có w , p raco w n ik ó w  u m y sło w y ch , h an ­

d lo w y ch , in ży n ie ró w , a rch itek tó w , tech n i­

k ó w , ad w o k a tó w , n o ta riu szy i lek a rzy —  

ży d ó w . B y ła to o d p o w ied ź , w ed łu g u rzę ­

d o w eg o  b rzm ien ia , n a „ży d o w sk ie szczu c ie  

i ży d o w sk i b o jk o t n iem czy zn y " , zo rg an izo ­

w an y  za  g ran icą . W  d n iu  1 k w ie tn ia  o d b y ła  

s ię „g en e ra ln a p ró b a" . P ie rw o tn ie ak c ja  

b o jk o to w a  m ia ła  s ię o g ran iczy ć d o  jed n eg o  

d n ia . Is to tn ie —  n ie p rze rw an o je j i trw a  

o n a z n iesłab n ącą s iłą aż d o d n ia d z isie j-

szeg o .

B ezp ośredn im  sk u tk iem  p lan o w eg o  b o j­

k o tu je st m aso w a em ig rac ja ży d ó w  z N ie ­

m iec . W  d n iu  1 6  cze rw ca  1 9 3 3  b y ło  w  N iem  

czech , w ed łu g d an y ch sp isu lu d n ośc i, 

4 9 9 .6 8 2 , w  d n iu 3 1 g ru d n ia 1 9 3 7 ro k u ju ż  

ty lk o  3 5 0 .0 0 0 . N a  p rzestrzen i p ięc iu  la t m u -  

s ia ła  o p u śc ić N iem cy  jed n a  trzec ia o g ó łu  lu  

d n o śc i ży d o w sk ie j.

D alszy m  n astęp stw em  b o jk o tu  je st d u że  

zu b o żen ie lu d n o śc i ży d o w sk ie j w N iem ­

czech . N a p o d staw ie d an y ch ak c ji p o m o cy  

z im o w ej ży d o m , w  o k res ie z im y 1 9 3 6 -3 7 r . 

m u sian o p rzy jść z p o m ocą 8 2 .8 18 o so b o m . 

P raw ie co  czw arty  ży d  w  N iem czech  p o trze  

b o w ał p o m o cy . D zisia j n a to m iast s tan ten  

p o g o rszy ł s ię , p o n iew aż są ju ż g m in y , w  

k tó ry ch  co  trzec i, a  n aw et o o  d ru g i ży d  p o ­

trzeb u je  p o m o cy .

M im o teg o s tan u , em ig rac ja ży d ó w  z  

N iem iec  tra fia  n a  p o w ażn e tru d n o śc i. P rze ­

d e w szy stk im  p rzep isy  d ew izo w e , jak  ró w ­

n ież k u rs m ark i p o w ażn ie h am u ją em ig ra ­

c ję . K to p o siad a m ają tek w  w y so k ośc i 1 0  

ty s ięcy  R M ., m o że p rzy  tran sfe rze  ty lk o  o -  

trzy m ać  7 ,7  p ro c ., p rzy  m ają tk u  w  w y so k o ­

śc i 1 0 .0 00  R M —  1 0  p ro c . Z arząd zen ia p o li­

cy jn e , jak  n p . o d eb ran ie ży d o m  p aszp o rtó w  

m ają n a ce lu u tru d n ian ie w y jazd u za g ra ­

n icę . Jak d o n o si „Ju ed isch e G em ein d e -  

b la tt fu e r B erlin " , za rząd zen ie to zo sta ło  

ju ż  w  d u że j m ierze  w y k o n an e . S zereg  u staw  

o  o b y w ate ls tw ie (z d n ia  1 5  s ie rp n ia  1 9 3 5  r .)  

o  zak az ie zaw ie ran ia m ałżeń stw  m ięd zy ży  

d arn i a in n y m i o b y w ate lam i T rzec ie j R ze ­

szy (u staw a o o ch ro n ie k rw i n iem ieck ie j 

* i n iem ieck ie j g o d n o śc i z d n ia 1 5 . 7 . 1 9 3 5 r .)  

d o p ro w ad z iły  d o  m aso w y ch  sp raw  p rzed  są  

d arn i. Z a  sh ań b ien ie ra sy  w  ro k u 1 9 3 6  b y ło  

3 5 8  w y ro k ó w  sk azu jący ch  n a  p o d staw ie  u -  

s taw  n o ry m b ersk ich . D alsze u staw y  z 5 lu ­

teg o 1 9 3 7 r . san k cjam i sw o im i s ięg a ją Je ­

szcze d a le j, n iż p o p rzed n io w y d an e . W  

o b o z ie k o n cen tracy jn y m  w  D ach au  zn a jd u ­

ją s ię w  w ie lk ie j ilo śc i „h ań b ic ie le ra sy ” ,
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Kultnq drieaa w hrabstwie Kent

W śród  p o w o d z i k w iecia leży zn an y „O ld O ast H o u se ’ * w  N ew in g to n , zn an y  ce l w y - 
jd ęczek  w szy stk ich  A n g lik ó w  i o so b liw o ść g o d n a w id zen ia w  o k res ie , g d y k w itn ą

' rek ru tu jący  s ię z ży d ó w .

W y ch o dz i d a le j sze reg o g ran iczeń d la  

o só b , k tó re u trzy m u ją s to su n k i h an d lo w e  

i to w arzy sk ie  z  ży d am i. N ie  o trzy m a  n p . ta ­

k i o so b n ik żad n ego zam ó w ien ia z g m in y  

(za rząd zen ie n ad b u rm is trza w L u ed en ­

sch e id ). Jak  p o d a je „W estd eu tsch e B eo ­

b ach ter"  z  K o lo n ii z 6 . 2 . 1 9 3 8 r ., n ie  m o g ą

Wiosna woła; I P an i tak że  s ię p rzek o n a , 
że g u z ik i, k lam ry , p rzy s tro ję  d o  su k ien  o raz  
w sze lk ie p rzy b o ry  d o  k raw ieczy zn y  najlepiej 
kupuje się u Kalamajskiego, g d y ż cen y są  
n isk ie a to w ar je st p ie rw szej a n ie d ru g ie j 
jak o śc i.

ży d z i k o rzy s tać  z  u lg  p o d a tk o w y ch , k tó re  

p rzy słu g u ją  o b y w ate lo m  czy ste j k rw i N iem  

co m , p rzy zn aw an y ch z rac ji p o siad an ia  

d z ieci. P ro p ag an d ę p rzec iw źy d o w sk ą p ro ­

w ad z i p rzed e w szy stk im ty g od n ik „D er  

S tu e rm er" . N ad to  o tw arta  b y ła  w y staw a w

M o n ach iu m  w  d n iu 8 lis to p ad a 1 9 3 7 p . n . 

„Ż y d —  w ieczn y tu łacz" p rzez d r. G o eb ­

b e lsa  i S tre ich e ra .

B o jk o t g o sp o d arczy p o g łęb ia s ię . N a  

w szystk ich o dc ink ach n astęp u je o d ży d za -  

n ie . O d  5  la t p racu je  n p . „A efa" , m ająca  n a  

ce lu  zu p e łn e  z lik w ido w an ie  ży d ó w  w  b ran ­

ży u b ran io w e j. Jes t to  zw iązek fab ry k an ­

tó w  i k u p ców  a ry jczy k ó w . P o d o b n ie  p racu ­

je „A d eb a" n a o d c in k u b ran ży sk ó rn icze j.

W y d an e  za rząd zen ia o g ran icza jące p ra ­

cę i zaw ó d  lek arsk i, ad w o k ack i o raz n o ta ­

ria ln y , o g ran iczen ia w  szk o łach , to w arzy ­

s tw ach  .b o jk o t w  m ie jscach  p u b liczn y ch , lo  

k a łach , p ark ach , k ąp ie lach  itp . z ro b iły  sw o  

je . N o w ele d o  sze reg u  u staw , jak  n p . o sta ­

tn ia  z 1 1 . 2 . 1 9 3 8  ro k u , d o tycząca  w y p rze ­

d aży , licy tacy j, o g ran icza ją p o w ażn ie , a  n a ­

w et w y k lu cza ją ży d ó w  w  ży c iu g o sp o d ar­

czy m  N iem iec .

Dlaczego Japonia zwycięża Chiny?
O d k ilk u m iesięcy d ręczy  n a jw y traw ­

n ie jszy ch p o lity k ó w  p y tan ie : „D laczego  Ja  

p o n ia  zw y c ięża C h in y "! O d p o w iedź  je st je ­

d n ak ła tw a . P o m in ąw szy w zg lęd y w o jsk o ­

w e, tech n iczn e i k u ltu ra ln e , ch cąc d ać so ­

b ie o d p o w ied ź n a to  p y tan ie , m u sim y g łę ­

b ie j w ejrzeć w  co d z ien n e ży c ie Jap o ń czy ­

k a . D la n as , E u ro p e jczy k ó w , Jap oń czy k  

je st p o stac ią eg zo ty czn ą ,n a k tó rą czasem  

sp o g ląd am y  z g ó ry . A  jed n ak ... p rzew y ższa  

o n n as p o d  w ie lo m a w zg lęd am i. O d zn acza  

s ię o n p rzede w szy sk im  o g ro m n ą w y trzy ­

m ało śc ią , s iłą  m o ra ln ą  i fizy czn ą , u m ie zd o ­

b y ć s ię n a b o h a te rs tw o , p o siad a w y ją tk o ­

w y  h art w o li.

D laczeg o  tak  je st!? C zem u  zaw d z ięcza  

Jap o ń czy k te rzad k ie p rzy m io ty . B ard zo  

b y ć m o że , iż sed n o rzeczy leży tu w  ich  

sp o so b ie o d ży w ian ia . Jap o ń czy cy w  p rze ­

Podział pracowników
na fizycznych

P o lsk ie p raw o p racy d z ie li p raco w n i­

k ó w  p rzed e w szy stk im  n a  d w ie zasad n icze  

g ru p y : fizy czn y ch i u m y sło w y ch , d la k aż ­

d e j z n ich u sta la jąc o d ręb n e p rzep isy  p ra ­

w n e . F ak t ten n ie je s t b y n a jm n ie j w y n i­

k iem  p o g ląd u  u staw o d aw cy  n a  w arto ść  p ra  

cy  k ażd e j z ty ch  g ru p  i cen ien ia  w y że j p ra ­

cy , w y k o n y w an e j p rzez jed n ą , n iż p rzez  

d ru g ą , lecz jed y n ie d o sto so w an iem  s ię d o  

o k o liczn o śc i ży c ia : o cen ę o d ręb n y ch w a ­

ru n k ów  p racy  p raco w nik ó w  fizy czn y ch  i u -  

m y sło w y ch .

C zy n no ści zaw o d o w e p raco w n ik a fizy ­

czn eg o są teg o ro d za j,u że w  k ażd y m  za -  

c iw ień s tw ie d o C h iń czy k ó w  sp o ży w ają o - 

g ro m n e ilo śc i ry b . Z a a rm ią jap o ń sk ą c ’ą -  

g n ą ca łe tran sp o rty teg o p o k arm u , k tó ry  

żo łn ie rz  jap o ń sk i sp o ży w a  p rzy  k ażd y m  p o ­

s iłk u .

Ju ż o d n a jm ło d szy ch la t m atk a Japo n ­

k a , ch cąc w y ch o w ać sw e d z iec i n a d z ie l­

n y ch  sy n ó w  o jczy zn y , k arm i Je ry b ą , a lb o ­
w iem  je s t w  n ie j w iara , że ry b a je s t n a j­

zd ro w szy m  p o ży w ien iem .

O sta tn ie b ad an ia u czo n y ch w y k aza ły ,  

że d o p ó k i Jap oń czy cy  b ęd ą Jed li ry b y , b ę ­

d ą zw y c iężać C h iń czy k ó w .

S y m p a ty cy sy n ó w  „w scho d ząceg o  s ło ń ­

ca ” p o w in n i im  d o rad z ić , ab y co p ręd ze j 

zaczę li je ść ry b y , a p rzed e w szy stk im  d o ­

b rą tę rad ę p o w in n i s to sow ać sam i. W y j­

d z ie im  to  n ap ew n o  n a d o b re .

i umysłowych
k ład z ie p racy  jeg o  fu n k c je w y g ląd ają  m n ie j 

w ięcej jed n ako w o , n a to m iast zad an ia p ra ­

co w n ik a u m y sło w eg o są zn aczn ie b ard z ie j  

z ró żn iczk o w an e , w y m ag a ją d o k ład n e j zn a ­

jo m o śc i p rzed sięb io rs tw a, zg łęb ien ia ca ­

ło k szta łtu w aru n k ó w  p ro d u k c ji, o d ręb n e j  

w  k ażd y m  zak ład z ie , jed n y m  s ło w em , sze ­

reg u k w alifik acy j sp ec ja ln y ch . W y razem  

ty ch o d ręb n o śc i je st ró żn e zu p e łn ie u jęc ie  

zak resu p raw  i o b o w iązk ó w p raco w n ik a  

i p raco d aw cy w  p rzep isach , reg u lu jący ch  

s to su n k i p racy  n a jem n e j. W  zw iązk u  z ty m  

w y n ik a zasad n icza k w estia , k o g o n a leży  

u w ażać za p raco w n ik a u m y sło w eg o , k o g o  

zaś za fizy czn eg o .

Z ag ad n ien ie to  n a p o zó r w y d aw ało b y  

s ię b ard zo  p ro ste , w  p rak ty ce Jed n ak Jest 

o n o  ź ró d łem  w ie lu  sp o ró w , o p ie ra jący ch  s ię  

ai o in s tan c je k asacy jn e . O b o w iązu jące  

p rzep isy  p raw n e w sk azu ją , k o g o  m ian o w i­

c ie n a leży u w ażać za p raco w n ik a u m y sło ­

w eg o  ,o k reś la ją  m n ie j w ięce j d o k ład n ie , Ja ­

k a g ru p a p raco w nik ó w  Jes t b ezw ą tp ien ia  

p o d an a p rzep iso m  ro zp o rząd zen ia o  u m o ­

w ie  o  p racę  p raco w n ik ó w  u m y sło w y ch . Ż y ­

c ie Jed n ak  n ie d a je s ię u jąć n ig d y  w  ram y  

sz ty w n y ch p rzep isó w  p raw n y ch . S zczeg ó l­

n ie  o b ecn ie , w  d o b ie ro zw ija jące j s ię co raz  

b ard z ie j p ro d u k c ji, sk o m p lik o w an y ch w a ­

ru n k ó w  p racy  i ro zw o ju  p rzem y słu , tru d n o  

n ie raz  p rzep ro w ad z ić  g ran icę , g d z ie k o ń czy  

się p raco w n ik  fizy czn y , a zaczyn a u m y sło ­

w y . K ażd a p raca n o si p ew n e cech y , k tó re  

p rzem aw ia ją za zak w alifik o w an iem  je j d o  

g ru p y  fizy czn e j o raz in n e , n ad a jące je j ra ­

cze j u m y sło w y ch a rak te r. S tąd też , w o b ec  

p o m ieszan ia  o b o w iązk ó w , c iążący ch  n a p o ­

szczeg ó ln y m  p raco w n ik u je s t k w estią fak ­

tu  w y łączn ie czy  g o  u zn am y  za fizy czn eg o , 

czy  też  u m y sło w eg o .

P raco w n ik am i u m y sło w y m i są p rzed e  

w szy stk im  o so b y , sp e łn ia jące czy n n o śc i ad ­

m in istracy jn e i n ad zo rcze , jak za rząd cy  

i k ie ro w n icy w sze lk ich p rzed sięb io rstw  

i zak ład ó w , g o sp o d ars tw  ro ln y ch i le śn y ch  

lu b  p o łączo n y ch  z n im i p rzed sięb io rs tw , in ­

ży n ie row ie , tech n icy , k o n stru k to rzy , sz ty -1  

garsy, o fic ja liśc i ro ln i i le śn i, m ajs tro w ie ,]  

k tó rzy  k ie ru ją  p racą  w  zak ład z ie p racy  lu b  

jeg o  o d d z ia łach , p o n o sząc  za ca ło ść te j p ra  

cy  o d p o w ied z ia ln o ść , a  n ad to  p ew n e k a te ­

g o rie d o zo rcó w  g ó rn iczy ch . W  d a lszym  c ią  

g u są p raco w n ik am i u m y sło w y m i: o so b y , 

u p raw ia jące sz tu k i w y zw o lon e (m a la rze , 

rzeźb ia rze , śp iew acy , m u zy cy itd .) b ez  

w zg lęd u n a w arto ść a rty sty czn ą p ro d u k q i, 

rad io op e ra to rzy , lab o ran c i fo to g ra ficzn i, fo  

to g ra fo w ie , ren tg en iśc i, a rty s ty czn y p erso ­

n e l tea tró w , o rk ie s tr , w y tw ó rn i film o w y ch , 

n ad aw czy ch s tacy j rad io w y ch , d o rad cy li­

te raccy , a rty s ty czn i, d z ien n ik a rze . W  szp i­

ta ln ic tw ie są p raco w n ik am i u m y sło w y m i 

lek a rz , d en ty śc i i w ete ry n a rze o raz w y k w a  

lif ik ow an y p erso n e l p o m ocn iczy , tech n icy  

d en ty sty czn i. P erso n e l n a to m ias t zak ładó w  

k o sm ety czn y ch w  zasad z ie n a leży d o p ra ­

co w n ik ó w  fizy czn y ch , p o n iew aż n ie je st w  

ro zu m ien iu u staw y p o m o cn iczy m  p erso n e ­

lem  lek a rsk im , a  za jm u je  s ię sam  św iad cze ­

n iem  u słu g k lien te li.

S ą ró w n ież p raco w n ik am i u m y sło w y m i 

o so by , sp e łn ia jące czy nn o śc i b iu row e i k an  

ce lary jn e , rach u n k o w e , ry su k o w e , k a lk u la ­

cy jn e , te lefo n iśc i i te leg ra fiśc i, fa rm aceu c i,  

d ro g iśc i, k asje rzy i d y sp o n en c i. A k w izy to ­

rzy  i sp rzed aw cy  są p raco w n ik am i u m y sło ­

w y m i, jeże li łączy  ich  u m o w a  o  p racę , a  n ie  

in n a . P rzew ażn ie zag ad n ien ie to je s t w o -  

g ó le n ieak tu a ln e , p o n iew aż p racu ją jak o  

sam o d z ie ln i k u p cy , w y n ag rad zan i n ie za 

p racę , lecz w  za leżn o śc i o d  je j w y n ikó w .

D alsza g ru p a p raco w n ik ó w u m y sło ­

w y ch : sp rzed aw cy i ek sp ed ien c i sk lep o w i 

i k sięg a rscy  n o si tę cech ę sp ecy ficzn ą , że  

w  zasadz ie n a leżący d o n ie j są p raco w n i­

k am i fizy czn y m i, ch a rak te r zaś u m y sło ­

w y ch  zy sk u ją  d o p ie ro  p o  w y k azan iu  s ię o d ­

p o w ied n im  w y k sz ta łcen iem . Jes t to  jed y n y  

w y p ad ek w  n aszy m  u staw o daw stw ie , że  

w y k sz ta łcen ie d ecy d u je czy  p raco w n ik  je st  

fizy czn y m , czy  u m y sło w y m . W y licza jąc g ru  

p y p raco w n ik ó w  u m y sło w y ch , u staw o d aw ­

ca u ży w a w  w ie lu w y p ad k ach o k reś leń  o -  

g ó ln y o h : „o so b y , sp e łn ia jące czy n n o śc i 

itd ." . K w estią w ięc fak tu je st zaw sze , ja ­

c ie czy n n o śc i p raco w n ik sp e łn ia ł i czy w  

zw iązk u  z ty m  m o żn a g o u w ażać za u m y ­

s ło w eg o ^

Dziennik o największym 

nakładzie
D zien n ik iem  o n a jw ięk szy m n a ­

k ładz ie  n a  św iec ie je s t lo n d y ń sk i „D a  
ily E x p ress" . P ism o to o siąg n ę ło w  
k o ń cu m arca b r. n ak ład d z ien ny w  
w y so k ośc i 2 .4 5 8 .4 9 6 eg zem p la rzy , a  
w ięc b lisk o 2 i p ó ł m ilio n a ! S tan o w i  
to  p rzy ro s t n ak ład u  w  c ięg u ro k u  o  
p rzesz ło ćw ie rć m ilio n a. „D a ily E x ­
p ress"  n a leży  d o  k o n cern u  w y d aw n i­
czeg o lo rd a B eav erb ro ck a.

D la o rien tac ji d o d a jm y , iż w  P o l­
sce n ie m am y an i jed n eg o d z ien n ik a  
o n ak ład z ie ... 1 0 -k ro tn ie n iższy m , t. j. 
o siąg a jący m  ćw ie rć m ilio n a eg zem ­
p la rzy  d z ien n ie . Jed y n e n a to m ias t 
czaso p ism o w  P o lsce o  im p o n u jący m  
n ak ład azie  —  to „R y cerz N iep o k a la ­
n e j" , p o siad a jący  o k . m ilio n a czy te l­
n ik ów .

Historia jako narzędzie 

agitacji
N au k a h is to rii w  szk o le sp raw ia ­

ła zaw sze  ‘w ład zo m so w ieck im  n a j­
w ięk szy  k ło p o t. N ie 'w y k ład an o  je j w  
o ęó le w  p rzeciąg u  la t, g d y ż p o d ręcz ­
n ik i raz p o raz b y ły w y co fy w an e z  
o b ieg u . • R ó k tem u  p o w sta ł w reszc ie  
n a zam ó w ien ie rząd u i p artii p o d ­
ręczn ik  h is to rii d la szk ó ł śred n ich  
p ió ra p ió ra p ro f. S zestak o w a . N au ­
czy c ie le so w ieccy , n ie p o siad a jący a -  
n i h is to ry czn eg o  w y k szta łcen ia , an i 
m o żn o śc i sam o dz ie ln eg o o p racow a ­
n ia m ate ria łu , n ie w ied zą , co p o cząć  
z tą  k siążk ą , p o d a jącą  ty lk o  sch em a ­
ty czn ie zes taw io n e fak ty . O rg an k o ­
m isa ria tu  o św ia ty „U cz itie lsk a ja G a-  
z ie ta" u d z ie la w sk azó w ek w  sp raw ie  
w y k ład ó w  h is to rii. A  w ięc lek cja m a  
k rzew ić p a trio ty zm so w ieck i, o raz  
n au czać d em ask o w an ia w ro g ó w z  
m ark sisto w sk ieg o p u n k tu  w id zen ia .

R o zd z ia ł, o b e jm u jący o k res o d  
ro k u 1 9 0 5 d o  ch w ili o b ecn e j m a  b y ć  
w y k o rzystan y d la m ak sy m aln e j g lo ­
ry fik ac ji S ta lin a .

D o m ate ria łu w y k ład o w eg o w łą ­
czo n o „L ist S ta lin a  d o  k o m so m o lca  
Iw an o w a" , zap o w iad a jący n o w ą o -  
fen zy w ą k o m in tern u i
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H i s t o r i e  P r z e d z i w n e

F e n o m e n e m sw e g o ro d z a ju  Je s t  

p e w ie n  A m e ry k a n in , n a z w isk ie m  G o -  

sn e y , k tó ry  d rż y  z  z im n a , g d y  te rm o ­

m e tr w sk a z u je  3 0  s to p n i p o w y ż e j z e ­

ra  w  c ie n iu , a  p o c i s ię , g d y  n a  d w o ­

rz e je s t trz a sk a jąc y  m ró z . P e w ie n  

H in d u s z n ó w , p rz e b y w a ją c y o d  la t 

w  sz p ita lu  w  D e lh i, je s t ta k  w ra ż liw y  

n a  w sz e lk ie  n a w e t n a jm n ie js z e  z m ia ­

n y  te m p e ra tu ry , ż e c h c ą c g o  u c h ro ­

n ić  p rz e d  n a s tę p s tw a m i te j h y p e rw ra  

ż liw o śc i, u m iesz c zo n o  g o  p o d  sz k la ­

n y m  k lo sz e m , w k tó ry m  u trz y m u je  

s ię  te m p e ra tu rę  s ta le n a  ty m  sa m y m  

p o z io m ie .

CZŁOWIEK. KTÓRY ZAPALA 

ŻARÓWKI.

H ra b ia  Ja n o s B e ren y i je s t ta k  

p rz e ła d o w a n y e n e rg ią e lek try cz n ą , 

ż e  w y s ta rc z y , z y  z b liż y ł s ię  d o  ż a ró w ­

k i, a b y  ją  z a p a lić . Z ło ś liw i tw ie rd z ą  

n a w e t, ż e  d z ię k i ta je m n ic z y m  ź ró d ło m  

o rg a n iz ac ji e n e rg ii e lek try c z n e j h ra ­

b ia  B e re n y i c z y ta  d o  sn u  p rz y  św ie ­

t le , d o k tó re g o p rą d  p ły n ie z je g o  

c ia ła .

T rie s t p o s ia d a ta k ż e sw ą s ła w ę  

„ p ro m ie n is tą * * . W  1 9 3 4 r . św ia t n a u ­

k o w y  e m o c jo n o w a ł s ię p a n ią  A n n ą  

M o n a ró , d o k o ła  k tó re j ro z ta c z a ła  s ię  

łb ę k itn a w a p o św ia ta , e m a n u ją c a  z  

je j c ia ła . P ro m ie n ie te  g a s ły , i le ra z y  

p . M o n  a ro  u le g a ła  z a k łó c e n io m  ró w ­

n o w a g i n e rw o w e j.

O sta tn io g ło śn ą b y ła h is to r ia  

d w ó c h  ro b o tn ik ó w  c z e sk ic h , S ik o ry  i  

W ita w sk ie g o , k tó rz y  d o tk n ię c ie m  p a l  

c a  p o tra f ili b e z  a n te n y , b a te r ii i t . p .,  

je d y n ie  d z ię k i e n e rg ii e le k try c z n e j, e -  

m a n u ją c e j o d n ic h , u ru c h o m ić g ło ś ­

n ik  ra d io w y . W o b e c  w sz y s tk ic h  ty c h  

fe n o m e n ó w , n a u k a s to i d o ty c h c z a s  

b e z ra d n a , u s iłu ją c n a p ró ż n o  ro z w i­

k ła ć d z iw n e z ja w isk a , z a c h o d z ą c e w  

ic h  o rg a n iz m a c h .

ZAĆMIENIE KSIĘŻYCA 

W INTERPRETACJI LUDOWEJ
Z ja w isk o  z a ć m ie n ia k s ię ż y c a n a ­

p a w a ło  lu d y  p ie rw o tn e n ie w y s ło w io -  

n y m  lę k ie m  i g ro z ą . A  ż e , ja k  p o w ia ­

d a ła c iń sk ie p rz y s ło w ie : „ p r im u s in  

o rb e d e u s fe c it t im o r“ —  „ lę k b y ł  

p rz y c z y n ą  b o g ó w 1 * , n ic d z iw n e g o , ż e  

z ja w isk o  to  u b ra n o w  fa n ta s ty c z n ą  

sz a tę m ito lo g ic z n y c h p o d a ń , p rz y p a ­

su ją c  je s iło m  n a d p rz y ro d z o n y m .

W e d łu g  w ie rz e ń  sk a n d jm a w sk ic h , 

n a  k s ię ż y c c z y h a ją  d w a  w ilk i z łe —  

M o o n g a m  i F e n r is , k tó re , z d y b a w ­

sz y n ie sz c z ę ś liw e g o sa te litę z ie m i, 

c h c ą  g o  p o ż re ć . Ic h  ro z d z iaw io n e  p a ­

sz c z e z a s ła n ia ją  k s ię ż y c p rz e d  o c z y ­

m a lu d z i. N a le ż y w ó w c z a s p o d n ie ść  

o k ro p n y  w rz a sk , b y  sp ło sz y ć z łe b e ­

s tie i u ra to w a ć k s ię ż y c .

G re c y  w id z ie li w  z a ć m ien iu k s ię ­

ż y c a  ja k ie ś sz tu k i c z a ro d z ie jsk ie . P o ­

tę ż n y c z a ro d z ie j, m iesz k a ją cy g d z ie ś  

n a  z ie m i, śc ig a ł k s ię ż y c  z  p o w a ły  n ie ­

b io s i o d p ra w ia ł n a  n im  sw e ta je m ­

n ic z e o b rz ę d y , k tó re z a p e w n ia ły  m u  

m o c n ie z n isz c z a ln ą . H in d u s i w ie rz e ,  

d o d z iś d n ia , ż e z a ć m ie n ie k s ię ży c a  

p o w o d o w a n e je s t p rz e z sm o k a , k tó ­

re p ró b u je  g w ia z d ę ro z e d rz e ć sw y m i  

sz p o n a m i, a le  d o b ry  b ó g  W isz n u  c z u  

w a  n a d  g w ia z d ą n ie b ie sk ą  i w  o d p o ­

w ie d n ie j c h w ili ra tu je  ją .

MIÓD SYNTETYCZNY
P e w ie n c h e m ik a n g ie lsk i w y n a ­

la z ł fo rm u łę sy n te ty c zn e g o m io d u ,  

k tó ry , z d a n ie m w y n a la z cy , m a tę  

p rz e w a g ę n a d  n a tu ra ln y m , ż e b ę d z ie  

m u m o ż n a n a d a ć d o w o ln y , z a p a c h  

k w ia tu l ip o w e g o , ró ż y , h e lio tro p u ,

Zo 400 lat wyczerpią sle Ml żywnoici
Tymczasem jednak możemy spać spokojnie

W e d łu g  u b lic z e ń  s ta ty s ty k ó w , z ie ­

m ia z d o ła  w y ż y w ić n a jw y ż e j d o  1 0  

m ilia rd ó w  lu d z i.

C y fra , ta  m o g ła b y  u le c z m ia n ie w  

W y p a d k u  ja k ie jś ra d y k a ln e j re fo rm y  

n a sz y c h  sp o so b ó w  o d ż y w ia n ia , n a  c o  

s ię  c h w ilo w o  n ie z a n o s i, LW o b e c te g o

C z y  p rz y ja ź ń  ta p o trw a d łu g o ?

N ie p o ra d n e m a łe k u rc z ą tk a  z a p rz y ja ź n iły s ię z k o tk ą d o m o w ą i p ro w a d z ą w sp ó ln e  

z g o d n e ż y c ie .

f io łk a , a k a c ji, a n a w e t n a jb a rd z ie j 

e g z o ty c z n y c h k w ia tó w . W y sta rc z y  

p o d o b n o  d o  o d p o w ie d n io sp re p a ro ­

w a n e g o  ro z c z y n y c u k ru  i n e k ta ru  z  

k w ia tó w  d o d a ć je d n ą z su b s ta n c y j  

c h e m ic z n y c h , s łu ż ą c y c h z a  p o d s ta w ę  

p rz y  fa b ry k a c ji p e rfu m .

T e n  sy n te ty c zn y „ w o n n y * m ió d  

Turnieje na dworze aragońskim
W śró d w ie lu z w y c z a jó w  ś re d n io w ie c z ­

n y c h , z w ią z a n y c h  z o k re se m  W ie lk ie jn o c y , 

n a jw ię k sz y m  u z n a n ie m  n a d w o ra c h k ró le ­

w sk ic h i w  g ro d z isz c z a c h m o ż n o w ła d c ó w  

c ie sz y ły s ię ta k  z w a n e tu rn ie je w ie lk a n o ­

c n e . R y c e rz e w stę p u ją c y  w  sz ra n k i, p rz y ­

b ra n i w  n a jw sp a n ia ls z e z b ro je , m ie li n a  

p ie rs ia c h  z a w ie sz o n e w o re c z k i z t ło c z o n e j  

sk ó ry lu b je d w a b iu , w y sz y w a n e p e r ła m i 

i z ło te m , w  k tó ry c h  z n a jd o w a ło  s ię su ro w e  

ja jk o . P rz e c iw n ic y  u s iło w a li p rz e b ić k o p ią  

w o re c z e k i z g n ie ść ja jk o . Z w y c ię z c ę c z e ­

k a ła  w sp a n ia ła  n a g ro d a : m ó g ł so b ie z  n a j-  

p ię k n ie jsź y c h d z ie w o i w y b ra ć to w a rz y sz k ę  

ż y c ia . P o  tu rn ie ju w ie ń c z o n o  g o  k w ia ta m i  

i p ro w a d z o n o  d o  w y b ra n k i, k tó ra  n a  z n a k  

sw e j z g o d y  u sz c z ę ś liw ia ła  ry c e rz a  p o c a łu n ­

k ie m .

Iz a b e la a ra g o ń sk a , k ró lo w a N e a p o lu , 

w rę c z y ła d w o m  ry c e rz o m , k tó rz y sk ry c ie  

u b ie g a li s ię o  je j w z g lę d y , p ię k n e , p e r ła m i 

h a f to w a n e  w o re cz k i z  ja jk a m i, p rz y k a z u jąc  

p rz y  ty m , a b y  z w y c ię z c a  ro z ła m a ł sk o ru p ę  

ja ja d o p ie ro  w  d z ie ń  W ie lk ie jn o c y , z w y c ię ­

„Niespodzianka11 wielkanocna
Jak Rockefeller został wyprowadzony w pole

Z a b a w n ą  h is to rię o p o w ia d a ją so b ie w  

A m e ry c e  o  R o c k e fe lle rz e , G d y  p rz y sz ły  p o  

te n ta t n a f to w y  z d o b y ł z n a c z n y  m a ją te k , d a  

le k i w p ra w d z ie  o d  p ó ź n ie jsz y c h m ilio n ó w , 

u rz ą d  p o d a tk o w y  w y m ie rz y ł m u p o d a te k ,  

k tó ry  R o c k e fe lle ro w i z d a w a ł s ię  b y ć  z a  w y  

so k i i k rz y w d z ą c y . P o n ie w a ż , w e d łu g u -  

s ta w  a m e ry k a ń sk ic h , p ła tn ik  z o b o w ią z a n y  

je s t z a p ła c ić p o d a te k , o  i le o so b iśc ie o d e ­

b ra ł w e z w a n ie p o d a tk o w e , R o c k e fe lle r u -  

rz ą d z ił s ię  ta k  sp ry tn ie , ż e  n a k a z  n ig d y  n ie  

tra f ił d o  je g o  rą k .

P o  k ilk u  la ta c h , w  W ie lk ą  S o b o tę  p o  p o  

łu d n ra z ja w iła  s ię w  s ie d z ib ie R o c k e fe lle ra  

ła d n a , m ło d a  p a n ie n k a , k tó ra  w y ja śn iła  se -

z a ś , iż d z is ia j m ie sz k a n a  n a sz y m  

g lo b ie n ie c o  p o n a d  2 m ilia rd y  lu d z i,  

p rz y ro s t n a tu ra ln y  w y n o s i p rz y  ty m  

p rz e c ię tn ie 1 p ro c , ro c z n ie , w ię c z a  

n a jd a le j 4 0 0 la t p rz y sz ła lu d n o ść  

z ie m i m o ż e  s ię  z n a leź ć  w  o b lic z u  g ro ź  

b y  b ra k u  ś ro d k ó w  ż y w n o śc i.

n ie  b ę d z ie  m ia ł je d n a k  ty c h  w a lo ró w  

o d ż y w c z y c h , ja k ie m a m ió d  n a tu ra l ­

n y . T o  te ż je s t n a d z ie ja , ż e s ię n ie  

p rz y jm ie w  h a n d lu , a  lu d z k o ść  u w o l­

n io n a z o s tan ie o d je sz c z e je d n e e -o  

„ e rsa tz u “ , k tó ry c h ty le , w e w sz y s t ­

k ic h d z ie d z in a c h z a tru w a n a sz e ż y ­

c ie .

ż o n y  z a ś m ia ł p o  p o ra ż c e  rz u c ić  s ię d o  n ó g  

k ró lo w e j. Z w y c ię s tw o p o e m o c jo n u ją c e j  

w a lc e  p rz y p a d ło  m ło d e m u , u ro d z iw e m u  ry ­

c e rz o w i. G d y  z w y c ię z c a  n a  d ru g i d z ie ń  p o  

W ie lk ie jn o c y  ro z ła m a ł sk o ru p ę  ja jk a , k tó -  

b y ło  w y d m u c h a n e , z n a la z ł w  n im  m iste rn y , 

sz c z e ro z ło ty  k lu c z y k  d o  k o m n a t k ró lo w e j,  

z a w in ię ty  w  c ie n iu tk i w e lin o w y  p a p ie r , n a  

k tó ry m  n a sz k ic o w a n y b y ł p la n ta je m n e g o  

p rz e jś c ia , k tó rę d y  ry c e rz  m ó g ł d o trz e ć  n ie -  

sp o s trz e ż o n y  d o  k re su  sw e g o  sz c z ę śc ia .

Z n a la z łs z y s ię w  k o m n a ta c h k ró lo w e j,  

ry c e rz , tra w io n y  z a z d ro śc ią , z a p y ta ł: „ A  c o  

z a w ie ra ło ja jk o m e g o p rz e c iw n ik a ! C z y  

ta k ż e  k lu c z  d o  ra ju !"  —  „ B y ć  m o ż e  —  o d ­

p a r ła  k ró lo w a . —  D o  ra ju a lb o  d o  p ie k ła , 

b o w ie m  p o  p ie rw szy m  p o c a łu n k u k o b ie ta  

w ie , c z y  d a  w y b ra n e m u  sz c z ę śc ie , c z y  g o ­

ry c z  o d trą c e n ia " .

H is to r ia  n ie  m ó w i, k to  u ja w n ił ro z m o w ę  

ry c e rz a  z k ró lo w ą . O d tą d  je d n a k  n ie je d n o  

ja jk o  w ie lk a n o c n e , o  k tó re w a lc z y li ry c e ­

rz e , z a w ie ra ło  n ie sp o d z ia n k ę  w  s ty lu  k ró lo ­

w e j a ra g o ń sk ie j.

k re ta rz o w i, ż e p ra g n ie w  u p o m in k u w ie l­

k a n o c n y m  w rę c z y ć  R o c k e fe lle ro w i w ła sn o ­

rę c z n ie  z ro b io n e g o  z a ją c a  i p ro s ić  g o  o  l is t  

p o le c a ją cy  d o  je g o  m o ż n y c h  p rz y ja c ió ł, b y  

o d n ie j k u p ili k ilk a ta k ich z a ją c z k ó w .  

R o c k e fe lle r n a s tro jo n y św ią te c z n ie p rz y ją ł  

sy m p a ty c z n ą o f ia ro d a w c z y n ię , n a p isa ł je j 

ż ą d a n e  p o le c e n ie i se rd e c z n ie  p o d z ię k o w a ł  

z a  m iłą  n ie sp o z ia n k ę  św ią te c z n ą . D z iew c z y  

n a ju ż w  d rz w ia c h o św ia d c zy ła R o c k e fe l­

le ro w i, ż e p ra w d z iw a „ n ie sp o d z ia n k a ”  

św ią te c z n a  z n a jd u je  s ię  w  g łó w c e  z a ją c a  •—  

i p o sp ie sz n ie w y sz ła . R o c k e fe lle r z a c ie k a ­

w io n y , o d k rę c ił g ło w ę  z a ją c a , w  k tó re j z n a ­

la z ł.. . w e z w a n ie  u rz ę d u  p o d a tk o w e g o . F o r ­

te l, u ż y ty  p rz e z d z ie w c z n y ę , k tó ra b y ła  

c ó rk ą  p o b o rc y  p o d a tk o w e g o , w  k tó re g o  o -  

k rę g u z a m ie sz k iw a ł R o c k e fe lle r , u d a ł s ię  

c a łk o w ic ie .

R o c k e fe lle r z a p ła c ił ż ą d a n ą su m ę . P o ­

d a tn ik  o k a z a ł s ię p o z a ty m  b a rd z o  w sp a ­

n ia ło m y ś ln y . N a z a ju trz p o  św ię ta c h c ó rk a  

p o b o rc y  o trz y m a ła o d  R o c k e fe lle ra sw e g o  

z a ją c a w y p e łn io n e g o c u k ie rk a m i. N a b ile ­

c ik u  m ilio n e ra  b y ł n a p is : „ Z w a b ie n ie z a ję ­

c y  i d z ie w c z y n  w  z a sa d z k ę  je s t c z y n e m  k a ­

ra ln y m , w y p ro w a d z e n ie  m ę ż c z y z n y ... w  p o ­

le  p rz y  p o m o c y  z a ją c z k a  je s t n a to m ia st w y  

n a g ra d z a n e * * .

Państwa, które Rłe mah 

radiofonii
Je d y n e d z iś p a ń s tw a c y w iliz o w a ­

n e , k tó re  n ie  p o s ia d a ją  d o tą d  w ła sn e j  

ra d io fo n ii  —  h o  G re c ja  i  P e rs ja  ( I ra n ) ,  

a k u ra t te  sa m e  p a ń s tw a , k tó re  p rz e d  

z g ó ra  2 0  w ie k a m i to c z y ły  b o je  o  h e ­

g e m o n ię w  ó w c z e sn y m  św ie c ie .

Je d n a k n ie d łu g o  ju ż  p o trw a te n  

s ta n „ b e z ra d io w y * * , g d y ż z a ró w n o  

G re c ja  ja k i P e rs ja p rz y s tę p u ją , ju ż  

d o  b u d o w y  w ła sn y c h  s ta c y j, n a  p o d ­

s ta w ie  o d p o w ie d n ic h  u m ó w  z  b e r liń ­

sk im  T e le fu n k e n e m .

W  I ra n ie  p o w s ta ć  m a  s ta c ja  k ró t­

k o fa lo w a  o  m o c y  3 0  k ilo w a tó w  —  w  

p o b liż u T e h e ra n u . W  G re c ji w y b u ­

d o w a n e  b ę d ą  3 s ta c je  ra d io w e , k tó re  

o p e ro w a ć m a ją n a ś re d n ic h fa la c h : 

w  A te n a c h , S a lo n ik a c h i n a  w y sp ie  

K o rfu . W  te n  sp o só b  W k ró tc e  ju ż  n ie  

b ę d z ie a n i je d n e g o c y w iliz o w a n e g o  

p a ń s tw a , p o z b a w io n e g o w łasn e j ra ­

d io fo n ii.

Ludzie, którzy spać 

nie mogą
Is tn ie je je s z c z e d ru g i ro d z a j c h o ­

ro b y , p o le g a ją c y  n a  ty m , ż e c z ło w ie k  

n ią  d o tk n ię ty  n ie m o ż e  sp a ć . W  1 9 3 2  

ro k u z m a r ł w  B u d a p e szc ie p e w ien  

W ę g ie r , k tó ry z o s ta ł w  c z a s ie w ie l­

k ie j w o jn y  w  1 9 1 6  r . ra n io n y  w  g ło ­

w ę . Z d o ła n o g o z a c h o w a ć p rz y ż y ­

c iu . R a n n y n ie m ó g ł je d n a k sp a ć .  

S to so w a n e n a jró ż n ie js z e ś ro d k i n a ­

se n n e w p ro w a d z a ły  g o  je d y n ie  w  ro ­

d z a j p ó łsn u , z k tó re g o  b u d z ił s ię p o  

k ilk u  k w a d ra n sa c h . N ie p o m a g a ły  

w  ty m  w y p a d k u n a w e t n a js iln ie js z e  

ś ro d k i n a se n n e . W re sz c ie o rg a n iz m  

c h o re g o , w y c z e rp a n y b e z se n n o śc ią i 

z a tru ty  ś ro d k a m i n a se n n y m i, z m a r ł,  

p o g rą ż a ją c s ię ty m ra z e m  w  śn ie  

w ie c z n y m .

P e w ie n la ta rn ik w  W o rk o so n w  

A n g lii w sk u te k sw e g o  z a tru d n ie n ia  

n o c n e g o o d w y k ł z u p e łn ie  o d  sn u  i 

k ie d y  w re sz c ie u z y sk a ł sw ą  e m e ry tu ­

rę  i są d z ił , ż e  b ę d z ie  m ó g ł s ię  w y sp a ć  

d o w o li, o k a z a ło  s ię , ż e n a w y k  n a b y ty  

w  c z a s ie d łu g o le tn ie j p ra c y  b y ł s il­

n ie js z y  o d  p o trz e b  o rg a n iz m u . S ę d z i­

w y e m e ry t w sz y s tk ie n o c e , ja k ie m u  

p o z o s ta ły  d o k o ń c a ż y c ia , sp ę d z ił , 

c z u w a ją c  p rz y  k o m in k u . Je d e n  z  n a j­

b o g a ts z y c h  lu d z i w  A n g lii , lo rd  N u f ­

f ie ld , w ie lk i f ila n tro p , sy p ia ł b . m a ło .  

O d 1 0  ro k u  ż y c ia d o  p ó ź n e j s ta ro śc i 

w y s ta rc z y ła  m u  g o d z in a  sn u  n a  d o ­

b ę .

Wiosenny spacer słoni

C ie p le js z a p o g o d a  p o z w o liła p o  ra z p ie r ­

w sz y  p o  d łu g ie j z im ie  n a  w y p u sz c z e n ie  s ło ­

n i w  b e r liń sk im  o g ro d z ie z o o lo g ic z n y m  n a  

p o w ie trz e .

Drożyzna w Japonii
W sk a ź n ik k o sz tó w  u trz y m a n ia  w  

Ja p o n ii w  lu ty m  w y n ió s ł 1 0 3 ,4 (1 9 2 8  

r . —  1 0 0 ) . S ta n o w i to  z n a c z n y  w z ro s t  

w  p o ró w n a n iu  z e s ta n e m  z  p rz e d  ro ­

k u , k ie d y w sk a ź n ik k o sz tó w  u trz y ­

m a n ia  w  Ja p o n ii w y n o s ił 9 2 JŁ
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K a s z t e l a n  k r a k o w s k i J a k ó b  S o b i e s k i ,  

p o w r a c a  w  c i e m n ą  i  b u r z l i w ą  n o c  n a  

z a m e k . T a j e m n i c z a  k o b i e t a  r z u c a  m u  

o s t r z e ż e n i e , ż e  w  z a m k u  c z e k a  g o  t e j  

n o c y  ś m i e r ć .  W ś r ó d  g ł ę b o k i e j  n o c y  z j a ­

w i a  s i ę  p r z y b y s z ,  k t ó r y  w  w a l c e  n a  s z a ­

b l e  m o r d u j e  s ę d z i w e g o  k a s z t e l a n a .  O s t a  

t n i e  t c h n i e n i e  w y d a j e  o n  w  o b e c n o ś c i  

S a s s y  —  ś l e p e j  n i e w o l n i c y .  S a s s a  o d n a j ­

d u j e  o b u  s y n ó w  k a s z t e l a n a  J a n a  i  M a r ­

k a  b a w i ą c y c h  w  T u r c j i ,  w  o b o z i e  c y ­

g a ń s k i m  w  t o w a r z y s t w i e  d w u  p i ę k n y c h  

c y g a n e k .  S y n o w i e  p o w r a c a j ą  d o  K r a k o ­

w a  i  n a  g r o b i e  o j c a ,  p r z y s i ę g a j ą  z e m s t ę  

m o r d e r c y ,  d o m y ś l a j ą c  s i ę ,  ż e  p o c h o d z i  

o n  z  m o ż n e g o ,  r y w a l i z u j ą c e g o  r o d u .  R u ­

s z y w s z y  w  d r o g ę  J a n  S o b i e s k i  z a m i e s z ­

k a ł  w  z a m k u  w o j e w o d y  W a s s a l s k i e g o ,  

k t ó r e g o  p i ę k n a  ż o n a  w i d z ą c  w  J a n i e  S o ­

b i e s k i m  c z ł o w i e k a ,  k t ó r y  w e d ł u g  p r z e ­

p o w i e d n i  p o w i n i e n  z o s t a ć  k r ó l e m ,  p l a ­

n u j e  s k r y t o b ó j c z e  u s u n i ę c i e  g o  z e  

ś w i a t a .  M o r d e r c z y  s t r z a ł  n a  p o l o w a n i u  

r a n i  j e d n a k  S a s s ę .  N i e w o l n i c a  u ś w i a d a ­

m i a  J a n a  S o b i e s k i e g o , ż e  z n a j d u j e  s i ę  

n a  z a m k u  s w e g o  n a j w i ę k s z e g o  w r o g a ,  

m o r d e r c y  o j c a .  O c z a r o w a n y  p i ę k n o ś c i ą  

w o j e w o d z i n y  J a g i e l l o n y , S o b i e s k i n i e  

d a j e  w i a r y  o s t r z e ż e n i o m  n i e w o l n i c y ,  

k t ó r ą  d a r o w u j e  p a n i  W a s s a l s k i e j  i  r u s z a  

w  d a l s z ą  d r o g ę .
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D r ż ą c y  g ł o s  S a s s y  z a b r z m i a ł  z n o ­

w u :

W e s t c h n i e n i e m ,  p i e ś n i ą ,  I k a ż d y m  g e ­

s t e m

W y r a ż a m  t o b i e ,  ż e  t w ą  j e s t e m .

—  O  g d y b y ś  b y ł a  m o j ą ,  t y l k o  m o ­

j ą  a n i e l e !  —  s z e p t a ł  J a n  S o b i e s k i ,  o -  

k r y w a j n c  p o c a ł u n k a m i  r ę k ę  i  ś n i e ż n e  

r a m i o  M a r i i  —  g d y b y m  c i ę  m ó g ł  t a k  

n a  w i e k i  z a t r z y m a ć  w  o b j ę c i a c h .

—  J a n  Z a m o j s k i  j e s t  s u r o w y m ,  a -  

l e  s z l a c h e t n y m  s t a r c e m . S e r c e  m o j e  

p ę k a  z  b o l e ś c i ,  ż e  k o c h a m  k o g o  i n n e ­

g o ,  b o  o n  n i e  z a s ł u ż y ł  n a  t o  z ł a m a n i e  

w i a r y . A l e  c z y ż  m o g ę  t e m u  s i ę  o -  

p r z e ć ?  0  N a j ś w i ę t s z a  P a n n o  M a r i o !  

■ d l a c z e g ó ż  p o s t a w i ł a ś  t e g o  c z ł o w i e k a  

n a  m o j e j  d r o d z e !  —  s k a r ż y ł a  s i ę  M a ­

r i a  K a z i m i e r a .

A  g ł o s  s z a r e g o  s k o w r o n k a  b r z m i a ł :  

I  c h o ć  z d e p t a ł  m i ł o ś ć  m o j ą ,  

Z o s t a n ę  z a w s z e ,  z a w s z e  t w o j ą !

—  U c i e k n i j m y  —  M a r i o !  —  z a w o ­

ł a ł  S o b i e s k i  n a m i ę t n o ś c i ą  p o r w a n y  —  

w ó w c z a s  b ę d z i e s z  m o j ą !  C z e k a m  c i ę  

t e j  n o c y  z  n a j l e p s z y m i  k o ń m i  p o z a  

b r a m ą . . .  p r z y j d z i e s z . . .  w s a d z ę ,  c i ę  n a  

k o n i a  s a m  d o s i ę d ę  i n n e g o  i  p u ś ć m y  

s i ę  p ę d e m  w i c h r u !

O b o j e  z a k o c h a n i  b y l i  t a k  p o g r ą ­

ż e n i  w  u p o j e n i a c h  r o z k o s z y , ż e  n i e  

s p o s t r z e g l i  s m a g ł e j  p o s t a c i  n i e w o l n i ­

c y ,  k t ó r a  o s t r o ż n i e  r o z s u n ę ł a  r ę k a m i  

g a ł ę z i e  i  s ł y s z a ł a  w y r a ź n i e  k a ż d e  

s ł o w o .  S a s s a  b y ł a  p r z e z  c h w i l ę  j a k  

g d y b y  s k a m i e n i a ł ą .

P o z n a ł a  g ł o s  S o b i e s k i e g o !  M ó w i ł  

o n  t e  n a m i ę t n e  s ł o w a  d o  i n n e j ! . . .

—  U c i e c ? ! . . .  0 !  j a k ż e  c h ę t n i e  u -  

c i e k ł a b y m  z  t o b ą  n a  k o n i e c  ś w i a t a !  

—  s z e n n ę ł a  p i ę k n a  m a ł ż o n k a  k a s z t e ­

l a n a  k r a k o w s k i e g o  —  a l e  p r z e k l e ń ­

s t w o  m o j e g o  m ę ż a  ś c i g a ł o b y  n a s !

—  J a n  Z a m o j s k i  p o d d a  s i ę  s w e m u  

l o s o w i ,  M a r i o !  —  o d p o w i e d z i a ł  k l ę ­

c z ą c y .

P o d s ł u c h u j ą c a  d o w i e d z i a ł a  s i ę  

t y m  s p o s o b e m ,  k t o  b y ł a  k o b i e t a ,  k t ó ­

r a  j e j  p a n  k o c h a ł  t a k  n a m i ę t n i e ,  ż e  

c h c i a ł  z  n i ą  u c i e k a ć ,  p o r z u c a j ą c  s w e  

s t a n o w i s k o  i  w i d o k i .

—  G d y b y ś  n a w e t  p o w i e d z i a ł :  i d ź ­

m y  n a  ś m i e r ć ,  u k o c h a n y  —  s z e p n ę ł a  

M a r i a  K a z i m i e r a  w  u n i e s i e n i u  —  n i e  

z a w a h a ł a b y m  s i ę  a n i  c h w i l i , g d y ż  

n a l e ż e ć  d o  c i e b i e  j e s t  n a j w i ę k s z y m  

s z c z ę ś c i e m !

—  W i e m  t e r a z ,  ż e  m n i e  k o c h a s z !  

W i e m , ż e  w i e c z n i e  b ę d z i e s z  m o j ą ,  

c h o c i a ż  l o s  p r z e c i w m y  s z r a n k i  m i ę d z y  

n a m i  p o ł o ż y ł ,  M a r i o  —  r z e k ł  J a n  S o ­

b i e s k i  —  c i e b i e  t y l k o  k o c h a m ,  t w o i m  

p o z o s t a n ę  w i e c z n i e ! P r z y s i ę g a m  c i  

t o  p o d c z a s  t e j  n o c y  l e t n i e j !  W o l ę  z g i ­

n ą ć ,  n i ż  w y r z e c  s i ę  c i e b i e ,  a n i e l e !

S a s s a  d r g n ę ł a .

W  t e j  c h w i l i  d o  u « ; z u  ś l e p e j  n i e ­

w o l n i c y  d o s z e d ł  o d g ł o s  o d d a l o n y c h ,  

c i c h y c h  k r o k ó w  l u d z k i c h .

B y s t r y  s ł u c h ,  k t ó r y m  S a s s a  u s i ­

ł o w a ł a  c z ę s t o k r o ć  z a s t ę p y w a ć  w z r o k ,  

k t ó r e g o  b y ł a  p o z b a w i o n ą ,  p o z w o l i ł  

j e j  d o s ł y s z e ć  t e n  s z m a r ,  w p r z ó d ,  n i m  

z a k o c h a n i  g o  u s ł y s z e l i .

Z  w ł a ś c i w y m  s o b i e ,  d a r e m  s z y b k i e ­

g o  k o m b i n o w a n i a ,  S ą s » a  z r o z u m i a ł a ,  

ż e  z b l i ż y ł  s i ę  k t o ś ,  k t ó r e g o  o b e c n o ś ć  

b y ł a  n i e b e z p i e c z n ą .  P r z y s z e d ł  j e j  n a  

m y ś l  w o j e w o d a  Z a m o j s k i . M u s i a ł a  

s i ę  j e d n a k  u p e w n i ć .

O p u ś c i ł a  m i e j s c e  w  p o b l i ż u  a l t a n y  

i  c o f n ę ł a  s i ę  l e k k o  i  n i e d o s ł y s z a l n i e  

k u  k r z a k o w i , w  k t ó r y m  p r z e d t y m  

b y ł a  u k r y t ą .

P o z n a ł a  c h ó d  z b l i ż a j ą c e j  s i ę  o s o ­

b y .  B y ł a  t o  J a g i e l l o n a !  T a k !  P r z y c h o ­

d z i ł a  d o  J a n a  S o b i e s k i e g o  i  M a r i i  

K a z i m i e r y , a ż e b y  z g u b i ć  i c h  o b o j e .

G w a ł t o w n a  w a l k a  t o c z y ł a  s i ę  w  

t e j  c h w i l i  w  s e r c u  b i e d n e j  ś l e p e j  n i e ­

w o l n i c y .

W  t e j  c h w i l i  w s z y s t k o  b y ł o  w  j e j  

r ę k u .

G d y b y  p o b i e g ł a  d o  r ó ż a n e j  a l t a ­

n y  i  o s t r z e g ł a  k o c h a n k ó w ,  m o g l i b y  

j e s z c z e  u j ś ć  g r o ż ą c e g o  n i e b e z p i e c z e ń ­

s t w a !  G d y b y  n i e  p o s z ł a ,  J a g i e l l o n a  

z a s t a ł a b y  M a r i ę  Z a m o j s k ą  w  o b j ę ­

c i a c h  J a n a  S o b i e s k i e g o .  S c e n a  m i ł o ­

s n a  z o s t a ł a b y  n a g l e  p r z e r w a n ą ,  i  p a ­

r a  z a k o c h a n y c h  z o s t a ł a b y  r o z ł ą c z o ­

n a  m o ż e  n a  z a w s z e .

T a  m y ś l  m i a ł a  w  s o b i e  c o ś  n i e w y ­

p o w i e d z i a n i e  k u s z ą c e g o  d l a  S a s s y ,  

g d y ż  t y m  s p o s o b e m  z a k o ń c z y ł a b y  s i ę  

t a  s c h a d z k a  m i ł o s n a ,  k t ó r a  r o z d z i e r a ­

ł a  j e j  s e r c e .  B y ł o b y  d l a  n i e j  z a d o ś ć ­

u c z y n i e n i e m  w i d z i e ć  p o g n ę b i o n ą  r y ­

w a l k ę .  M i ł o ś ć  j e j  d l a  J a n a  S o b i e s k i e ­

g o  p o p y c h a ł a  j ą  z  j e d n e j  s t r o n y  d o  

u s u n i ę c i a  t e j ,  k t ó r a  j e j  w y d z i e r a ł a  u -  

k o c h a n e g o , z  d r u g i e j  z a ś  c z u ł a  p o ­

c i ą g  d o  o s t r z e ż e n i a  J a n a  S o b i e s k i e g o  

p r z e d  s z a t a ń s k ą  J a g i e l l o n ą ,  k t ó r a  s i ę  

z b l i ż y ł a ,  a ż e b y  j e g o  i  M a r i ę  K a z i m i e ­

r ę  z g u b i ć  z a r a z e m .

S t r a s z n a  w a l k a  t o c z y ł a  s i ę  w  d u ­

s z y  ś l e p e j  n i e w o l n i c y !  •

—  Z o s t a ń  m ó w i ł d o  n i e j  j e d e n  

g ł o s ,  —  p o z b ę d z i e s z  s i ę  r y w a l k i !  J a n  

S o b i e s k i  b ę d z i e  w o l n y !

—  N i e !  —  z a b r z m i a ł  i n n y  g ł o s  w  

j e j  d u s z y  —  n i e !  p o w i n n a ś  o s t r z e d z  

J a n a  S o b i e s k i e g o .

C h c i a ł a  o n a  w y j ś ć  z  k r z a k u ,  a l e  

z a t r z y m a ł a  s i ę  n a g l e .

T u ż  p r z y  n i e j  k t o ś  o d d y c h a ł .

W s ł u c h a ł a  s i ę .

C z y ż b y  J a g i e l l o n a  n a d e s z ł a ?

J a k i ś  c z ł o w i e k  b y ł  t u ż  p r z y  n i e j !  

N i e  m o g ł a  g o  j e d n a k  w i d z i e ć !  B y ł a  

s k a z a n ą  n a  p o s ł u g i w a n i e  s i ę  i n n y m i  

z m y s ł a m i , k t ó r e  j e d n a k  w  t e j  c h w i ­

l i  n i e  m o g ł y  j e j  o d d a ć  ż a d n e j  u s ł u g i .  

D r e s z c z  i n s t y k t o w n i e  p r z e b i e g ł  ś l e p ą  

n i e w o l n i c ę .  K t o  o d d y c h a ł  t a k  b l i s k o ,  

k t o  s i ę  s k r a d a ł  d o  n i e j ?  S a s s a  s t a ł a  

n i e r u c h o m a .

G d y b y  J a g i e l l o n a  w  t e j c h w i l i  

s z t y l e t e m  p r z e s z y ł a  j e j  s e r c e ?

W  t a k i m  r a z i e  ś l e p a  n i e w o l n i c a  

u m a r ł a b y . A l e  o n a  n i e  l ę k a ł a  s i ę  

ś m i e r c i !  M i m o  t o  j e d n a k  p r z e j m o w a ł o  

j ą  u c z u c i e  j a k i e g o ś  n i e w y j a ś n i o n e g o  

n i e o k r e ś l o n e g o  p r z e s t r a c h u , d o z n a ­

w a ł a  t r w o g i ,  j a k i e j  d o t y c h c z a s  n i e  u -  

c z u ł a  n i g d y !

T y m c z a s e m  J a g i e l l o n a ,  k t ó r a  p r z y  

s i z ł a  d o  r ó ż a n e g o  o g r o d u ,  a b y  z o b a -  

c z y ć  c o  s i ę  w  n i m  s t a n i e  i  c o  s z a r y  

s k o w r o n e k  w y w o ł a  s w y m  ś p i e w e m ,  

w e s z ł a  d o  b o c z n e j  a l e i  i  p o c i c h u ,  o -  

s t r o ż n i e  z b l i ż y ł a  s i ę  d o  a l t a n y ,  w  k t ó ­

r e j  J a n  S o b i e s k i  k l ę c z a ł  p r z e d  M a r i ą  

K a z i m i e r ą .

J a g i e l l o n a  s ł u c h a ł a .  U s ł y s z a w s z y  

g ł o s y  d r g n ę ł a  r a d o ś n i e .  W y r a z  s z a ­

t a ń s k i e g o  t r i u m f u  p r z e b i e g ł  j e j  b l a ­

dą t w a r z ,  o ś w i e t l o n ą  b l a s k i e m  k s i ę ­

ż y c a .  P o z n a ł a  t e g o ,  k t ó r e g o  n i e n a w i ­

d z i ł a !  P o z n a ł a  m a ł ż o n k ę  k a s z t e l a n a  

k r a k o w s k i e g o !  J e ż e l i  s i ę  p o ś p i e s z y ,  

w r ó c i  d o  z a m k u  i  s p r o w a d z i  J a n a  

Z a m o j s k i e g o ,  t o  b ę d z i e  m o g ł a  j e s z c z e  

p r z y b y ć  n a  c z a s ,  a ż e b y  m u  w s k a z a ć  

d w o j e  k o c h a n k ó w .

B y ł a  p e w n ą ,  ż e  J a n  Z a m o j s k i  n i e  

z a w a h a  s i ę  z a b i ć  n a  m i e j s c u  t e g o ,  

k t ó r y  m i a ł t a j e m n i c z ą  s c h a d z k ę  z  

M a r i ą  K a z i m i e r ą .

M y ś l t a  s z c z e g ó l n y m  z a d o w o l e ­

n i e m  n a p e ł n i a ł a  d u s z ę  J a g i e l l o n y .  

P r z y p a d k o w o  d o s t a ł  s i ę  w  j e j  r ę c e  

ś r o d e k  p o k o n a n i a  i c h  o b o j g a  j e d n y m  

c i o s e m .

N i e  t r a c ą c  c h w i l i ,  p o b i e g ł a  p r z e z  

c i c h e , b l a s k i e m  k s i ę ż y c a  o ś w i e t l o n e  

a l e j e  r ó ż a n e g o  o g r o d u ,  n a p o w r ó t  d o  

s t a r e g o ,  p o s ę p n e g o ,  o b s z e r n e g o  z a m ­

k u ,  a ż e b y  s p r o w a d z i ć  J a n a  Z a m o j ­

s k i e g o ,  k a s z t e l a n a  k r a k o w s k i e g o ,  s u ­

r o w e g o  s t r a ż n i k a  s w e g o  h o n o r u .

S t r a s z n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  w i s i a -  

ł o  n a d  g ł o w ą  d w o j g a  z a k o c h a n y c h ,  a  

o n i  n i e  p r z e c z u w a l i  g o  w c a l e !  N i e  

w i e d z i e l i  c o  s i ę  d z i a ł o  d o k o ł a  w  r ó ż a ­

n y m  o g r o d z i e ,  w  k t ó r y m  c i c h a ,  k s i ę ­

ż y c o w a  n o c  r o z l e w a ł a  s w o j e  b l a s k i .

A  t y m c z a s e m  d u c h  z e m s t y ,  w  b i a ­

ł e j ,  p o w ł ó c z y s t e j  s z a c i e ,  ś p i e s z y ł  p o  

s c h o d a c h  i  j u ż  z b l i ż a ł  s i ę  d o  z a m k u !  

J a g i e l l o n a  j u ż  m i a ł a  t a m  w e j ś ć  1  w y ­

w o ł a ć  J a n a  Z a m o j s k i e g o !

N a g l e  r o z l e g ł s i ę  p r z e r a ź l i w y  

k r z y k .  O d g ł o s  t e g o  k r z y k u  b y ł  s t r a ­

s z n y ,  p r z e j m u j ą c y  d o  s z p i k u  k o ś c i . . .  

B y ł  t o  o k r z y k  n i e d a j ą c e g o  s i ę  o p i s a ć  

p r z e r a ż e n i a .

N i e  b y ł o  t o  w o ł a n i e  o  p o m o c ,  b y ł  

t o  d ź w i ę k ,  k t ó r y  c z ł o w i e k  w y d a j e  m i ­

m o w o l n i e , g d y  s i ę  z n a j d u j e  w o b e c

Jagiellona
N a z a j u t r z  w i e c z o r e m  J a g i e l l o n a  o -  

p u s z c z a ł a  k o n n o  W a r s z a w ę . T o w a ­

r z y s z y ł  j e j  t y l k o  j e d e n  s ł u ż ą c y ,  j a d ą -  

c y  n a  k o n i u .

N a  r o z k a z  j e g o  s t r a ż n i k  o t w o r z y ł  

b r a m ę  m i a s t a  i  d u m n a  k o b i e t a ,  o k r y ­

t a  c i e m n y m  p ł a s z c z e m ,  p o n i e w a ż  b y ­

ł a  n i e p o g o d a ,  p u ś c i ł a  s i ę  b o c z n ą  d r o ­

g ą  k u  l a s o w i  l e ż ą c e m u  n i e d a l e k o  o d  

m i a s t a . S ł u ż ą c y  m u s i a ł  d o b r z e  p o ­

p ę d z a ć  k o n i a , a b y  j e j  n i e  s t r a c i ć  z  

o c z u .

J a g i e l l o n a  m i a ł a  n a  g ł o w i e  k a p e ­

l u s z  z  p i ó r a m i , k t ó r e  p o w i e w a ł y  w  

p o w i e t r z u .

Z m r o k  w i e c z o r n y  z a p a d a ł  s z y b k o .  

G d y  p o  p ó ł g o d z i n n e j  j e ź d z i e  a m a z o n ­

k a  i  s ł u ż ą c y  p r z y b y l i  d o  l a s u , s p o ­

s t r z e g l i  w k r ó t c e  p r z e d  s o b ą  d w a  o b ­

s z e r n e ,  s i l n i e  z b u d o w a n e  n a m i o t y  i  w  

t e j  c h w i l i  u k a z a ł a  s i ę  p r z e d  n i m  z  

p o z a  d r z e w  p o c h y l o n a  p o s t a ć  T i m u -  

r a ,  o b r a n a  w  c z e r w o n y  f e z  o r a z  b l u ­

z ę  t u r e c k ą .

J a g i e l l o n a  w s t r z y m a ł a  k o n i a .

—  T i m u r  o c z e k u j e  d o s t o j n ą  p a n i ą  

—  r z e k ł  s ł u ż ą c y  i n d y j s k i e g o  k a p ł a ­

n a ,  c u d z o z i e m s k i m  a k c e n t e m .

N a s t ę p n i e  w s k a z a ł z d z i w i o n y  n a  

t o w a r z y s z a  J a g i e l l o n y .

—  A  k t ó ż  j e s t  t e n ?  —  z a p y t a ł .

—  M ó j  s ł u ż ą c y  —  o d p o w i e d z i a ł a  

J a g i e l l o n a .

—  N i e  m o ż e  o n  w e j ś ć  d o  n a m i o t ó w  

m e g o  w i e l k i e g o  i  m ą d r e g o  p a n a ! .  —  

z a w o ł a ł  T i m u r  p r z e s t r a s z o n y  i  n i e ­

s p o k o j n y  — - w y n i k a ł o b y  s t ą d  n i e ­

s z c z ę ś c i e ,  d o s t o j n a  p a n i ! T y l k o ,  t y ,  

p a n i ;  m o ż e s z  w i d z i e ć  t a j e m i n i c ę ,  t y l ­

k o  c i e b i e  m ó j  p o t ę ż n y  p a n  p r z y j m i e .

J a g i e l l o n a  c i a ł a  s w e m u  s ł u ż ą c e m u  

z n a k ,  a ż e b y  p o t r z y m a ł  j e j  k o n i a .  S ł u ­

ż ą c y  z e s k o c z y ł  s z y b k o  z  s i o d ł a  i  u -  

j ą ł  c u g l e  k o n i a  J a g i e l l o n y .  T i m o r  d o ­

p o m ó g ł  z s i ą ś ć  w o j e w o d z i n i e . ' 

s t r a s z n e g o ,  z u p e ł n i e  n i e s p o d z i e w a n e ­

g o  n i e s z c z ę ś c i a .

K r z y k  t e i n  r o z l e g ł  s i ę  w  r ó ż a n y m  

o g r o d z i e .

P o  c h w i l i  u c i c h ł .

P a n o w a ł a  g ł b o k a  c i s z a .

W  z a m k u  w i d o c z n i e  n i k t  n i e  u -  

s ł y s z a ł  t e g o  k r z y k u ,  p o n i e w a ż  p a n o ­

w a ł a  t a m  n i c z y m  n i e  z a k ł ó c o n a  s p o ­

k o  j n  o ś ć .

A l e  k o c h a n k o w i e  u s ł y s z e l i  t e n  

k r z y k ,  g d y ż  o s o b a ,  k t ó r a  g o  w y d a ł a ,  

m u s i a ł a  s i ę  z n a j d o w a ć  w  b l i s k o ś c i  

r ó ż a n e j  a l t a n y .

M a r i a  K a z i m i e r a  u s u n ę ł a  s i ę  

s z y b k o  z  o b j ę ć  k l ę c z ą c e g o  p r z e d  n i ą  

J a n a  S o b i e s k i e g o .  D ź w i ę k  t e n  b r z m i a ł  

t a k  s t r a s z n i e , ż e  w ł o s y  p o w s t a w a ł y  

n a  g ł o w i e .

—  N a j ś w i ę t s z a  M a r i o  P a n n o . . .  c o  

t o  b y ł o ?  —  w y m ó w i ł a .

J a n  S o b i e s k i  p o w s t a ł  n a t y c h m i a s t  

W y d o b y ł s z a b l ę  i  w y s z e d ł  z  M a r i ą  

K a z i m i e r ą  z  r ó ż a n e j  a l t a n y .

—  Z o b a c z y m y  c o  s i ę  s t a ł o  —  r z e k ł .

—  O b a w i a m  s i ę ,  m ó j  d r o g i . . .  a ż e b y  

k t o  n i e  n a d s z e d ł . . .  m u s z ę  s i ę  o d d a l i ć ,  

i n a c z e j  b y ł a b y m  z g u b i o n ą  —  s z e p n ę ­

ł a  M a r i a  K a z i m i e r a  —  o d p r o w a d ź  

m n i e  d o  z a m k u !  A l e  o s t r o ż n i e ,  a ż e b y  

n i k t  n a s  n i e  w i d z i a ł !

Z a s ł o n i ł a  t w a r z  w e l o n e m .

S z y b k o  u d a ł a  s i ę  z  S o b i e s k i m  p ó ł -  

c i e m n y m i  b o c z n y m i  a l e j a m i  k u  z a m ­

k o w i .

—  B ą d ź  z d r ó w !  —  s z e p n ę ł a ,  ż e ­

g n a j ą c  g o .

—  Z o b a c z y m y  s i ę  w k r ó t c e !  —  p o -  

w i d z i a ł  J a n  S o b i e s k i .

M a r i a  z n i k ł a  w  z a m k u .

S o b i e s k i  p o ś p i e s z y ł  z  p o w r o t e m  d o  

o g r o d u .  W o ł a ł . . .  s z u k a ł . . .  a l e  n i e  z n a ­

l a z ł  n i c  p o d e j r z a n e g o .

u Allaraky
R o z k a z a ł a  s ł u ż ą c e m u , a ż e b y  p o ­

z o s t a ł  z  k o ń m i  i  o c z e k i w a ł n a  n i ą .  

N a s t ę p n i e  z w r ó c i ł a  s i ę  d o  T i m u r a .

—  Z a p r o w a d ź  m n i e  d o  s w e g o  p a ­

n a  —  r o z k a z a ł a .

T i m u r  z ł o ż y w s z y  r ę c e  n a  p i e r s i ,  

z ł o ż y ł  g ł ę b o k i  u k ł o n  i z a p r o w a d z i ł  

J a g i e l l o n ę  d o  s w o i c h  w i e l k i c h  c i e m ­

n o ś c i ą  o s ł o n i ę t y c h  n a m i o t ó w .

C i c h y  ś p i e w  d a ł  s i ę  z  n i c h  s ł y s z e ć .  

J a g i e l l o n a  s t a n ę ł a  z e  z d z i w i e n i e m .  

T i m u r  z r o b i ł  g r y m a s  s z c z e g ó l n y .

—  S k o w r o n e k  ś p i e w a ,  b o  n o c  z a ­

p a d a  —  s z e p n ą ł .

—  C i e m n o  t u  w  w a s z y c h  n a m i o ­

t a c h  —  r z e k ł a  J a g i e l l o n a  p o s t ą p i w ­

s z y  n i e c o  d a l e j .

T i m u r  p o b i e g ł  k i l k a  k r o k ó w  n a ­

p r z ó d  i  p o w r ó c i ł  z  z a p a l o n ą  p o c h o d ­

n i ą .  W  t e j  s a m e j  c h w i l i ,  j a k b y  n a  z a ­

k l ę c i e  c z a r o d z i e j s k i e  z a p ł o n ę ł y  w  

p i e r w s z y m  n a m i o c i e !  l i c z n e  ś w i a t ł a .  

M o ż n a  b y ł o  w y r a ź n i e  p o z n a ć ,  ż e  w n ę ­

t r z e  n a m i o t u  b y ł o  o ś w i e t l o n e .

—  I d ź  i  o z n a j m i j m n i e  t w o j e m u  

p a n u !  —  r z k a z a ł a  J a g i e l l o n a .

—  M ó j  w i e l k i  i  m ą d r y  p a n  o c z e ­

k u j e  n a  c i e b i e ,  d o s t o j n a  p a n i  —  o d ­

p o w i e d z i a ł  T i m u r  i  w s z e d ł  z  J a g i e l ­

l o n ą  d o  p i e r w s z e g o  n a m i o t u ,  o d s ł a ­

n i a j ą c  p ł ó t n o .

J a g i e l l o n a  u j r z a ł a  p r z e d  s o b ą  n i e ­

w i e l k ą  p r z e s t r z e ń ,  p r z y b r a n ą  b o g a ­

t y m i  m e b l a m i  i  m i ę k k i m i  d y w a n a m i .  

Z n a j d o w a ł  s i ę  t a m  z a s ł o n i ę t y  p o s ą g .

W e s z ł a .

G d y  s i ę  o b e j r z a ł a ,  T i m u r a  j u ż  n i e  

b y ł o .

C i c h y ,  s z c z e g ó l n y  ś p i e w ,  w y k o n y - ,  

w a n y  p r z e z  d z i e w c z ę c e  g ł o s y  d o c h o ­

d z i ł  d o  n i e j ,  n i b y  z  w i e l k i e g o  o d d a l e ­

n i a  i  p i e ś c i ł  u c h o  r o z g l ą d a j ą c e j  s i ę  

p o  n a m i o c i e .

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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InoaroclauPONMLKJIHGFEDCBAlo ja lność  niem iecka  w  św ietle  faktów
—  K o b ie ta  p o b c ia n te m . P a n n a H e le n a  

G ie łw a n o w sk a , z a m . w  In o w ro c ła w iu  p rz y  
u l. S o la n k o w e j 2 2 , z o s ta ła  p rz y ję ta  d o  s łu ż ­
b y  w  P o lic ji P a ń s tw , ja k o  p o s te ru n k o w y  w  
W a rsz aw ie z d n ie m  1 m a ja  b r .

—  Z  z e b ra n ia  k u ja w sk ic h  a k a d e m ik ó w .  
T re śc ią  o s ta tn ic h  o b ra d  s tu d e n te k  i s tu d en ­
tó w  z K u ja w  b y ła k w e stia z n a le z ie n ia  
w sp ó ln e j fo rm y  o rg a n iz a c y jn e j d la w sz y st­
k ic h  a k a d e m ik ó w  K u ja w ia n , n ie z a leż n ie  o d  
m ie jsc a p o b y tu  n a w y ż sz y c h s tu d iac h , c o  
z a re fe ro w a ł A . K . K . p . N o ry śk ie w ic z . P o  
o ż y w io n e j d y sk u s ji z d e c y d o w a n o ^  s ię , a b y  
A k a d e m ic k ie K o ło  K u ja w sk ie o b ję ło  d z ia ­
ła ln o śc ią sw ą w sz y s tk ic h  s tu d en tó w  z K u ­
ja w , a n ie ja k  d o ty c h cz a s ty lk o s tu d iu ją ­
c y c h  w  P o z n a n iu . W  w y b o ra c h  u z u p e łn ia ­
ją c y c h  d o k o o p to w a n o  p p .: n a  I I w ic e p rez e ­
sa  p p . W ie c z o rk a  z W y ż sz e j S z k o ły  D z ie n ­
n ik a rsk ie j w  W a rsz a w ie , a n a  I I g o sp o d y ­
n ię B a ra n o w sk ą  z p o lite c h n ik i w a rsz aw ­
sk ie j. P o d c z a s k a d e n c ji o s ta tn ie g o  z a rz ą ­
d u  A k a d . K o ła  K u j. o b ję ło  K o ło  ju ż sw y m  
z a s ię g ie m  d z ia ła ln o śc i o p ró c z S trz e ln a i 
K ru sz w ic y ró w n ie ż T rz e m e sz n o , M o g iln o  i 
Ż n in , ta k , ż e  l ic z b a c z ło n k ó w  p rz e k ro c z y ła  
d a w n o  1 0 0 .

—  P o ż a ry . R o ln ik o w i W a len te m u  T o m ­
c z a k o w i w  S ło ń sk u  p o w . In o w ro c ła w  sp a ­
l i ła  s ię s to d o ła  i d w ie sz o p y , k ry te  trz c in ą ,  
o ra z  m a sz y n y  ro ln ic z e  i 4 u le  z  p sz c z o ła m i, 
k tó re  s ta ły  o b o k  w  o g ro d z ie . S z k o d y  w y ­
n o sz ą 4 .3 7 5 z ł, a p o sz k o d o w a n y b y ł u b e z ­
p ie c z o n y ; b u d y n k i i s to d o ła n a 3 ,0 0 0 j m , 
sz o p y  p o 1 0 0 z ł. M o b ila r n ie b y ł u b e z p ie ­
c z o n y . W  R y c e rz e w ie sp a lił s ię d o m  S a ­
lo m e i M a c ie ja k . D o m  b y ł z g lin y i k ry tv  
trz c in ą . S z k o d y  w y n o sz ą p rz e sz ło  2 0 0 0 z ł, 
a  p o sz k o d o w a n a  b y ła  u b e z p ie c z o n a n a su ­
m ę 1 .0 0 0  z ł., a  m o b ila r n a  3 0 7 5  z ł.

—  D z ię k i w y p a d k o w i sa m o c h o d o w e m u  
n a je d li s ię p o m a ra ń c z . S a m o c h ó d  c ię ż a ro ­
w y ja d ą c z B y d g o sz c zy d o In o w ro c ła w ia , 
n a ła d o w a n y sK rz y n ia m i p o m o ra ń c z , n a je ­
c h a ł n a  d rz e w o  p rz y d ro ż n e p o d  Ja k s ic a m i 
w  p o w ie c ie  in o w ro c ła w sk im  i ro z b ił s ię  c a ł­
k o w ic ie . S z o fe r w y sz e d ł c a ło , a le p o m a ­
ra ń c z e  s ię  ro z sy p a ły , k tó re  z b ie ra li sk w a p ­
l iw ie  m ie szk a ń c y  w io sk i, z a o p a tru ją c s ię w  
n ie  n a  św ię ta  w ie lk a n o c n e .JIHGFEDCBA

—  W alne zebranie C hórów K oW elnych  
O kręgu K ujawskiego k tó re o d b y ło s ię  
W ie d e ń sk ie j, z a g a ił p re z e s p . J . W y b o rsin ,  
w ita ją c p a tro n a o k rę g o w e g o k e . p ro b o sy c ra  
D ą b ro w sk ie g o  z  M ą te w , k s . W n u k a , d e le g a ­
tó w  i g o śc i. N a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  o b ra d  p o  
w o ła n o k e . p ró b . D ą b ro w sk ie g o . W e d łu g  
sp ra w o z d a ń  z a rz ąd u  O k rę g  l ic zy  W  C h ó ró w , 

c z ło n k ó w  c z y n n y ch  i 3 6 8 w sp ie ra ją c y ch  
a z y li tra z e m  7 8 2 . W  u b . ro k u  o d b y ł s ię  z ja z d  
w  B a rc in ie . S a ld o  n a  b ie ż , ro k  w y n o s i 1 ^ 7 ,6 2  
z ł. P o u d z ie le n iu z a rz ą d o w i a b so lu to r iu m  
i p o p rz y ję c iu  n o w e g o  s ta tu tu , w y b ra n o  d o  
n o w e g o z a rz ą d u n a  o k re s trz y le tn i p p .:  
p re z es  —  Jó ra e f  W y b o rsk i. In o w ro c ła w ; se k re  
ta rz  —  M ie c z . S z a tk ie w icz , In o w ro c ła w ; —  
sk a rb n ik S ta n C ie m n ie je w sk i, In o w ro c -
la w ; d y ry g e n t —  W a c ław  C ie s ie lsk i, In o w ro  
c ła w ; b ih lio te k a ra  —  K a z im ie rz  L isz k o w sk i, 
In o w ro c ła w ; ra d n i —  J . G o rz e lań c z y k M ą ­
tw y , S t. L e ż a ła , Ja n ik o w o . K . D a ro sz e w fń ę i, 
B a rc in  i A . U rb a ń sk i, S z a d ło w ic e . K o m isja  
re w izy jn a : A . W o jtk o w ia k , Ja n ik o w o , d y r . 
R . G o liń sk l, P a k o ść i M . P o lac k i, P ie ra n ie . 
Z ja z d  o k rę g o w y  u c h w a lo n o  u rz ą d z ić  4  w rz e ­
śn ia  h r . w  P a k o śc i. D e le g a te m  n a  w a ln e  z e ­
b ra n ie Z w ią z k u w y b ra n o p . S z a tk ie w ic z a .

— O sobista. D y re k to r b . se m in a r iu m  
n a u c z y c ie lsk ie g o p . K a raśk ie w lc a , z o s ta ł  
m ia n o w a n y  d y re k to re m  g im n a z ju m  w  C z a rn  
k o w ie .  _

—  W ieś rozum ie W . F. R ada G rom adzka  
R o je w a  ro z u m ie ją c  c e le i z a d a n ia  w y c h o w a ­
n ia  f iz y c z n e g o  o d s tą p iła  n a  w n io se k  p . Ja n a  
Z ię b y  je d n ą  m o rg ę  ro li n a  p ia ć  sp o rto w y .

—  N arodow y bieg na przełaj. O byczajem  
d o ro c z n y m  W . K . S . K ro to sz y n , o rg a n iz u je  
w  d n iu  3  m a ja  b r . „ N a ro d o w y  b ie g  n a  p rz e ­
ła j” n a  d y s ta n s ie  2  k m  d la  sp o rto w c ó w  s to ­
w a rz y sz o n y c h  i n ie s to w a rz y sz o n y c h .

—  p o ż a ry . N a  sz k o d ę  m is trz a  rz e ź n ic k ie -  
g o  R . M a tu sz e w sk ie g o  w  Z d u n a c h  sp a liła  s ię  
s to d o ła . U  ro ln ik a  T a la g i w  W ie lo w s i sp a ­
l i ła  s ię  ró w n ie ż  s to d o ła  w ra z  z  z b o ż e m  i m a ­
sz y n a m i ro ln ic z y m i.

—  N a je c h a ł ro w e re m  d z ie c k o . A d a m sk i  
F ra n c isz e k z K ro to sz y n a n a je ch a ł 7 -le |tn ią  
d z ie w c z y n k ę , k tó ra  p rz e c h o d z iła  p rz e z  u lic ę . 
S p ra w c a  z b ie g ł, le c z  z o s ta ł ro z p o z n a n y .

K ron ika zbąszyńska
— Pożegnanie kierow ntka szkoły. O ne- 

g d a j o d b y ło  s ię  w  Z b ą sz y n iu  p o ż e g n a n ie  z n a  
n e g o i w ie lc e c e n io n e g o k ie ro w n ik a sz k o ły  
p . W o jc ie c h o w sk ie g o S te fa n a z e Z b ą szy n ia . 
Ja k  ju ż  d o n o s iliśm y , p . W o jc ie c h o w sk i o trz y  
m a ł n o m in a c ję  n a  in sp ek to ra  sz k o ln e g o . P -  
W o jc ie c h o w sk ie m u  p rz y d z ie lo n o  p o w ia t K ę ­
p n o . S p o łec z e ń stw o ż e g n a g o z p ra w d z i­
w y m  ż a le m .

—  W ykład z przeźroczam i. W drugie  
św ię to W ie lk ie jn o c y  w  sa li św ie tlic y K o le ­
jo w e g o P rz y sp o so b ie n ia  W o jsk o w e g o  w  Z b ą  
sz y n iu  n a  d w o rc u  g łó w n y m  o d b y ł s 'ę  w sp a ­
n ia ły  w y k ła d  z  p rz e ź ro c za m i. Ś lic z n ą  p o g a ­
d a n k ę  w y g ło s ił p ro k u ra to r są d u  o k rę g o w e g o  
p C z e sła w  M a ty s iak . P a n p ro k u ra to r m ó ­
w ił n a  te m a t „ C u d u ” . S a la  św ie tlic y  w y p e ł­
n io n a  z o s ta ła d o  o s ta tn ie g o  m ie jsc a . P rz y -  
b v li g re m ja ln ie p a ra f ia ln ie n a sz e j p a ra fii .  
Z b ie ra n e  b y ły  d o b ro w o ln e d a tk i, k tó re  p rz e ­
z n a c z o n e z o s ta ły n a d o k o ń c z e n ie b u d o w y  
D o m u K a to lic k ie g o w  Z b ą sz y n iu .

poborow i uchylają się

M n ie jszo ść n ie m ie ck a ta k c z ę s to  

d e k la ru je sw o ją , lo ja ln o ść w o b ec p a ń  

s tw a  p o lsk ieg o . P e w n e fak ty  je d n a k  

p o s ta w ę  tę s taw ia ją  w  z g o ła in n y m , 

m a ło  k o rz y s tn y m  św ie tle . O to  o s ta t­

n i z e szy t p o z n ań sk ieg o „ D z ie ń . W o -  

je w ó d Z k ie g o “ p o d a je  z es ta w ie n ie  n a ­

z w isk  4 5 3  o só b , k tó re w  c za s ie  o s ta t-

Zw oln ienie  b. dar. C zarnockiego  z aresztu
P rze b y w a ją cy  o d  8  m ie s ięc y  w  a re sz ­

c ie w  G ru d z ią d z u b . s ta ro s ta k a rtu sk i  

C z arn o c k i, z o s ta ł w y p u sz cz o n y z a k a u ­

c ją 5 0 0 0  z ł n a  w o ln o ść . Ja k  w iad o m o  

C z arn o ck i p o z o s ta je p o d z a rz u tem  n a d ­

u ż y ć , k tó re  p o p e łn ił w  z w ią zk u  z  p e łn ie ­

n ie m  o b o w ią zk ó w  s ta ro s ty  w  K a rtu z ac h .  

N a  p ro śb y  i s ta ran ia o b ro ń c ó w  C z a rn o c ­

k ie g o  S ą d  A p e la c y jn y  w  P o z n an iu  p o s ta ­

Zadusiła kochankę sw ego m ęża
W  d n iu w c z o ra jsz y m  w  le s ie m ie jsk im  

w  O b o rn ik a c h  ro z e g ra ł s ię p o n u ry  d ra m at,  

k tó ry p o c ią g n ą ł z a so b ą śm ie rć 1 9 -le tn ie j 

d z ‘e w c z y n y . M ie sz k a n ie c O b o rn ik S ta n i­

s ła w  Z ie liń sk i, o jc ie c c z w o rg a d z iec i, u m ó ­

w ił s ię  z  1 9 -le tn ią  B ro n is ła w ą  W a lk o w iak ó -  

w n ą n a s ie la n k ę . K o c h a n k o w ie sp o tk a li 

s ię w  z a g a jn ik a  n ie  p rz y p u sz cz a jąc , ż e są  

ś le d z e n i p rz e z ż o n ę Z ie liń sk ie g o  W ik to r ię ,  

k tó ra p o d e jrz e w a ła ic h o u trz y m y w a n ie  

b liż sz y c h  s to su n k ó w .

W  z a g a jn ik u ż o n a d o p a d ła p a rę i p o ­

c z ę ła łc h o k ła d a ć k ije m . Z ie liń sk i o c ie k ł

Trap starca na fo rze ko le jow ym  
W ypadek eay m orderstw o?

Z  T c z e w a  d o n o sz ą *
W  n o c y  z  n ie d z ie li n a  p o n ie d z ia łek  n a  

o d c in k u k o le jo w y m T c z ew  —  C h o jn ice  

w y d a rzy ł s ię trag ic zn y  w y p ad e k  śm ie rc i  

b o g a teg o p rz em y s ło w ca , Ł o ty c za , 7 4 -le t-  

n ie g o  A lek sa n d ra  K a b lic y , z  R y g i. K ry ­

ty c z n e j n o c y  p o  p rz e jśc iu  p o c ią g u  p o śp ie ­

sz n e g o  - tran z y to w eg o  z d ą ż a ją ce g o  z  R y ­

g i d o  B e rlin a n ied a le k o  s ta c ji k o l. S w a ­

ro ż y n p o d T c ze w e m  k o le ja rze z n a le ź li 

z w ło k i ja k ie g o ś  s ta rsz e g o  m ęż cz y zn y . Ja k

W ykrycie  spraw ców  napadu  w  S zurtrach
P isa liśm y  sw eg o  c za su  o  z u c h w a ­

ły m  n a p ad z ie rab u n k o w y m , d o k o n a ­

n y m , p rz ez n ie zn a n y c h sp raw c ó w  w  
d n iu  2 3  m arc a  n a  z ag ro d ę  Jó z e fy  Ż u ­

ra w  w e w si S z u s try . B a n d y c i w ta rg ­

n ą w szy  d o  d o m u  o b e zw ład n ili k o b ie ­

tę i z a c zę li p lą d ro w a ć m ie sz k an ie ,  

sp o d z ie w a jąc s ię  z n a le z ie n ia w ięk sz e j  

g o tó w k i. Z a w ie d li s ię je d n a k w

m m im iiiiiiH iiim m iiiif in in in iiiiiiiim iiiiin iiiiiiiiii i i i ii i i i in iiim iiim im iiiiiiin iiim iiiiin im m iim H n iiiH n iin m n m m n iim n m m n n m n iii 

1 3 ,0 0  P rze rw a . 1 5 ,3 0  W ia d o m o śc i g o sp o d a rc z e .  
1 5 ,4 5 R o z m o w a m u z y k a  z m ło d z ież ą  —  a u d y c ję  
p o p ro w a d z i p ro f. B ro n is ła w  R u tk o w sk i. 1 6 ,1 5  
K o n c ert m u z y k i o p e ro w e j w  w y k . O rk ie s try  
R o z g ło śn i W ile ń sk ie j. 1 6 ,5 0 P o g a d a n k a a k tu ­
a ln a . 1 7 ,0 0 W ie d z a i k s ią ż k a : „ W  p ra c o w n i  
b o ta n ic z n e j" —  re p o rta ż p ro f . D e zy d e riu sz a  
S z y m k ie w icz a . 1 7 ,1 5  D u e ty  n a  a lt i b a s . 1 7 ,5 0  
P o ra d n ik sp o rto w y re d . Jó z e f W ło d a rk ie w icz  
i W ia d o m o śc i sp o rto w e . 1 8 ,1 0 S k rz y n k a o g ó l­
n a  —  d r . M a rian  S tę p o w sk i. 1 8 ,2 5  P ro g ra m  n a  
ju tro . 1 8 ,3 5 A u d y c ja d la m ło d z ie ż y w ie jsk ie j.  
1 9 ,0 0  K la sy c zn y  T e a tr W y o b ra ź n i p re m ie ra  s łu ­
c h o w isk a  p . Ł  „ If ig e n ia "  —  tra g ed ia  E u ry p id e sa . 
P rz ek ła d  Ja n a  K a sp ro w ic z a , R a d io fo n iz a c ja  i re  
ż y se ria T e o fila T rz c iń sk ie g o (z W a rsz a w y ). —  
W stę p S te fa n a S re b rn e g o , p ro Ł U . S . B , (z  
W iln a) . 1 9 ,5 0  P o g a d a n k a a k tu a ln a . 2 0 ,0 0 K o n  
c e rt ro z ry w k o w y . 2 1 ,4 5 „ Z  m o je g o w arsz ta tu "  
—  sz k ic l i te ra ck i Ja n a P o ran d o w sk ie g o . 2 2 ,0 0  
T w ó rc z o ść K a ro la S z y m a n o w sk ie g o (a n d . V .). 
T ra n sm is ja z K o n se rw a to r iu m  W a rsz a w sk ie g o . 
2 2 ,5 0 O sta tn ie w ia d o m o śc i d z ie n n ik a w ie c z o r­
n e g o . P rz eg lą d  p ra sy  i K o m u n ik a t m e te o ro lo g i-

Hallo!

Tu radio

PR O G R A M  O G Ó LN O PO LSK I.

C zwartek, dnia 21 kwietnia 1938 ».

6 ,1 5  P ie śń  „ K ied y  ra n n e  w sta ją  z o rz e“ . 6 ,2 0  
G im n a s ty k a . 6 ,4 0  M u z y k a (p ły ty ). 7 ,0 0 D z ie n ­
n ik  p o ra n n y . 7 ,1 5 M u z y k a (p ły ty ) . 8 ,0 0 A u d y ­

c ja d la sz k ó ł. 8 ,1 0 P rz e rw a . 1 1 ,1 5 „ P o lsk a w  
p o lo n e z a ch  C h o p in a * ' —  p o ra n e k  m u z y c z n y  d la  
sz k ó ł p o w sz e c h n y c h . 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a su  i h e j­

n a ł z K ra k o w a . 1 2 ,0 3  A u d y c ja  p o łu d n io w a . —

—  Zapow iedzi ślubne. W  b iu rz e  p a ra f ia l­
n y m  z g ło sz o n o n a s tę p u jąc e z a p o w ie d z i ś lu ­
b n e : N ik o d e m  R o g o ż a i Ja d w ig a R y b ick a ,  
T o m asz  T a b e rsk i i M a rta  R a d n a , F ra n c isz e k  
S tim u le w sk i i W ła d y sła w a S o la rc z y k ó w n a , 
F e lik s S ta c h e c k i i M a ria n n a Ja r isz , F ra n c i­
sz e k  B a rtk o w ia k  i A g n ie sz k a M ly n k o w ia k ó -  
w n a , Jó z e f T o b y s i H e le n a M a c h u ló w n a ,. 
Ja n R a ta jsk i 1 W a le ria L a sk o w sk a P io tr  
K o s te ra i M a rian n a A d a m c z a k o ra z Jo z e i 
Ju liu sz  G e tte l i A g n ie sz k a  W y tk iń .

Lesxno
—  M ło d z ie ż sz k o ln a o trz y m a ła l is t z Ja ­

p o n ii. K o la M ło d z ie ż y P o lsk ie g o C z e rw o n e  
w  K rz y ż a w  L e sz n ie i R a d z y n iu  o trz y m a ły  
w  ty c h ’d n ia c h  o d  d z ie c i ja p o ń sk ic h , ró w n ie ż  
c z ło n k ó w  ja p o ń sk ie g o C z e rw o n e g o K rz y ż a  
l is t i p o d a rk i w  p o s ta c i la le k w y k o n a n y c h  
p rz e z m ło d z ie ż . L a lk i o d z ia n e są w  o ry g i­
n a ln e sz a ty ja p o ń sk ie .

od służby w ojskow ej

n ic h p o b o ró w  n ie s ta w iły s ię p rz ed  

k o m is ją  w o jsk o w ą . Z o só b  w y szc z e ­

g ó ln io n y c h p raw ie w szy sc y śą n a ro  
d o w o śc i n ie m ie ck ie j. R o c zn ik i 1 9 1 3  

d o  1 9 1 6  są  w y łą cz n ie  z  m n ie jsz o śc i. .

W ię k sz o ść p o b o ro w y c h , k tó rz y  n ie  

s taw ili s ię p rz ed  k o m is ją u c iek a d o  

R ze sz y ... p rze z  z ie lo n ą  g ra n ic ą .

n o w ił g o  ty m cz a so w o  z w o ln ić z a re sz tu  

K au c ja z o s ta ła z ło ż o n a w  W arsza w ie w  

W ie lk i P ią te k . W  W ielk ą  S o b o tę C z ar ­

n o c k i o p u śc ił m u ry  w ięz ie n n e  w  G ro d z ią  

d z u  i n a ty ch m ias t u d a ł s ię  w ra z  x  ż o n ą  

d o  W a rsz a w y .
’ C z arn o c k i p o  k ró tk im  p o b y c ie  w  W a r  

sz aw ie u d a s ię d o N ie św ież a , g d z ie m a  

z a m ia r  o s ie d lić  s ią .

p rz e d g n ie w e m  ż o n y . W te n cz a s Z ie liń sk a  

p o d b ie g ła d o  W a lk o w iak ó w n y  i b ę d ą c o d  

n ie j s iln ie jsz ą z a rz u c iła d z ie w c z y n ie n a  

sz y ję  p ę tlę  i u d u s iła  ją .

P o ty m  c z y n ie Z ie liń sk a u d a ła s ię n a  

p o s te ru n e k  p o lic ji, g d z ie o p o w ie d z ia ła  c a ły  

w y p a d e k . N a m ie jsc a p o n u re g o d ra m a tu  

m a łż e ń sk ie g o  p rz y b y ła  k o m is ja są d o w o -le -  

k a rsk a , k tó ra  p o le c iła , p o  d o k o n a n iu  o g lę ­

d z in  z w ło k , p rz e w ie ź ć ją d o  k o s tn ic y .

D ra m a t te n , k tó ry  p o c ią g n ą ł z a so b ą  

śm ie rć m ło d e j d z ie w c zy n y , w y w o ła ł o g ro ­

m n e  w ra ż en ie  w śró d  o k o lic z n . m iesz k a ń có w

s ię o k a z a ło  b y ł to  K a b lic .

P rzy b y łe  n a m ie jsc e w ład z e są d o w o -  

ś led c ze p rz ep ro w a d z iły w stęp n e d o c h o ­

d z en ia , k tó re  u s ta liły  ż e  śp . K ab lic , u  k tó ­

reg o  z n a le z io n o  b ile t 3  k lasy  R y g a  —  B e r  

l in  w y p ad ł lu b  też  z o s ta ł p rze z  k o g o ś  w y ­

rz u c o n y  z  p ę d z ą ce g o  p o c ią g u .

P o lic ja p rz ep ro w ad z a z c a łą e n erg ią  

ś le d z tw o i n ie w ą tp liw ie w n a jb liż sz y m  

c z a s ie z o s ta n ie  w y jaśn io n a  p o n u ra  z a g ad  

k a  e k sp ressu .

sw y ch  rac h u b ac h . Ł u p e m  fch p a d ła  

su m a  1 0  z ł i 3 0  g r , k tó re  z a n le ź li u a  

d n ię k u fe rk a .

O b ec n ie ś le d z tw o u ja w n iło sp ra w  

c ó w  n a p a d u . S ą n im i W a le ria n  G a ­

l iń sk i i Jó z e f M ik o ła jc zy k  z Ja śk ó w .  

O b y d w aj z a s iąd ą  p rze d  są d e m  n a  ła ­

w ie o sk a rżo n y c h .

c z n y .
Poznać. 1 1 ,4 0 M e lo d ie P u c c in ie g o . P ły ty . 

1 3 ,0 0 Ż y c ie k u ltu ra ln e i sp o łe c z n e P o z n a n ia . 
1 3 ,0 5 M u z y k a o b ia d o w a . P ły ty . 1 4 ,0 5 P rz e ­
g lą d  g ie łd o w y . 1 4 ,1 5  T a ń c e lu d o w e i p io se n k i.  
1 8 ,1 0 W ia d o m o śc i sp o rto w e lo k a ln e . 1 8 ,1 5 P ro ­
g ra m  n a  ju tro . 1 8 ,2 0 „ N a sz e w y c ie c z k i" —  p o ­
g a d a n k a sp o rto w a . 1 8 ,3 0 K o n ce rt m u z y k i k a ­
m e ra ln e j. 1 8 ,5 0 „ W c z e sn e k u rc z ę ta " —  p o g a ­
d a n k a ro ln ic z a . 2 3 ,0 0 K o n c e rt ż y c z eń .

. S Ł U C H A M Y  Z A G R A N IC Y !
2 0 ,0 0  B ru k se la f la m . „ Z ło to  R e n u ' —  o p e ra . 

2 0 ,3 0 S trasb u rg . „ D z w o n n ik  z N o tre D a m e " —  
o p e ra . 2 0 ,3 0 W ie ż a E iff la . „ E ra D ia v o lo " —  
o p e ra . 2 0 ,3 0 L o n d y n R e g . K o n c e rt o rk ie s try  
f iih a rm o n ic z n e j. 2 0 ,5 5 H ilv e rsu m  I I . K o n c e rt  
sy m fo n ic z n y . 2 1 ,0 0 M e d io la n . „ D o n C a rlo s"  
—  o p e ra . 2 1 ,1 5 B u d a p e sz t, R e c ita l fo r te p ia n o ­
w y . 2 1 ,3 0 L u k sem b u rg . K o n c ert sy m fo n ic z n y .

U T W O R Y S Z Y M A N O W S K IE G O

i w  k o n c e rc ie  tra n sm ito w an y m  z  K o n se rw a to r iu m

D n ia 2 1 b m . o godz. 22 przypada płąta s  
k o le i a u d y c ja z c y k lu  „ T w ó rc z o ść K arola Szy­
m a n o w sk ie g o  " , z o rg a n iz o w a n y m  p rz e z P o lsk ie  
R a d io w e sp ó ł z T o w . M u z y k i W sp ó łc z esn e j. 
W ie c z ó r c z w a rtk o w y p rz y n ie s ie z K o n se rw a to ­
r iu m  W a rsz a w sk ie g o w  c z ęśc i tra n sm ito w a n e j 
p rz e z ra d io c h a ra k te ry s ty c z n e (H a ro z w o ju  
tw ó rc z o śc i S z y m an o w sk ie g o  —  S o n a tę I I I o p . 
3 6 , o ra z  p ie śn i k u rp io w sk ie . S o n a tę o d e g ra  z n a ­
n y z a g ra n ic ą p ia n is ta p o lsk i, M ie c zy s ła w  H o r-  
sz o w sk i, p ie śn i z a ś o d śp ie w a c h ó r m ie sz a n y  
im ie n ia S z y m an o w sk ie g o p o d d y re k c ją W . 

S z c z e p a ń sk ie g o .

C YK L O DC ZY TÓ W

PRO F K OTA RBIŃ SKIEG O W  R AD IO .

O d d n ia 2 0 k w ie tn ia P o lsk ie R a d io ro z p o ­
c z y n a c y k l o d c z y tó w  p ro Ł  T a d e u sz a K o ta rb iń ­

sk ie g o , k tó re n a d a w a n e b ę d ą  w  k a ż d ą ś ro d ę o  
g o d z . 1 9 ,3 5 . O d c z y ty te w  o g ó ln e j su m ie — ■ 
c z te re c h , u ję te z o s ta ły w  c y k l, z a ty tu ło w a n y  
„ E n erg ia i ro z w a g a * * . P ie rw sz y o d c z y t d n ia 2 0 . 
4 . n o s i ty tu ł „ O  c z y n a c h  n ie ro z w aż n y ch '* , n a s tę ­
p n y —  „ O n a d m ia rz e e n e rg ii* * , trz ec i —  „ O  

d z ie ln o śc i ro z tro p n e j" i o s ta tn i „ O d z ie ln o śc i  

u sp o łe c z n io n e j" .

PO LO N EZY C H O PIN A .

2 1 . 4 . o d g . 1 1 ,1 5 —  1 1 ,4 0 u s ły sz y m y  z P o ­
z n a n ia n a w sz y s tk ie ro g ło śn ie p o lsk ie n a s tę ­
p n ą  a u d y c ję  z c y k lu  sz k o ln y c h  w  o p r . p ro f . K a ­
m ie ń sk ie g o , z n a n e g o ju ż d o b rz e ra d io s łu ch a ­
c z o m  p re le g e n ta i m u z y k o lo g a „ O d A te n d o  
B a y re u th * * . S z k o ln a ta a u d y c ja b ę d z ie n o s iła  
ty tu ł „ P o lsk a  w  p o lo n e z a c h  C h o p in a .

K O N K U RS C H Ó RÓ W  R EG IO N ALN YC H .

P o lsk ie R a d io , d ą ż ą c d o  p o d n ie s ie n ia p o z io *  
m u k u ltu ry m u z y c z n e j k ra ju , a n a ty m  te re n ie  
—  d o  p ie lę g n o w a n ia ta k ż  w a ż n e j d z ie d z in y  m u ­
z y k i —  śp ie w u c h ó ra ln e g o , o rg a n iz u je o b e c n ie  
ra d io w y k o n k u rs c h ó ró w  re g io n a ln y c h .

K a żd a z ro z g ło śn i re g io n a ln y c h w y e lim in o ­
w a ła je d e n  lu b  d w a z e sp o ły , k tó re  s ta n ą d o  o -  
o g ó ln e g o k o n k u rsu c h ó ra ln e g o . A u d y c je te w  
o g ó ln e j l ic z b ie s ie d m iu , n a d a n e b ę d ą w  p rz e ­
c ią g u trz ec h ty g o d n i, p rz y n o sz ą c k o le jn e w y ­
s tę p y  p o sz c z e g ó ln y c h  z e sp o łó w .

P ie rw sz a a u d y c ja o d b ę d z ie s łę d n ia 2 0 b m . 
o g o d z . 2 2 ; w y s tą p ią w  n ie j c h ó ry z K a to w ic , 
Ł o d z i i K ra k o w a . W  a u d y c ji d ru g ie j, d n ia 2 3  
b m . o g o d z . 2 1 ,4 0  w e zm ą  u d z ia ł c h ó ry  T o ru n ia , 
W iln a  i P o z n a n ia . N a s tę p n e  a u d y c je  o d b ę d ą  s ię  
d n ia  2 7 , 3 0  k w ie tn ia  o ra z  4 , 7  i 1 1 m a ja .

G orsety , pasy gw m ow e 1 blustonosae  

C eny niskie - R sygnaty K redyt

o

GIEŁDĄ IBOEOWĄ
P om rań. M a W . 4. 1988

S tandaety: 1} ty to 706 ęA pseen iea 737  

8) ow ies I 480 e/L ow ies Ił 450 g/l 

Jęczm ień ■) 638— 650 gA b) 673— 678  

) 700-717 (A .

H IT

os|M >taej4a i

W arunki: H andel hartow ny, parytet P osnąć, 

ładunki w agonow a, dostaw a bie ięaa, aa 100  kg . 

P szen ica . t. p. I 

Żyto zdatne io przem ia łu

lęczm ień brow arow y . 

Jęczm ień 7o0  —  717 gł«  

Jęczm ień . 673 678gfl 

Jęczm ień 638— 650  

O w ies

„ standartow y  

M ąkapss.g .1 0-36 proc. w ye.

„  „10-50 „  „  -

„  „  „ IA  0-65 „  „  —

„  „  „  II 30-65 „  „  —

M ąka żyto. gat. I 0-50  —

M ąka żytn ia 0-65  

O irŃ y pszenne,  onńt —
„ ttednlt —
„ żytnie pnem lthi slanflai^i. —  

O tręby ięezm ienae  

G roch V iktoria  ““

„ Folgera  ••

Łubin żó łty

„ N ieb ieski  —

W yka la tow a  —

P eluszka  

M ak nieb ieski 

G orczyca  

R ajgras ang ie lsk i —

S eradela  “

24,25

18,25

24,73
1 8 3 0

17.25 17.50  

1630 17,00  

16,25 17,00  

17.50 18,00

16,50 17  00

4 2 ,5 0 4 3 ,5 0  
3 9 ,5 0 4 0 ,5 0
3 6 .5 0 3 7 ,5 0  
3 2 ,0 0 3 3 ,0 0  
2 8 ,7 5 2 9 ,7 5  
2 7 ,2 5 2 « ,2 5  
1 5 .5 0 1 6 ,0 0  
1 3 ,5 0 1 4 ,5 0  
1 2 ,2 5 1 8 ,2 5  
1 2 ,0 0 1 3 ,0 0  
2 2 ,0 0 2 4 ,5 0  
2 3 ,5 0 2 5 .0 0  
1 4 ,0 0 1 5 ,0 n  
1 3 ,5 0 1 4 ,0 0

2 4 .0 0 2 5 ,0 0

8 3 ,0 0 3 5 ,0 0  
6 5 ,0 0 7 5 ,0 0  
2 8 ,- 3 '2 ,0 0

R zep ik ozim y  

S iem ię ln iane  

M akuch ln iany w ta flach  

r rzepakow y „  

H słO M C in . w  M .

S rzt S oja

S łom a pszenna Itreens  

w w praaow ana  

„ żytnia luzem  

„ żytn ia prasow ana  

„ ow siana luzem  

M ow sianna prasow ane  

„ jęczm ienna inzem  

„ jęczm ienna prasow ana

S iano zw ykłe luzem  

w zw ykła pras. 

, nadnoteckie  

„ nadnoteckie

5 0 .0 0 5 2 .0 0
0 .0 Ó 2 1 ,0 0  

1 6 ,0 0 1 7 ,0 0  
1 7 ,5 0 1 8 ,5 0  
2 2 ,7 5 2 3 ,7 5

4 ,9 0 5 .1 5
4 ,7 5 5 ,0 0
5 ,5 0 5 ,7 5
4 ,8 0 5 ,0 5
5 ,3 0 5 ,5 5

7.10 7^>  
7.75 125  

8,20 8.10  
9,20 9.70

O g ó ln y  obrót: 1738 ton. w  Tym : t^’sn iuy  

2 4 1 to n . te n d e n c ja sp o k o jn a ; ż y to to a . 

te n d e n c ja  le k k o  K w y ż k <  w a ; ję c z m ie ń  ‘^ -2 5  t ,  

te n d e n c ja  sp o k o jn a ; o w ie s 6 8 to n , tw 'd c n e il  

g p o k o fa ; p rz e tw o ry  m ły n a rsk ie  7 8 6 to m ., ten­
d e n c ja  sp o k o jn a ; n a s io m i 1 5 3  to n , te n d e n c ja  

sp o k o jn a ; pastewna i R m e 9 6  to m  te m ln a c ja  
spokojną.



Czaiactek, Zł kaudnia ł^3^
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P ra sa  k ró lew ieck a  o  k lęsce z W a rsza w ą .ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P ra sa  k ró le w ie c k a  p o ś w ię c a  b a rd z o  d u ­

ż o  m ie js c a s p o tk a n iu  p iłk a rsk ie m u  p o m ię ­

d z y  W a rs z a w ą  i K ró le w c e m , k tó re , ja k  w ia  

d o m o , z a k o ń c z y ło  s ię z w y c ię s tw e m  W a r ­

s z a w y  w  s to s u n k u  7 :1 . D z ie n n ik i k ró le w ie ­

c k ie p rz y z n a ją , ż e P o la c y p rz e w a ż a li p o d  

k a ż d y m  w z g lę d e m , z w ła sz c z a u d e rz a ła te ­

c h n ic z n a w y ż s z o ś ć d ru ż y n y w a rs z a w s k ie j. 

D ru ż y n a  n ie m ie c k a  p o  s tra c e n iu  p ie rw s z y c h  

trz e c h  b ra m e k , z a ła m a ła  s ię i n ie  s ta w ia ła  

ju ż p ra w ie o p o ru . Z d a n ie m  p ra s y k ró le ­

w ie c k ie j, w  d u ż e j m ie rz e d o k lę s k i p rz y ­

c z y n ił s ię n ie u d o ln y  b ra m k a rz .

N a le ż y  z a z n a c z y ć , ż e n a  m e c z u o b e c n y  

b y ł k o n s u l g e n e ra ln y  R . P . W a rc h a ło w s k i  

ż  m a łż o n k ą , p e rs o n e l k o n su la tu  g e n e ra ln e ­

g o  R , P . o ra z  s p e c ja ln ie p rz y b y ły  z G d a ń ­

s k a  d o  K ró le w c a p . m in is te r C h o d a c k i.

D ru g a  n ied z ie la  w a lk i lig o w y ch .

W  n a jb liż s z ą  n ie d z ie lę  ro z e g ra n e z o s ta ­

n ą  n a tę p u ją c e  m e c z e o  m istrz o s tw o  L ig i: w  

W a rs z a w ie w a lc z y P o lo n ia z R u c h e m , w  

K ra k o w ie  C ra c o v ia  s p o tk a  s ię z W a rtą , w  

Ł o d z i Ł K S  g ra  z W is łą , w  C h o rz o w ie  p rz e ­

c iw n ik ie m Ł K S b ę d z ie W a rsz a w ia n k a ,  

w re sz c ie  w  W iln ie  Ś m ig ły  ro z e g ra  p ie rw sz y  

m e c z n a s w o im  b o is k u z lw o w sk ą P o g o -

f i ią .

P o c z ą te k w s z y s tk ic h s p o tk a ń o  g o d z . 

1 6 ,3 0 .

M a d ejsk i p rzen o si s ię  n a  Ś lą sk ?

- P o w sz e c h n ą u w a g ę w  K ra k o w ie z w ró ­

c ił fa k t b ra k u  M a d e js k ie g o  w  d ru ż y n ie  W i­

s ły z a ró w n o  n a p ie rw sz y m  m e c z u o  m is t­

rz o s tw o L ig i, ja k i n a m ię d z y n a ro d o w y m  

m e c z u  W is ły  z  K isp e s tŁ N ie o b e c n o ś ć  M a ­

d e js k ie g o  n a  ty m  o s ta tn im  m e c z u  p rz y c z y ­

n iła s ię n a w e t d o  p o ra ż k i W is ły . P o d o b n o  

M a d e js k i n a  s k u te k  n ie p o ro z u m ie ń  z w ła s ­

n y m  k lu b e m  z w ró c ił s ię d o  W is ły  o  z w o l­

n ie n ie  lu b  s k re ś le n ie . J a k  s ię d o w ia d u je m y , 

M a d e jsk i, k tó ry  je s t z z a w o d u  c h e m ik ie m ,  

m a o trz y m a ć n a Ś lą s k u p o s a d ę , k tó re j n ie  

m ó g ł u z y s k a ć w  K ra k o w ie . M a d e js k i, p o  

'o trz y m a n iu  p o s a d y  n a Ś lą sk u , m a w s tą p ić  

H o  k a to w ic k ie g o  D ę b u .

C zo rtek zw y c ięża K o zio łk a .

W  p ie rw sz e ś w ię to W ie lk ie j N o c y o d ­

b y ły  s ię w  G ru d z ią d z u  z a w o d y  b o k se rs k ie  

p o m ię d z y  d ru ż y n o w y m  m istrz e m  P o ls k i K . 

S . W a rtą  z  P o z n a n ia a  K u ja w s k im  K lu b e m  

S p o r to w y m  z  G ru d z ią d z a , z a s ilo n y m  re p re ­

z e n ta c y jn y m  b o k se re m  p o ls k im  C z o r tk ie m .  

Z w y c ię s tw o  o d n io s ła  W a rta w s to su n k u  

1 0 :6 -
W  w a d z e  k o g u c ie j o d b y ły  s ię  d w ie  w a l­

k i: w  p ie rw sz e j S k a łe c k i z re m iso w a ł z  W o ­

ź n ia k ie m , w  d ru g ie j w a lc e  o d b y ło  s ię s p o t­

k a n ie d w ó c h re p re z e n ta n tó w  P o lsk i K o ­

z io łk a  i C z o r tk a . P o  b a rd z o  c ie k a w e j w a l-  

s c e  z w y c ię ż y ł C z o r te k .

B a ta lia  b o k serów  o  m istrzo stw o  P o lsk i.

, , W . s o b o tę  i n ie d z ie lę  ro z e g ra n e  z o s ta n ą  

w  Ł o d z i f in a ło w e  w a lk i o  in d y w id u a ln e  m i­

s trz o s tw o  P o ls k i w  b o k s ie . Z a w o d y  o d b ę d ą  

s ię w  n o w o w y b u d o w a n e j h a li s p o r to w e j w  

p a rk u  im . P o n ia to w sk ie g o , P ie rw s z e g o  d n ia  

o d b ę d ą  s ię  p ó łf in a ły , a  d ru g ie g o  d n ia  p rz e d  

p o łu d n ie m  m a ją s ię o d b y ć w a lk i o  trz e c ie  

i c z w a r te  m ie js c e , a  w ie c z o re m  f in a ły .

ro ls k i Z w ią z e k B o k s e rsk i p o s ta n o w n  

ro z s ta w ić  w  w a d z e  m u s z e j R u n d s te in a  i J a ­

s iń sk ie g o , w  p ió rk o w e j —  C z o r tk a  i C h ro ­

s tk a , w  p ó łśre d n ie j —  J a ń c z a k a i J a re c ­

k ie g o , w  ś re d n ie j —  P is a rs k ie g o  i F lo ry s ia -  

k a , w  p ó łc ię ż k ie j —  K a ro la k a  i P ie trz a k a ,  

w  c ię ż k ie j P iła ta  i D o ro b ą .

fłozmaltoicl

S u k ces r tm . K o m o ro w sk ieg o  w  N ice i

W  N ic e i ro z p o c z ę ły  s ię  w ie lk ie  m ię d z y ­

n a ro d o w e z a w o d y k o n n e z u d z ia łe m  p o l­

s k ic h je ź d ź c ó w . W  p ie rw sz y m  k o n k u rs ie  

o  n a g ro d ę  k s ię ż n e j A o sty  p ie rw sz e  m ie js c e  

z a ją ł r tm . K o m o ro w s k i.

F la lk a  sta r tu je w  B er lin ie .

W  n ie d z ie lę , d n ia 2 4 k w ie tn ia F ia łk a  

s ta r tu je  w  B e r lin ie w  b ie g u  m ię d z y n a ro d o -

* ' w y m  „ Q u e t d u rc h  B e r lin " . J a k  w ia d o m o , w  

ro k u  u b . F ia łk a  w  ty m  b ie g u  z a ją ł p ie rw s z e  

m ie js c e .

Wlecz

W p ią te k , s o b o tę  i n ie d z ie lę  o d b ę ­
d z ie  s ię  n a  k o r ta c h  L e g ii m ię d z y p a ń ­
s tw o w y m e c z te n is o w y  P o ls k a -N ie m -  
c y  o  p u c h a r , u fu n d o w an y  p rz e z a m ­
b a s a d o ra  N ie m ie c  w  W a rsz a w ie  v o n  
M o ltk e . P ro g ra m  m e c z u o b e jm u je  
7 s p o tk a ń : 4 g ry  p o je d y ń c z e p a n ó w ,  
g rę p o je d y ń c z ę . p a ń , g rę p o d w ó jn ą  
p a n ó w  i g rę m ie sz a n ą . P ie rw s z e g o  
d n ia , w  p ią te k , m a ją  s ię  o d b y ć d w ie  
g ry  p o je d y ń c z e , w  s o b o tę  —  g ra  p a ń  
i g ra p o d w ó jn a  p a n ó w , w  n ie d z ie lę  
— re w a n ż o w e s in g le p a n ó w i g ra  
m ie sz a n a . . 4 .

D ru ż y n y w y s tą p ią w  n a s tę p u ją ­
c y c h s k ła d a c h : g ra p o je d y ń c z a  p a - , 
n ó w —  H e b d a i T ło c z y ń sk i (P ) —  
G o e p fe r t i D e ttm e r (N ) ; g ra  p o je d y ń ­
c z a  p a ń  —  J a d w ig a  J ę d rz e jo w sk a (P )  
—  E n g e r (N ) ; g ra p o d w ó jn a  p a n ó w  
H e b d a - B a w o ro w sk i (P ) — G o e p ­
fe r t - B e u tn e r (N ); g ra  m ie s z a n a  —  
J ę d rz e jo w s k a  - B a w o ro w s k i (P ) —  
E n g e r - B e u tn e r (N ) .

S y tu a c ja  w o jen n a  w  H iszp a n ii

M a p k a  te re n ó w  w o je n n y c h  w  H is z p a n ii z  u w id o c z n ie n ie m  tró jk ą ta A lc a n i-z —  T o r to s a  
—  M o re lia , g d z ie to c z y ły  s ię o s ta tn io  n a jz a ż a r tsz e w a lk i. N a  o d c in k u  ty m  w o js k a p o ­

w s ta ń c z e p o s u n ę ły s ię z n a c z n ie n a p rz ó d  o s ią g a ją c m o rz e Ś ró d z ie m n a ,

Francja okrążona
„Narodziny imperium — decydującą bitwą na morzu Śródziemnym*

P ro f . M . G ru c h l w y g ło s ił w  K o n s ta n c ji  

n ie z m ie rn ie c ie k a w y  o d c z y t n a  te m a t „ D e ­

c y d u ją c a b itw a n a M o rz u Ś ró d z ie m n y m ” . 

P ro f . G ru c h l je s t k ie ro w n ik ie m  n ie m ie c k o -  

w ło s k ie j e k s p e d y c ji n a u k o w e j, m a ją c e j n a  

c e lu  z o rg a n iz o w a n ie  e k s p lo a ta q i s u ro w c ó w

Na chłodne dni

Hm ttp
1 AK

zawsze w wielkim wyborze

ońKfl!
P B zn a A  S I. R y sek 8 5 / K ra w irsk a  1 8

w  A b is y n ii. J e s t o n  o s o b is ty m  p rz y ja c ie le m  

M u s so lin ie g o , k tó ry z a p ro sił g o o s o b iśc ie  

d o  w z ię c ia u d z ia łu  w  w ie lk ic h  m a n e w ra c h  

f lo ty  w ło s k ie j w  N e a p o lu , k tó re  o d b ę d ą  s ię  

p o d c z a s w iz y ty k a n c le rz a H itle ra . P ro f.  

G ru c h l w y d a ł n ie d a w n o p u b lik a c ję p . t . 

„ N a ro d z in y  Im p e r iu m  —  d e c y d u ją c ą -b itw ą  

n a M o rz u Ś ró d z ie m n y m " . O d c z y t p ro f.  

G ru c h la  w y w o ła ł b a rd z o  d u ż e z a c ie k a w ie ­

n ie , p o n ie w a ż  o b f ito w a ł w  s z e re g  n ie z m ie r ­

n ie . d o n io s ły c h  w y n u rz e ń .

P ro f . G ru c h l s tw ie rd z a , ż e  w o jn a  w  H i-  

s a p a n h je s t w ła ś c iw ie w o jn ą e u ro p e js k ą ,

W  ra z ie , g d y b y B a w o ro w s k i n ii 
m ó g ł w y s tą p ić , m ie js c e  je g o  z a jm ie  v  
g rz e  p o d w ó jn e j p a n ó w  T ło c z y ń s k i, j  
w  g rz e  m ie s z a n e j H e b d a .

L eg ia  —  A . L  K . 3 :2 .

T rz y d n io w y  m e c z te n iso w y , ro z e g ra m  

n a k o r ta c h s to łe c z n e j L e g ii p o m ię d z y  L e  

g ią  i A . I . K . z e  S z to k h o lm u  z a k o ń c z y ł s it 

z w y c ię s tw e m  d ru ż y n y  w a rsz a w sk ie j w  s to  

s u n k u  3 :2 .

W e  w to re k  o d b y ły  s ię  p o z o s ta łe  s in g le

T ło c z y ń sk i w a lc z y ł z e S c h ro e d e re m  

p rz e g ry w a ją c w  trz e c h  s e ta c h  2 :6 , 5 :7 , 3 :6  

T ło c z y ń s k i g ra ł z n a c z n ie s ła b ie j n iż w  s o  

b o tę , je d y n ie w  d ru g im  s e c ie n a w ią z a ł o r  

w a lk ę  z e  S z w e d e m . W  p o z o s ta ły c h  s e ta c ł  

S c h ro e d e r g ó ro w a ł b a rd z o  w y ra ź n ie .

W  d ru g im  s p o tk a n iu S p y c h a ła w y g ra ' 

z V a lle n e m  6 :3 , 6 :2 , 6 :1 , w y k a z u ją c  b a rd z c  

d o b rą  fo rm ę .

W  o g ó ln e j k la s y f ik a c ji z w y c ię ż y ła  L e g ie  

w  s to s u n k u  3 :2 ,  

p ro w a d z o n ą  o  p ry m a t n a  M o rz u  Ś ró d z ie m ­

n y m . W ło c h y  s p e łn ia ły  d o  te j p o ry  w  s to ­

s u n k u d o  A n g lii i F ra n c ji ro lę p o d rz ę d n ą ,  

c z e g o  d o w o d e m  w o jn a  ś w ia to w a  i je j re z u l­

ta ty . D z is ia j s ta ły  s ię  o n e  je d n a k  n a js iln ie j­

s z y m  ry w a le m  A n g lii n a  M o rz u Ś ró d z ie m ­

n y m . P o  z w y c ię s tw ie w o js k g e n . F ra n c o ,  

G ib ra lta r n ie ty lk o  b ę d z ie z a g ro ż o n y , le c z  

ró w n ie ż tra n sp o r ty  w o js k o w e f ra n c u s k ie z  

p ó łn o c n e j A fry k i. U fo r ty f ik o w a n e B a le a ry  

m o g ą te tra n sp o r ty w o g ó le u n ie m o ż liw ić . 

F ra n c ja  n a  s w o je j w s c h o d n ie j g ra n ic y  z b u ­

d o w a ła  w p ra w d z ie  l in ię  M a g in o ta , le c z  z a ­

p o m n ia ła o  je d n y m , w z g lę d n ie n ie l ic z y ła  

s ię z ty m , ż e  p e w n e g o  p o ra n k a  a ta k  m o ż e  

p rz y jść  z  p o łu d n ia , g d y  W ło c h y  o s ta te c z n ie  

z e rw ą z s o ju s z e m  f ra n c u s k im . O d b y te ju ż  

m a n e w ry  w ło s k ie j f lo ty  w o je n n e j n a  M o rz u  

Ś ró d z ie m n y m w y k a z a ły , ż e W ło s i m o g ą  

p rz e c ią ć l in ie k o m u n ik a c y jn e A n g lii . S u ­

d a n  z n a jd u je s ię w  k le s z c z a c h w ło s k ic h . 

K a ż d e j c h w ili rę k o m a  A ra b ó w  m o g ą  W ło s i  

z n is z c z y ć ru ro c ią g  z n a f tą m o s u ls k ą , ta k  

n ie z m ie rn ie w a ż n y d la a n g ie lsk ie j f lo ty  

ś ró d z ie m n o m o rsk ie j . W ło s i m o g ą  d a le j o s u ­

s z y ć  E g ip t, p a n u ją c  n a d  je z io re m  T a n a . N ie  

w ą tp liw ie w  ra z ie z b ro jn e g o k o n f lik tu  w  

E u ro p ie , J a p o n ia m e p o z o s ta n ie b ie rn ą . 

O p a n u je H o n g - K o n g , ro z p ra w ia ją c s ię z  

A n g lią  n a  D a le k im  W s c h o d z ie . M u s i 'w o b e c  

te g o  A n g lia  „ ły k a ć  k n e d le " , ja k ie  je j w  te j  

c h w ili W ło c h y  i N ie m c y  w  ró ż n e j fo rm ie  

p o d a ją .

N ie m c y  m u s z ą  d o s ta ć  z  p o w ro te m  s w o je  

k o lo n ie , W ło si z a ś w o ln ą  ’ rę k ę  n a M o rz u  

Ś ró d z ie m n y m . K to  p a n o w a ć b ę d z ie n a d  

ty m  m o rz e m , te n  m a  w  rę k u  F ra n c ję  i A n -

D ecy zfa p a < 5 n łe n a M o rza Ś ró d ziem ­

n y m , S tą d ś c is łe w s p ó łd z ia ła n ie W ło ch  

i N ie m ie c . J a k  tw ie rd z ą  k o ła z b liż o n e d o  

s z ta b ó w  g e n e ra ln y c h , w s p ó łd z ia ła n ie  w o jsk  

lą d o w y c h , p o w ie trz n y c h  o ra z f lo ty w o je n ­

n e j w ło s k ie j i n ie m ie c k ie j je s t w  s z c z e g ó ­

ła c h  p rz e p ra c o w a n e .

P R Z Y P O M IN A M Y , ż e s ta le  c z y n n a  
je s t d la  n a sz y c h  s ta ły c h  c z y te ln ik ó w , 
k tó rz y w y k a ż ą s ię k a r tą  a b o ­
n a m e n to w ą z a o s ta tn i m ie s ią c

Lezpłatn a

poradnia

prawna

P o ra d n ia  n a s z a  c z y n n a  je s t c o d z ie n  
n ie z a w y ją tk ie m  s o b ó t, n ie d z ie l i  
ś w ią t. —  Z g ło s z e n ia w A D M IN I­
S T R A C J I n a s T e g o p ism a  p rz y  u lic y  

,A L E J E M A R C IN K O W S K IE G O  1 8

FKRMY

GODHIE

POPAESCKA
W Y K W IN T N E P A L T A , 
U B R A N IA  M Ę S K IE  
M U N D U R K I S Z K O L N E
P o le c a f irm a E D M U N D  R Y C H T E R , K ra ­
w ie c tw o m ę s k ie u s z c z y tu d o s k o n a ło ś c i  
M a te r ia ły z m e tra
E D M U N D  R Y C H T E R , P o zn a ń , trzy sk ła ­
d y C e n tra la F r . R a ta jcza k a 2 . F ilie  
O S T R Ó W  W lk p .

C en tra ln a  D ro g erja  J . C zep czyń sk i
d o zn a ń , S ta ry R y n ek 8 .

T e le fo n z b io ro w y 4 5 -4 5 .
P o le c a n a jta n ie j: F a rb y  —  L a k ie ry  —  P o >  
k o s ty 1 w s z e lk ie p rz y b o ry m a la rs k ie .  
M y d ła 1 p ro s z k i d o p ra n ia —  M y d ła to ­
a le to w e —  P e rfu m y  —  W o d y k o lo ń s k if l  
o ra z w s z e lk ą k o s m e ty k ę —  F ro te ry  
Ś c ie rk i o ra z  s z c z o tk L  w s z e lk ie g o  ro d z ą  tu  

’d d z ia ł: D ro g er ja „ U n iy erS u m ” u l F r . R a ­
ta jcza k a 3 8 .
T e le fo n  2 7 4 S
F a b ry k a c ja  ś ro d k ó w  d o  z w a lc z a n ia  s z k o  
d n ik ó w  w  p o la c h , la sa c h i o g ro d a c h .  
A rtv k u lv b a r tn ic z e .

N A S Z E D E T E K T O R Y
s ą  n ie c o  d ro ż s z e o d re ­
k la m o w a n y c h , a le z a to  
o d b ió r je s t o 1 0 0 %  g ło ­
śn iejszy . Z a p ra sz a m y  
n a  d e m o n s tra c ję .

Id a sza k i W a lcza k
P o z n a ń  ś w . M a rc in  1 8 .

Ś W IA T O W E J S Ł A W Y  
C H IR O M A N T K A

g ra fo lo g -fiz jo g n o m istk a , A  J a k u b o w sk a , 
z d łu g o le tn ią  d o ś w ia d c z o n ą p ra k ty k ą  n a  
p o d s ta w ie b a d a ń n a u k o w y c h z d u m ie ­
w a ją c o p rz e p o w ia d a p rzesz ło ść , tera ź ­
n ie jszo ść i p rzy sz ło ść , szczęśc ie w  m iło ­
śc i, lo ter ii, sp ra w y ro d z in n e , h a n d L są ­
d o w e . W p a d a w  tra n s . P rzen ik a  p sy ch o ­
lo g ię o só b . O strzeg a p rzed n ieb ezp ie ­
czeń stw em , stra tą , k ra d z ieżą . L ic z n e p o ­
d z ię k o w a n ia  z k ra ju  i z a g ra n ic y . F r . R a -  
ta jcza k a 1 5 m . 1 0 , II p tr . n a d k u c h n ią  
re s ta u ra c ji w  P a s a ż u  A p o lla

GffŁDA ff>ff
W a rs z a w a d n ia 1 9 . 4 . 1 9 3 8 r .

O b lig a c je 1 p a p iery  w a rto śc io w e:
3 p ro c , p o ty c z k a in w e s ty c y jn a 8 3 ,2 5
4 1 /2 p ro c . p o t. p a ń s tw o w a w e w n . 6 5 ,2 0

4 p ro c , k o n s o lid a c y jn a 6 8 ,5 0

5 p ro e , p o ż . k o n w e rs y jn a 6 9 ,7 5

A k cje  w  z lo cie
B a n k  P o lsk i  .  , ■ A • 1 1 8 ,0 0

L ilp o p .  .  •  , -  a a 7 1 ,0 0
W ę g ie l  .  .  , a  a a 2 9 ,0 0

N o rb lin  .  . A  A 8 1 ,0 0

S ta ra c h o w ic e  .  . - 3 4 ,5 0
M o d rz e jó w  •  » • • e • - • - -  * 1 3 ,C O

H a b e rb u s c h  •  . a  a 4 7 ,0 0

O s tro w ie c  •  . • • • 5 5 ,2 5

D ew izy :
tra n s . s p rz e d .

B e lg ia 8 9 ,6 7 8 9 ,2 0

B e rlin 2 1 3 ,0 7

A m s te rd a m 2 9 4 ,4 0 2 9 6 ,1 4

K o p e n h a g a 1 1 8 ,5 5

P a ry ż 1 6 ,7 6 1 6 ,9 7

S z to k h o lm 1 3 6 ,8 9

W ło c h y 2 7 ,9 9

H e ls in k i 1 1 ,7 5

W ie d e ń 9 9 ,2 5
P ra g a 1 8 ,5 0 1 8 ,5 5

S z w a jc a r ia 1 2 2 ,1 5 1 2 2 ,4 5

L o n d y n 2 6 ,4 9 2 6 ,5 6
N o w y J o rk  c z e k 5 ,2 9 5 ,3 0 1 /4

M o w y J o rk  k a b e l 5 ,2 9 1 /4 5 ,3 0 1 /2
J s l®



 C z w a r te k , d n ia  2 1 k w ie tn ia  1 9 3 S  r .S f r .»

Kronika
CzwartekDCBA

10 rodzin robotniczych znajdzie sio na M u  
wskutek zamierzone] zamiany cegielni obornickie] na kolonie karn?

21
kwietnia

Kileniarz riynsko-kalo).
Środa 20 Teodora

Ciwartek 21 Anaklma

meteorologiczny
C iś n ie n ie a tm o -  

T e m p e r a tu r a

Kalendarzyk
Ś r o d a , g o d z . 1 0 r a n o ,  

s f e r y c z n e ś r e d n ie 7 5 9  m im . 
p o w ie t r z a  w  u b . d o b ie  n a jw y ż s z a C ., 
n a jn iż s z a  + 2  s t . C .

Ś ta n  w o d y  w  W a r c ie  w  d n iu  d z is ie js z y m  
w y n o s i 9 6  c m . T e m p e r a tu r a  w o d y  4 - 6 ,8  s t .

Nocne dyżury aptek
Śródmieście: a p le k a  2 7 G r u d n ia , u l . 2 7  

G r u d n ia 1 8 ; a p t im . d r . M a r c in k o w s k ie g o  
w  B a z a r z e , u l . N o w a ; a p t Z ie lo n a , u l ic a  
W r o c ła w s k a  3 1 ; a p t . C z e r w o n a , S t R y n e k  
3 7 ; a p t p r z y  G r o b l i , W . G a r b a r y  4 1 .

— Jeżyce: A p t p o d  G w ia z d ą , u l . K r a ­
s z e w s k ie g o 1 2 . Ł a z a r z : A p t ś w . Ł a z a r z a ,  
u l . S tr u s ia  9. W ilda: Apt p o d  K o r o n ą . G ó r ­
na W ild a  6 1 . Dębiec: Apt przy ul. D ę b iń -  
1 2 . Główna: A p t . p r z y  K r z y ż u , u l . G łó w n a  
s k le j 6 . Solacz: A p t p r z y  u l . M a z o w ie c k ie j  
1 9 . Starołęka: A p t m iejscowa.

Ważne telefony:
Z e g a r y n k a  —  0 7 . C e n tra la  m ię d z y m ia s to ­

w a   o o . in f o rm a c ja  te l . —  0 9 .

Telefon 20-33 —  Jan Alejnik — Foto­

graf - reporter, św. M arcin 57.

D M UW * llHI-
Wydaje się czasem ludziom, że pojęcia 

polityki i miłości są przeciwstawne. Ze 

przekonania polityczne cogą istnieć w tak 

bezkompromisowej postaci, iż ciążą nie 

tylko na politykach, na wszystkich ko­
mórkach ich życia, ale że zaciążyć mogą 
nawet na pokoleniach.

Tak wcale nie jest. Przez miłość cho­
dzi się często do ołtarza. Przez miłość 
młodych starzy przeciwnicy polityczni 
mogą się nawet znaleźć na jednym ko­
biercu ślubnym.

Syn głównego wydawcy prasy Stron­
nictwa Narodowego zaręczył się z córką 

pierwszego prezesa 0. Z. N. w Poznaniu.

'„Miłość  nie zna granic.” „Na mi­
łość nie ma rady.”

Kanony postępowania dla „wrogów 

politycznych”  pękają z respektu dla niej 
samej.

A życie do komedii Bączkowskiego pi. 
„Polityka i Miłość” ciągle przygotowuje 
nowe formy inscenizacji.

tniaila
— Zwiedzajcie W ielkopolską! D n ia  2 4  b .  

m . u r z ą d z a Z w ią z e k  P o p ie r a n ia T u r y s ty k i  

d r u g ą  w  ty m  r o k u  w y c ie c z k ę  w  te r e n . T y m  

r a z e m  u c z e s tn ic y o d w ie d z ą n a js ta r s z e z a ­

b y tk i p r z e s z ło ś c i n a  .O s t ro w ie je z io r a le d ­

n ic k ie g o , w  G n ie ź n ie  i G ie c z u . W  p r o g r a ­

m ie  le ś n y  i je z io r n y  k r a jo b r a z  w  P r o m n ie ,  

P o b ie d z is k a , C z e r n ie je w o  i G u łto w y . O b ia d  

w  G n ie ź n ie . K a r ta u c z e s tn ic tw a u  p o r tie ­

r a  H o te lu  B a z a r w  c e n ie  5  z ł . Z g ło s z e n ia  

d o .  g o d z . 2 0  w  s o b o tę . A u to b u s y  o d je ż d ż a ­

ją  o  g o d z . 9  s p r z e d  B a z a ru .
— Dancing - kolonijny. K o ło  m ie js c o w e ­

g o  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  Z a c h o d n ie g o  u r z ą d z a  

w  s o b o tę  d n ia  2 3  b m . o  g o d z . 1 9  w  k a w ia r n i  

Z ie m ia ń s k ie j p r z y  u l . F r e d r y 1 3 D a n c in g  

k o lo n i jn y . W  p r o g r a m ie r ó ż n e n ie s p o ­

d z ia n k i. C z y s ty  d o c h ó d  p r z e z n a c z a  s ię n a  

k o lo n ie le tn ie d la d z ie c i p o ls k ic h z N ie -  

. m ie ć .

Komunikaty teatralne

— Teatr W ielki. D z iś t r z e c ie p r z e d s ta ­
w ie n ie  b a le tu  S z y m a n o w s k ie g o  „ H a r n a s ie " ,  
k tó r y  u z u p e łn ia  b a jk a - b a le t S tr a w iń s k ie g o  
„ P ło m ie n n y  p ta k * ’ . K ie r o w n ic tw o  m u z y c z n e  
d y r . d r Z y g m u n t L a to s z e w s k i . Z  w ie lk im  
z a in te r e s o w a n ie m  o c z e k iw a n a o p e r a V e r -  
d i ’e g o  „ T r a v ia ta ” w z n o w io n a  iz o s ta n ie ju tr o  
w  c z w a r te k . O p e r a  o tr z y m a  n o w ą  in s c e n i ­
z a c ję . R o le  ty tu ło w ą  k r e u je  H a l in a  D u d ic z -

- L a to s z e w s k a . A lf re d a ś p ie w a c e n io n y te ­

n o r  M . S a le c k i .
— Teatr Polski. D z iś , G r u b e  r y b y ‘ . W  e  

c z w a r te k i p ią te k  p o c e n a c h  p o p u la rn y c h  
o d  1 0 g r  d o  2  z ł „ P r z e p r o w a d z k a ” R o s tw o -    

n e w s k ie g o . W  s o b o tę p r e m ie ra  le k k ie j k o - 1 R o ln ic z a  s k o n s ta to w a n o  ju ż , ż e  
m e d i i A w e r y  H o p w o o d a  P . t  ^ a s z a  s ła b y c h  Ż e m ła c h  p r z y m r o z k i ja k

Poznań, 20- 4.

A r ty k u ł p . t . „ W ię ź n io w ie  n a  w o l ­

n o ś c i" w  ś w ią te c z n y m  w y d a n iu  n a ­

s z e g o  p is m a , w y w o ła ł w ś r ó d c z y te l ­

n ik ó w  d u ż e z a in te r e s o w a n ie . N ie  

w s z ę d z ie  je d n a k  o p is  w a r u n k ó w  ż y ­

c ia  w ię ź n ió w  w  k o lo n i i p e n i te n c ja r ­

n e j w  M r o w in ie  s p o tk a ł s ię  z  k o m e n ­

ta r z a m i p o z y ty w n y m i . R e d a k c ja  n a ­

s z a  o tr z y m a ła  w c z o r a j k i lk a l i s tó w  

o d  c z y te ln ik ó w  z  O b o r n ik ,  w  k tó r y c h  

p r z e d s ta w io n a  je s t „ o d w ro tn a  s t r o n a  

m e d a lu "  te g o  z a g a d n ie n ia .

„ J e s te ś m y  p o d  w r a ż e n ie m  w ie ś c i  

—  c z y ta m y  w  je d n y m  z ty c h  l i s tó w ,  

k tó r e g o  a u to re m  je s t p . d r K r u s z k a ,

Izbo RzemieśinlCM w Poznaniu rozwiazunti
Poznań, 20. 4.

Decyzją p. M in. Handlu i Przem ysłu roz­
wiązana została z dniem dzisiejszym Izba  

Rzem ieślnicza w  Poznaniu.
Odnośne dokum enty rozwiązujące Izbę 

zostały wręczone prezesowi Izby przez  

przedstawicieli Urzędu W ojewódzkiego o  

godz. 13 po południu.
Dekret rozwiązujący Izbę opatrzony  

podpisem m in. Rom ana, powierzył równo­
cześnie zarząd kom isaryczny Izby kom isa­
rycznem u prezesowi W ładysławowi Zak­

rzewskiem u, oraz wiceprezesowi Stopie.
M ianowano również kom isaryczny za­

rząd Izby w  osobach p. Czesława Potockie­
go, W ładysława Borońskiego, W incentego  

IdW i^o i Oli śliw Dimli
W ojewoda M aruszewskl o  zm ianie granic województwa

Poznań, 20. 4.

B a n  w o je w o d a  p o z n a ń s k i p u łk . A r ­

tu r  M a r u s z e w s k i o g ło s ił n a is tę p u ją c ą  o d e  

z w ę : ■ • -
Z  d n ie m  1 k w ie tn ia  n a  p o d s ta w ie  u -  

s ta w y  z  d n ia  1 2  c z e r w c a  1 9 3 7  r . o  z m ia ­

n ie g r a n ic w o je w ó d z tw  z o s ta ły  w łą c z o ­

n e  d o  w o je w ó d z tw a  p o z n a ń s k ie g o  p o w ia ­

ty : k a li s k i , k o ls k i , k o n iń s k i , tu r e c k i  w r a z  

z m ia s te m  w y d z ie lo n y m  K a l is z e m , s ta ­

n o w ią c e p r z e d r o z b io r a m i in te g r a ln ą  

c z ę ś ć W ie lk o p o ls k i , n a to m ia s t z o s ta ły  

w y łą c z o n e  z  w o je w ó d z tw a  p o z n a ń s k ie g o , 

s k u p ia ją c e g o  w  s o b ie  g r o s z ie m  w ie lk o ­

p o ls k ic h i p r z y łą c z o n e  d o  w o je w ó d z tw a  

p o m o r s k ie g o  p o w ia ty : b y d g o s k i , in o w r o ­

c ła w s k i , s z u b iń s k i i w y r z y s k i o r a z  m ia ­

s ta  w y d z ie lo n e B y d g o s z c z  i I n o w ro c ła w .

Z a c h o d n ia c z ę ś ć B z e c z y p o s p o l i te j o -  

t r z y m a ła p r z e to n o w y  p o d z ia ł a d m in i ­

s t r a c y jn y  p o d y k to w a n y  n a jb a r d z ie j i s to ­

tn y m i p o tr z e b a m i i in te r e s a m i c a ło ś c i  

P a ń s tw a .
Z o s ta ły  z m ie n io n e s z tu c z n e g r a n ic e ,  

d z ie lą c e P o la k ó w , ja k ie  p r z e m o c z a b o r ­

c ó w  n a  ż y w y m  c ie le P o ls k i w y ty c z y ła ,  

z n ik n ą ł je d e n  z  o s ta tn ic h  w id o m y c h  ś la ­

d ó w  n ie w o l i . Z  d r u g ie j je d n a k  s t r o n y  

o d W ie lk o p o ls k i o d e s z ły  z ie m ie , z w ią z a ­

n e  z  n ią  . ś c iś le  n ie  ty lk o  w ie k a m i t r a d y ­

c j i p r z e d r o z b io r o w e j , le c z  i s p o jo n e w  

d n ia c h  n ie w o l i w  w s p ó ln ą  w a lk ę  o  b y t i  

i s tn ie n ie  n a r o d o w e  w  r a m a c h  je d n e j z a ­

b o r c z e j je d n o s tk i a d m in is t r a c y jn e j .

W ita ją c  z  r a d o ś c ią  p r a s ta r e  z ie m ie  i  

g r o d y  w ie lk o p o ls k ie  w r a c a ją c e  d o  M a c ie ­

r z y , b y  w  r a m a c h  n o w e j w s p ó ln o ty  a d ­

m in is t r a c y jn e j , s a m o r z ą d o w e j i g o s p o ­

d a r c z e j p r a c o w a ć  je s z c z e w y d a tn ie j d la  

le p s z e g o  ju t r a  P o ls k i i s k ła d a ją c  p o w ia -

Czy ostatnie mrozy zaszKoHzlły zasiewom?
Poznań, 20. 4.

F a la  p r z y m r o z k ó w , k tó r a o g a r ­

n ę ła o s ta tn io c a łą W ie lk o p o ls k ę ,  

w z b u d z i ła  d o ś ć  p o w a ż n e  o b a w y  r o ln i ­

k ó w  o  s ta n  te g o r o c z n y c h z a s ie w ó w .  

N a jw ię c e j r o ln ic y  o b a w ia ją  s ię  s k u t ­

k ó w  ś n ie g u , k tó r y  s p a d ł w  d r u g ie  

ś w ię to  W ie lk a n o c y . Ś n ie g  te n  le ż a ł  

p r z e z c a łą  n o c  p o k r y w a ją c  z u p e łn ie  

o z im in y .

J a k  n a s  in f o rm u je W ie lk o p o ls k a

1 ś n ie g  o d b i ły  s ię  n a d z w y c z a j u je m ­

n ie  n a  s ta n ie o z im in . Z a s ie w y n a  

ty c h  z ie m ia c h  b a r d z o  u c ie rp ia ły , ta k ,  

ż e  n a le ż y  je  u w a ż a ć  z a  s t r a c o n e . J a k  

s ię  p r z e d s ta w ia  s y tu a c ja  o z im in  h a  

in n y c h  z ie m ia c h  t r u d n o  d z iś  s k o n s ta ­

to w a ć . W  k a ż d y m  r a z ie  n a le ż y ż y ­

w ić  p e w n e  o b a w y  c o  d o  z a s ie w ó w .

W  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  w e d łu g  z a  

p e w n ie ń W ie lk . I z b y  R o ln . s y tu a c ja  

s ię  w y ja ś n i ta lk , ż e  m o ż n a  b ę d z ie  s o ­

b ie ju ż  z d a ć s p r a w ę z c a ło k s z ta ł tu  

o z im in n a  n a s z y c h  z ie m ia c h *

p r z e w o d n ic z ą c y o b o r n ic k ie g o  o b w o ­

d u  O Z N  —  ż e  i w  O b o r n ik a c h  p o w ­

s ta ć m a  p o d o b n a p la c ó w k a „ w ię ź ­

n ió w  n a  w o ln o ś c i 1 ' . T u ta j n ie  m a ją ­

te k  z ie m s k i le c z  o b je k t p r z e m y s ło w y , 

m ia n o w ic ie c e g ie ln ia , m a  b y ć  o d d a ­

n y  z a r z ą d o w i w ię z ie n n ic tw a .

C e g ie ln ia ta , w ła s n o ś ć p a ń s tw a ,  

k ie d y ś  w  a d m in is tr a c j i U r z ę d u  O s a d ­

n ic z e g o , p ó ź n ie j w  d z ie r ż a w ie  p r y ­

w a tn e j , a ż w  k o ń c u  1 9 3 7  r . z a tr u d ­

n ia ła  c a  6 0  r o b o tn ik ó w , c z ę ś c io w o  z a ­

m ie s z k a ły c h  n a  te r e n ie z a k ła d u . W  

r o k u b ie ż ą c y m , m im o d o b r e j k o ^  

n iu n k tu r y n a  c e g łę , c e g ie ln ia s to i  

n ie c z y n n a . 6 0  lu d z i c z e k a  p o z a  s e t -

Jankiewicza ze Środy, Ignacego Knopińskie-  

go z Poznania, oraz Tadeusza M aranowskie- 

go z Chodzieży. Równocześnie wyznaczono  

w tym że dekrecie 5-ciu zastępców człon­

ków kom isarycznego zarządu*

0  z a m ia r z e  r o z w ią z a n ia  I z b y  p is a l i ś m y  

ju ż  p r z e d  Ś w ię ta m i. S p r a w a  ta  u z g o d n io n ą  

z o s ta ła z  w ic e m in is t r e m  R o s e m  w  c z a s ie  

je g o  p o b y tu  w  P o z n a n iu  w  d n iu  8  b m .

J e d n y m  z p o w o d ó w r o z w ią z a n ia  s ą  

z m ia n y  p e r s o n a ln e , k tó r e  n a s tą p ić  m a ją  w  

s k ła d z ie  I z b y  p o  p r z y łą c z e n iu  d o  w o je w ó d z  

tw a  p o z n a ń s k ie g o  n o w y c h  p o w ia tó w . . J a k  

s ły c h a ć , s ą  je d n a k  je s z c z e  i in n e p o w o d y ,  

o d m ie n n e j n a tu r y .

to m , k tó r e  o d c h o d z ą  o d  w o je w ó d z tw a  p o ­

z n a ń s k ie g o , ż y c z e n ia , b y  w  r a m a c h  w ie l ­

k ie g o w o je w ó d z tw a p o m o r s k ie g o , n a d a l  

r o z w i ja ły s ię n a jb a r d z ie j p o m y ś ln ie ,  

m a m  p r z e ś w ia d c z e n ie , ż e w ie k o w e  w ię z y  

ja k im i te p o w ia ty  b y ły  z W ie lk o p o ls k ą  

z w ią z a n e , a  p r z e d e  w s z y s tk im  w ię z y  d u ­

c h o w e , n ie  z o s ta n ą  z e r w a n e . N o w y  p o ­

d z ia ł a d m in is tr a c y jn y , z a c ie r a ją c  g r a n i­

c e d z ie ln ic o w e  p o w in ie n p r z y c z y n ić s ię  

d o  je s z c z e  w ię k s z e j s p o is to ś c i i s i ły  n a ­

s z e g o  o r g a n iz m u  P a ń s tw o w e g o  i p o w o d o  

w a ć ’ ż y w s z ą w y m ia n ę w a r to ś c i d u c h o ­

w y c h  i  m a te r ia ln y c h  p o m ię d z y  s ą s ia d u ją  

c y m i z e  s o b ą  w o je w ó d z tw a m i , 'k tó r e  u le ­

g ły  z m ia n o m  te r y to r ia ln y m .

J e d n o c z e ś n ie u w a ż a m  z a  s w ó j o b o ­

w ią z e k , p o d z ię k o w a ć  w s z y s tk im  p r a c o w ­

n ik o m  p a ń s tw o w y m  i s a m o rz ą d o w y m , o -  

f ic e r o m  i s z e r e g o w y m  p o l ic j i z te r e n ó w  

o d c h o d z ą c y c h d o w o je w ó d z tw a p o m o r ­

s k ie g o  z a  ic h  o f ia r n ą , o w o c n ą , w y d a tn ą ,  

w y c h o d z ą c ą c z ę s to  p o z a z w y k ły  o b o w ią ­

z e k  z a w o d o w ą  i s p o łe c z n ą  a  w  s z c z e g ó l­

n o ś c i P a n o m  S ta ro s to m : B y d g o s k ie m u  

—  J . S u s k ie g o , I n o w r o c ła w s k ie m u  —  R .  

W ilc z k o w i , W y r z y s k ie m u  —  L . M u z y c z ­

c e , P a n o m  P r e z y d e n to m : M . B y d g o s z c z y  

—  L . B a rc is z e w ś k ie m u  i m . I n o w r o c ła ­

w ia  —  A . J a n k o w s k ie m u .

R ó w n ie ż u w a ż a m  z a k o n ie c z n e p o ­

d z ię k o w a ć p r a c o w n ik o m  s a m o r z ą d u  g o ­

s p o d a r c z e g o  i o r g a n iz a c ji s p o łe c z n y c h  z a  

ic h ż y c z l iw ą  i h a r m o n i jn ą w s p ó łp r a c ę ,  

k tó r a  p o z w o l i ła n a o s ią g n ię c ie n a le ż y ­

ty c h  r e z u l ta tó w  w  d ą ż e n iu  d o p o d n ie s ie -  

n ia  p o z io m u  ż y c ia  k u l tu ra ln e g o , s p o łe c z ­

n e g o  i g o s p o d a rc z e g o  m ia s t i p o w ia tó w .

(—) A. Maruszewski. 

k a m i in n y c h  b e z r o b o to n y c h  n a  u r u ­

c h o m ie n ie c e g ie ln i w  te j c z y in n e j  

a d m in is tr a c j i , c z e k a  n a  te n  s u c h y  k a ­
w a łe k C h le b a . Z a m ia s t w ia d o m o ś c i 

o  r y c h ły m  u r u c h o m ie n iu c e g ie ln i i  

z a t r u d n ie n iu g ło d u ją c y c h p r z y c h o ­

d z i h io b o w a  w ie ś ć , ż e c e g ie ln ia b ę ­

d z ie  o d d a n a  n a c e le w ię z ie n n ic tw a .  

Z a m ie s z k u ją c y  n a  te r e n ie  c e g ie ln i d o  

ty c h c z a s o w i p r a c o w n ic y o tr z y m u j?  

w y p o w ie d z e n ie  m ie s z k a ń z ty m , ż e  

m ie s z k a n ia  te , ja k o  g r o ż ą c e  z a w a le ­

n ie m , b ę d ą  z b u r z o n e .

I z e s ta w ia m y  f a k ty : c i u c z c iw i lu ­

d z ie p r a c y  m ie s z k a ją  w  w a r u n k a c h  

p r z y k r y c h  w  d o m a c h  g r o ż ą c y c h  z a ­

w a le n ie m  —  w  d o m a c h  n a le ż ą c y c h  

d o  p a ń s tw a ! A  p r z e c ie ż d la  n ic h to  

b y ła  e g z y s te n c ja  i s e tk i in n y c h  r ó w ­

n ie  u c z c iw y c h  lu d z i im  ta k ie j e g z y ­

s te n c ji z a z d r o ś c i ło ! . C z y  te  s e tk i p o ­

w ię k s z o n e  o b e c n ie  p r z e z 6 0 p r a c o w ­

n ik ó w  c e g ie ln i n ie  b ę d ą  w  p r z y s z ło ś c i  

m o ż e  z a z d r o ś c ić  „ w ię ź n io m  n a  w o ln o ­

ś c i"  w  c e g ie ln i  o b o r n ic k ie j? C z y  n ie  

b ę d z ie  to  d la  ty c h  g ło d u ją c y c h  ja s k r a  

w y m  p r z y k ła d e m  s to s o w a n ia p r z e z  

p a ń s tw o  r ó ż n e j m ia r y  d o  u c z c iw y c h  

lu d z i p r a c y a in n e j d o w y k o le jo ­

n y c h ?

W ia d o m o ś ć o o d d a n iu c e g ie ln i  

p o d  z a r z ą d w ię z ie n n ic tw a w y w o ła ła  

w ś r ó d  r o b o tn ik ó w  o lb r z y m ie w z b u ­

r z e n ie i n ie ty lk o  w * ś ró d  b e z p o ś r e d n io  

z a in te re s o w a n y c h a r ó w n ie ż w  in ­

n y c h  s f e ra c h  s p o łe c z e ń s tw a . D o  k i l ­

k u ju ż z l ik w id o w a n y c h o b je k tó w  

p r z e m y s ło w y c h ( ta r ta k i , c e g ie ln ia  

f i r m y  M a r s ) , k tó r e  w z m o g ły  b e z r o b o ­

c ie  w  s to p n iu  d o ty c h c z a s  n ie s p o ty k a ­

n y m , d o c h o d z i  o b e c n ie  d a ls z y . I ja k  

tu  n ie  r o z u m ie ć  w o ła n ia  r o z u a c z y , ja  

k ie  r o z le g a ły , s ię . n a  l ic z n y c h z e b ra ­

n ia c h  r o b o tn ic z y c h , ż e w  P o ls c e  ju ż  

ty lk o  p r z e z  w ię z ie n ie b ę d z ie m o ż n a  

o tr z y m a ć  c h le b  i p r a c ę . I n ie  b y ły  to  

g ło s y  p o d ż e g a c z y , le c z g ło s y lu d z i,  

k tó r z y  c h c ą  p r a c o w a ć !

W s z y s c y  o d p o w ie d z ia ln i s p o łe c z ­

n ic y  m ie js c o w i w  c a łe j p e łn i s o l id a ­

r y z u ją  s ię  z  s ta n o w is k ie m  r o b o tn ik ó w  

w  te j s p r a w ie . I s tn ie ją c e  n ie l ic z n e  n la  

c ó w k i p r z e m y s ło w e d a ją c e  w  n ie d o ­

s ta te c z n e j m ie r z e z a t ru d n ie n ie n a ­

s z y m  r o b o tn ik . —  w  ja k ic h k o lw ie k  r ę  

k a c h  b y  b y ły  —  n ie  m o g ą  b y ć  l ik w i ­

d o w a n e  h a  r z e c z w ię z ie n n ic tw a . Z e  

w s z e c h m ia r g o d n y  p o c h w a ły  s y s te m  

w y c h o w y w a n ia p r z e z  p r a c ę  lu d z i w y  

k o le  jo n y  c h n ie m o ż e o d b y w a ć  s ię ,  

k o s z te m  e g z y s te n c j i u c z c iw y c h  lu d z i  

p r a c y ; tu ta j r a c z e j o d w ro tn a k o le j ­

n o ś ć  z a d a ń  w y d a  le p s z e  r e z u l ta ty . .

W ię z ie n n ic tw o  p o z a  ty m  z d a je  s ię  

d y s p o n u je d u ż y m i m o ż liw o ś c ia m i  

s tw o r z e n ia  n o w y c h p la c ó w e k n r a c y  

n ie  p o tr z e b u je  s ię  w ię c u c ie k a ć d o  

p r z e jm o w a n ia  o b je k tó w  ju ż  i s tn ie ją ­

c y c h .

M a m y  n a d z ie ję , ż e n a s z e  w ła d z e  

je s z c z e  u w z g lę d n ią w a r u n k i e g z y ­

s te n c ji  n a s z y c h  r o b o tn ik ó w , ja k  s z c z e  

g o ln ie  w a r u n k i lo k a ln e  w  O b o r n ik a c h  

i ż e  w ia d o m o ś ć  k tó r a  ty le  r o d z in  d o t ­

k n ę ła  b o le ś p ie , o k a ż e s ię n ie p r a w ­

d z iw ą " .

T y le  p . d r  K r u s z k a .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y , d e le g a c ja  r o  

b o tn ik ó w  'o b o r n ic k ic h z a m ie r z a w  

n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  p r z e d ło ż y ć  p . w o  

je w o d z ie  p o z n a ń s k ie m u  o b s z e r n y  m e ­

m o r ia ł w  p o w y ż s z e j s p r a w ie .

„Ładny* 4 dozorca

3 6 - I e tn i R a ta jc z a k  K a z im ie r z , s t r ó ż  

d o m u p r z y u l . K r a m a r s k ie j 2 1 /2 2 ,  

ta m ż e  z a m ie s z k a ły , z a t rz y m a n y  z o s ta ł  

z a  d o k o n a n ie  k r a d z ie ż y  z w ła m a n ie m  

z a  p o m o c ą  w y b ic ia  o tw o r u  w  m u r z e  

d o s k le p u g a la n te ry jn e g o M o jż e s z a  

J a k u b o w s ik ie g o  p r z y  u l . K r a m a r s k ie j  

2 1 /2 2 . S k r a d z io n y  łu p  w a r to ś c i o k o ło  

3 0 0  z ł z n a le z io n o  u k r y ty w  p iw n ic y  

te g o ż  d o m u  i z w ró c o n o  p o s z k o d o w a ­

n e m u .

R a ta jc z a k a  o d s ta w io n o d o S ą d u  

G r o d z k ie g o , g d z ie z a s to s o w a n y  z o ­

s ta ł w z g lę d e m  n ie g o  a r e s z t ś le d c z y .  

A r e s z to w a n y  je s t k i lk a k r o tn ie n o to ­

w a n y  i k a r a n y z a r ó ż n e p r z e s tę p ­

s tw a .

i
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, /W  ro k u  b ie ż , sp o d z ie w a n a  je s t n a  te re ­

n ie  W o je w ó d z tw a  p o z n a ń sk ie g o  m a so w a  ró j  

k ą c h ra b ą sz c z a . C h ra b ą sz c z m a jo w y ja k o  

o w ą d  d o jrz a ły , a  z w ła sz c z a  w  s ta d iu m  la r ­

w a ln y m  p o w o d u je b a rd z o  z n a c z n e sz k o d y  

w  k u ltu ra c h  ro ln y c h , o g ro d o w y c h  i le śn y c h  

i ty lk o  d ro g ą  z b ie ra n ia  c h ra b ą sz c z a  w  c z a ­

s ie ró jk i m o ż n a u su n ą ć n ie b e z p ie c z e ń s tw o  

s tra t w y rz ą d z a n y c h p rz e z te g o  sz k o d n ik a .

W o b e c  b e z w z g lę d n e j p o trz e b y  tę p ie n ia  

te g o  o w a d u , Z a rz ą d  M ie jsk i p rz y p o m in a  

w sz y s tk im  p o s ia d a c z o m  i d z ie rż a w c o m  o -  

g ro d ó w , . sz k ó łe k d rz e w n y c h , o g ro d ó w  

d z ia łk o w y c h  H d . d o z o rc o m c m e n ta rz y o  

c ią ż ą c y m  n a  n ic h  o b o w ią z k u  tę p ie n ia  c h ra ­

b ą sz c z a , o ra z  z w ra c a  s ię z a p e le m  d o  o g ó ­

łu  o b y w a te li m ia s ta , a  w  sz c z e g ó ln o śc i d o  

k ie ro w n ik ó w  sz k ó ł i o rg a n iz a c y j sp o łe c z ­

n y c h  i tp . o  w sp ó łd z ia ła n ie w  a k c ji z b ie ra -  

n ia c h ra b ą sz c z a .

W sz y s tk ie m e to d y z w a lc z a n ia c h ra b ą ­

s z c z a  i je g o  p ę d ra k ó w  są  m o z o ln e  i k o sz to ­

w n e . D o  n a jsk u te c z n ie jsz y c h i s to su n k o w o  

n a jta ń sz y c h  trz e b a z a lic z y ć : 1 ) Z b ie ra n ie  

p ę d ra k ó w  p rz y  o ra n iu lu b sz p a d lo w a n iu  

z ie m i, 2 ) w y s ie w  u lu b io n y c h ro ś lin p ę d ra ­

k a , ja k  n p . sa ła ty  i g d y  s ię z a u w a ż y  w ię d ­

n ię c ie ro ś lin , o d k o p a n ie i z n isz c z e n ie p ę ­

d ra k ó w , 3 ) w y p ę d z a n e  k u r  d o  o g ro d ó w  i n a  

p o la  p o d c z a s o ra n ia , a b y  z b ie ra ły  w y k o p a ­

n e  p ę d ra k i.

C h ra b ą sz c z a z w a lc z a m y  p rz e z s trz ą sa ­

n ie  g o  z  d rz e w , n a k tó ry c h  ż e ru je  w  ra n ­

n y c h g o d z in a c h , g d y je s z c z e je s t c h ło d n o . 

P o d  d rz ę w a  p o p rz e d n io  trz e b a  ro z e s ła ć  p ła  

c h ty i c h ra b ą sz c z e z b ie ra ć , z a la ć g o rą c ą  

w o d ą  i z a b ić . S u sz en ie ic h  i z m ie le n ie n a  

p a sz ę  d la  d ro b u , ry b  i św iń , lu b  z u ż y c ie  n a  

w y ró b k o m p o stu , c h o ć c z ę śc io w o  p o w e tu ­

je  k o sz t te j a k c ji z w a lc z a n ia . W  w ie lu  p o ­

w ia ta c h  W ie lk o p o lsk i z p o w o d z e n ie m  w ie l 

k h n z a s to so w a n o p rz y m u so w e s trz ą sa n ie  

i z b ie ra n ie c h ra b ą sz c z y p rz e z m ło d z ie ż  

sz k o ln ą , p rz y  c z y m  w ie le se te k  c e n tn a ró w  

c h ra b ą sz c z y u z b ie ra n o . N a jsk u te c z n ie js z ą  

je s t a k c ja ta  w te d y  — - g d y  s ię ją  p rz e p ro ­

w a d z a  o d  p ie rw sz e g o d n ia z ja w ie n ia s ię  

c h ra b ą sz c z y , a b y  w y ła p a ć sa m ic z k i i z n i-

Śmierć pod kołami auta
D z iś w  g o d z in a c h p rz e d p o łu d n io ­

w y c h n a u l. W a rsz a w sk ie j z d a rz y ł 
s ię  w strz ą sa ją c y  w y p a d ek :  6 -c io  le tn i  
c h ło p ie c , H e n ry k  K o n a to w sk i, b ie ­
g a ją c  p rz e d  d o m e m  n r . 6 , w  k tó ry m  
z a m ie sz k iw a ł ra z e m z ro d z ic a m i,  
w p a d ł p o d  n a d je ż d ż a ją c e  a u to .

L e k a rz z a w e z w a n e g o p o g o to w ia  
ra t. (6 6 -6 6 ) s tw ie rd z ił u  c h ło p c a z g n ie  
c e n ie c z a sz k i. Ś m ie rć n a s tąp iła n a ­
ty c h m ia s t.

Z  c z y je j w in y  z d a rz y ł s ię te n  tra ­
g ic z n y w y p a d e k , n ie z d o ła n o  n a  ra ­
z ie  u s ta lić .

Ś p . H e n ry k b y ł sy n e m  m u ra rz a  
W ła d y s ła w a  K o n a to w sk i.e g o .

sz c z y ć je n im  p rz y stą p ią d o  sk ła d a n ia ja ­

je k  w  z ie m ię .

W  m a ły c h  o g ro d a c h  m o ż n a b y  te ż  d o s to ­

so w a ć  z ra sz a n e  d rz e w  z ie le n ią  p a ry sk ą  (p ó ł  

g r . z ie le n i i p ó ł g r . w a p n a  n ie la so w a n e g o  n a  

1 l i tr w o d y ) , k tó ra  tru ją c o  o d d z ia łu je n a  

c h ra b ą sz c z a .  ,

Stada dla narkomandw lut działa
P o z n a ń , 2 0 4 .

P rz e d  k ilk u  ty g o d n ia m i —  ja k o  
p ie rw si z p ism  p o z n a ń sk ic h  —  p o d a ­
l iśm y w ia d o m o ść o p ro je k c ie  o tw a r ­
c ia  w  n a jb liż szy m  c z a s ie w  P o z n a n iu  
s ta c ji o d w y k o w e j d la  n a rk o m a n ó w .

O b e c n ie s ta c ja s ta ra n ie m  Z w ią z ­
k u  L e k a rz y  R . P . o d d z ia ł w  P o z n a n iu  
ro z p o c z ę ła sw o ją d z ia ła ln o ść . S ta ­
c ja  m ie śc i s ię  w  lo k a lu  p o g o to w ia  ra ­
tu n k o w e g o (5 5 -5 5 ) p rz y u l. S k a rb o ­
w e j 9 , z a ś k ie ro w n ik a m i je j są  p p .:  
d r  N a ram o w sk i i d r L u z iń sk i.

S ta c ja  m a  z a  z a d a n ie  —  ja k  to  in ­
fo rm o w a liśm y  —  n ie ty lk o  ra c jo n a ln e  
p o s tę p o w a n ie w  s to su n k u  d o  n a rk o ­
m a n ó w , a le  ró w n ie ż ic h  e w id e n c y jn e

Dziś trzecia próba 

bezsygnałowego ruchu ulicznego Któnika

Z d n ie m  2 5 b m . o b o w ią z y w a ć z a c z n ie  

w  P o z n a n iu  —  ja k  d o n o s iliśm y  —  ro z p o ­

rz ą d z e n ie , z a k a z u ją c e u ż y w a n ia sy g n a łó w  

a k u s ty c z n y c h  p rz e z  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  p o ­

ja z d y  m e c h a n ic z n e . R o z p o rz ą d z e n ie to  p o ­

p rz e d z iły  trz y  p ró b y , z  k tó ry c h  trz e c ia  o d ­

b y w a s ię w  d n iu  d z is ie js z y m  i trw a o d  g . 

6  ra n o  d o  2 3 .

W p ro w a d z en ie ru c h u b e z sy g n a ło w e g o  

z m u sz a  p rz e c h o d n ió w  d o  w ię k sz e g o  je sz c z e  

n iż d o ty c h c z a s p rz e s trz e g a n ia p rz e p isó w  

d ro g o w y c h . W a rto  w ię c n a  ty m m ie jsc u  

p rz y p o m n ie ć  n a jw a ż n ie js z e .

N a je z d n ię p rz e ch o d n io w i w o ln o  w k ro ­

c z y ć  ty lk o  k ie d y  p rz e c h o d z i z  je d n e g o  c h o ­

d n ik a n a d ru g i. P rz y  ty m  p rz e jśc ie n a le ż y  

d o k o n a ć  p rz y  sk rz y ż o w a n iu  w  p a s ie  w y z n a ­

c z o n y m  d la p rz e jś ć p ie szy c h , n a je z d n i  

g w o ź d z ia m i, fa rb ą  i t . p . Je ż e li p rz e jśc ie  d la  

p ie sz y c h  n ie  je s t o z n a c z o n e sp e c ja ln ie , n a ­

le ż y je d o k o n a ć w  p o b liż u sk rz y ż o w a n ia  

p o d  k ą te m  p ro s ty m .

P rz e k ro c ze n ie je z d n i w  p o b liż u sk rz y ­

ż o w a n ia lu b w p a s ie o z n a c z o n y m d la  

p rz e jś ć  n a  je z d n i je s t w a ż n e  i z  ty c h  w z g lę ­

d ó w , ż e  k ie ro w c y  p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  

m a ją  o b o w ią z e k  w  ty c h  m ie jsc a c h  d o ło ż y ć  

sp e c ja ln e j s ta ran n o śc i i b a c z n o śc i p rz y  p ro ­

w a d z e n iu p o ja z d u p rz e z o d p o w ie d n ie  

z m n ie js ze n ie sz y b k o śc i, b a c z n ie js z ą u w a g ę  

i t . p . W  w y p a d k a c h , k tó re  m a ją m ie jsc e  

n a  p rz e jś c ia c h  d la  p ie sz y c h  lu b  p rz y  sk rz y ­

ż o w a n ia c h  n a le ż y  p rz y p u sz c z a ć , ż e z a c h o ­

d z i z a w sz e w ię k sz a w in a k ie ro w cy  p o ja z -

U r o d z in y  k a n c le r z a  H it le r a

P o z n a ń , 2 0 . 4 .

O b y w a te le  R z e sz y  N ie m ie c k ie j p rz e  
b y w a ją c y w  P o z n a n iu św ię c ić d z iś  
b ę d ą  d z ie ń  u ro d z in  k a n c le rz a H itle ­
ra , n a  u ro c z y s ty m  w ie c z o rz e w  „ N ie ­
m ie c k im  D o m u " . D o  w e jśc ia  n a  u ro ­
c z y s to ść  u p ra w n ie n i b ę d ą  je d y n ie  le ­
g ity m u ją c y  s ię p a sz p o r te m  n ie m ie c ­
k im .

N a k o n su la c ie n ie m ie c k im  p o w ie ­
w a  o d  ra n a  f la g a .

u ję c ie . Ju ż w  p ie rw sz y c h  d n ia c h  p o  
o tw a rc iu  s ta c ji z ja w ili s ię  ta m ż e  l ic z ­
n i p o z n a ń sc y n a rk o m a n i. K a ż d y  
z g ła sz a ją c y  s ię  o trz y m u je  k a r tę  re je ­
s tra cy jn ą  z d o k ła d n y m  ry so p ise m  i  
o z n a c z e n ie m  d a w ik i n a rk o ty k u , k tó ry  
m a  o trz y m y w a ć . P o  m ies ią c u  k a ż d y  
n a rk o m an  b ę d z ie  b a d a n y  p rz e z  le k a ^  
rz y , k tó rz y  o k re ś lą  w y so k o ść d a w k i 
n a n a s tę p n y  o k re s . O trz y m u ją o n i  
z a s trz y k i je d e n , d w a lu b  trz y  ra z y  
d z ie n n ie w  o k re ś lo n e j p o rz e .

Je s t to  p ie rw sz a  te g o  ro d z a ju  s ta ­
c ja  w  P o lsc e . W  z w ią z k u  z je j o tw a r  
c ie m  a p te k i w  P o z n a n iu  w strz y m a ły  
w y k o n a n ie w sz e lk ic h  re c e p t w  sk ła d  
k tó ry c h  w c h o d z ą n a rk o ty k i.

d u , w  in n y c h  w y p a d k a c h  w in a p rz e c h o d ­

n ia .

P rz e c h o d z e n ie  je z d n i n a le ż y d o k o n a ć  

k ro k ie m  sz y b k im , z w ra c a ją c  n a jp ie rw  u w a ­

g ę  n a  s tro n ę  le w ą  je z d n i a  p o te m  n a  p ra w ą  

s tro n ę .

P rz y  o c z e k iw a n iu  n a  tra m w a j lu b  a u to ­

b u s n a le ż y  z a w sz e s ta ć n a  c h o d n ik u p rz y  

p rz y s ta n k u  lu b  n a  m ie jsc u  sp e c ja ln ie  d o  te ­

g o  w y z n a c zo n y m  (w y se p k i) , le c z  n ig d y  n ie  

n a  je z d n i.

P rz e s trz e g a n ie  te g o  p rz e p isu  je s t w a ż n e  

z ty c h  w z g lę d ó w , ż e  o b e c n ie  k ie ro w c y  p o ­

ja z d ó w  n ie m a ją o b o w ią z k u z a trz y m y w a ­

n ia  s ię  n a  p rz y s ta n k a c h  tra m w a jo w y c h . D la  

te g o  w c h o d z e n ie n a  je z d n ię w w y p a d k u , 

g d y  n a d je ż d ż a  tra m w a j m o ż e  b y ć  p o w o d e m  

n ie sz c z ę ś liw y c h w y p a d k ó w .

Zrzeszenie ' 
Zawodowych Automobilistów

w  p r z e d d z ie ń  2 5 - le tn ie g o  ju b f le u s tu .

R o z w ó j a u to m o b iliz m u  s tw o rz y ł n o ­
w y z a w ó d k ie ro w c ó w  p o ja zd ó w  m e ­
c h a n ic z n y c h . Ju ż  w  z a ra n iu  ro z w o ju  
a u to m o b iliz m u z a w o d o w i k ie ro w c y  
tw o rz ą  w  ro k u  1 9 1 2  o rg a n iz a c ję p o d  
n a z w ą „ T o w a rz y s tw o  P ie rw sz y c h  P o ­
z n a ń sk ic h  K ie ro w c ó w  W o z ó w  M o to ­
ro w y c h . D z ia ła ln o ść to w a rz y ­
s tw a m ia ła d w a z a sa d n ic z e k ie ­
ru n k i. P ie rw sz y m  b y ł c e l o b ro n y  in ­
te re só w  z a w o d o w y c h , a d ru g im  p o ­

r u s z a n i©  s p r a w y  p o ls k ie j , o k tó r e j  
to  w  ło n ie  B e rliń sk ie g o B u n d u n łe  
m o ż n a’b y ło  m y ś le ć .

W z n o w ie n i©  d z ia ła ln o śc i n a s tę p u ­
je w  ro k u 1 9 1 9 ; o rg a n iz a c ja p rz e ­
k sz ta łc a  s ię  w ó w c z a s z  P o z n a ń sk ie g o  
T o w a rz y s tw a K ie ro w c ó w  n a  Z je d n o ­
c z e n ie S z o fe ró w  K re só w  Z a c h o d n ich .

W  r . 1 9 2 6  Z w ią z e k  w stę p u je ja k o  
o d d z ia ł d o Z w iąz k u Z a w o d o w e g o  
A u to m o b ilis tó w  R . P . W o b e c p rz y s tą  
p ie n ia  w  r . 1 9 3 0  c e n tra li d o trz ec ie j  
m ię d z y n a ro d ó w k i g ru p a p o z n a ń sk a  
w y s tę p u je z o rg a n iz a c ji i o rg a n iz u je  
s ię p o d n a z w ą  Z rz e sz e n ie  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h A u to m o b ilis tó w Z iem  
Z a c h o d n ic h  R . P .

W  r . 1 9 3 3 n a s tę p u je fu z ja z w ią z ­
k ó w  i o d d z ia ł Z w ią z k u  Z a w o d o w y c h  
A u to m o b ilis tó w  R . P . w P o z n a n iu  
p rz y s tę p u je d o Z rz e sz e n ia Z a w o d o ­
w y c h  A u to m o b ilis tó w  R . P . w  P o z n a ­
n iu , k tó re g o te re n em d z ia ła ln o śc i 
je s t c a ła  P o lsk a . F u z ji te j d o k o n a n o  
g w a ran tu ją c  p o n o w n ie  a p o lity c zn o ść ,  
k tó ra  n a d a l je s t je d n y m  z  c z o ło w y c h  
z a ło ż e ń  o rg a n iz a c ji .

I n £ . S u łk o w s k i  o d w o ła n y  
z  O b w ó d . I n s p e k c ji P r a c y

D o ty c h c z a so w y  in sp e k to r  p ra c y  5 3  
o b w o d u  o d w o ła n y  z o s ta ł z e  sw e g o  s ta  
n o w isk a . M ie jsc e  je g o  z a ją ł in sp ek ­
to r R a k o w sk i z  Ł o d z L

—  K r a d l k u r y . N a  g o r ą c y m  u c z y n k u  u -  
s i ło w a n e j k r a d z ie ż l k u r z b u d y n k ó w  k o le ­

jo w y c h n a d w o r c u T a m a G a r b a r s k a , z a ­

tr z y m a n o Z a ją c a  B r o n is ła w a , la t 3 7 , s z » fe -  
r a (u l. P o z n a ń s k a  2 7 ) ,

Kalendarzyk zebrań 

ś r o d a :

G o d z . 1 8 ,0 0  T o w . O g r ó d k ó w  D z ia łk o w y c h  im .  
T . K o ś c iu s z k i; n a d z w y c z a jn e  w a ln e  z e b r a  
n ie  w  s z a ła s ie  n a  b o is k u . '

G o d z . 1 9 ,3 0 . K ó łk o  P r z y r o d n ic z o  - K r a jo z n a w  
c z e p r z y  U n iw . P o w s z . im . K a s p r o w ic z a ;  
z e b r a n ie o r g a n iz a c y jn e  g r u p y  m u z y c z n e j  
s e k c ji im p r e z o w e j p r z y u lic y  O g r o d o w e j  
1 2  m . 2 .  '

Chleb dla swoich
W  je d n y m  z  m ia s t w ię k sz y c h  p o trz e b n y  

n a  w ię k sz ą  sk a lę  sk u p  z ło m u  ż e la z n e g o .

W  k ilk o ty s ię c z n y m , z a m o ż n y m  o s ie d lu  

n a  P o le s iu  p o trz e b n y  je s t p o lsk i sk ła d  k o ­

lo n ia ln y  (o ra z  to w a ró w  m iesz a n y c h )  —  je s t  

ty lk o  je d e n  ż y d o w sk i.

K ilk u se t sz e w c ó w  c h a łu p n ik ó w  p o s z u ­

k u je P o la k a , k tó ry  b ę d z ie  o d b ie ra ł to w a r  

i sp rz e d a w a ł d e ta lis to m . D o ty c h c z a s ro b ią  

to  ż y d z i ro z w o ż ą c  o b u w ie  p o  P o m o rz u  i P o  

z n a ń sk ie m .

P o trz e b n y  w sp ó ln ik  z  c a  1 0 .0 0 0  z ł d o  fa ­

b ry k i w y ro b ó w  śc ie rn y c h i p łó tn a sz m e r­

g lo w e g o .

I n fo r m a c y j u d z ie la b e z in te r e s o w n ie  

Z w ią z e k  P o ls k i w  P o z n a n iu , u L  S k a r b o w a  

5  m . 7 , te l . 1 2 -2 8 , w  g o d z in a c h  o d  1 0 — 1 4 .

Odfc/CTefr kulturalny

Shaw o jytuacfi poiitijcznei
A n sc h lu ss  —  C z e c h o s ło w a c ja  —  H it le r  — T e o r ia  r a s is to w s k a .

B e rn a rd  S h a w , z n a n y  z e  sw o ic h  c ię ty c h  

o d p o w ie d z i i p a ra d o k sa ln e g o u jm o w a n ia  

w sz y stk ic h  z a g a d n ie ń , d a ł s ię O sta tn io  n a ­

c ią g n ą ć n a —  c z y s to p o lity c z n y w y w ia d , 

p rz e p ro w a d z o n y z n im  p rz e z je d n e g o z  

p rz e d s ta w ic ie li  g ło śn e j a je n c ji „ O p e ra  M u n ­

d i" .

O sie m d z ie s ię c io le tn i s ta ru sz e k s ie d z ia ł  

w  sw y m  g a b in e c ie , sp o g lą d a ją c  p rz e z  o k n o  

n a T a m iz ę z a sn u tą m g ła m i... W y g lą d a ja k  

p ro ro k : p o w a ż n y  i n a m a sz c z o n y .

—  Ja k  p a n  są d z i, p a d a  p ie rw sz e  p y ta ­

n ie , c z y  A n sc h lu s s s ta n o w i p o c z ą te k  W ie l­

k ic h  N ie m ie c ?

—  S h a w  m ru ż y  c h y trz e  o k o : —  W y d a je  

m i s ię , ż e  te  W ie lk ie  N ie m c y  m a ją  n ie  w ię ­

c e j p ra w a  d o  e g z y s te n c ji o d  W ie lk ie j B ry ­

ta n ii! H a -h a -h a ! —  c ie szy  s ię z e s lo g g a n u .

— - A  c z y trz ec i R e ic h z a sp o k o ił ju ż  

sw o je te ry to ria ln e  a p e ty ty ?

—  0 , m ó j p a n ie ! N a ro d o w i S o c ja liśc i są  

z d a n ia , ż e  g ra n ic e  ic h  p a ń s tw a  z n a jd u ją  s ię  

g d z ie ś u  k ra ń c ó w  św ia ta ... M o ż liw e  n a w e t, 

ż e . ta k  je s t , a le m im o w sz y stk o n a le ż y  

W |ią ść  p o d  u w a g ę  p rz y k ła d  A n g lii: : s tw o ­

rz y ła  o n a  d la  ra s k o lo ro w y c h  g ra n ic e d a le ­

k o  sz e rsz e i —  d o g o d n ie jsz e n iż d la n ie j  

sa m e j! —  u śm ie c h a  s ię  z ło ś liw ie .

—  A  c z y  z d a n ie m  P a n a  N ie m c y  w k ro ­

c z ą d o  C z e c h o sło w a c ji?

—  Je s te m  p rz e k o n a n y , ż e n ie ! S k o ro  

m o g li p o św ię c ić g a rść N ie m c ó w  z p o łu d ­

n io w e g o  T y ro lu W ło c h o m  —  p o tra fią  z ro ­

b ić  to  sa m o  z N ie m c a m i su d e c k im i! M ó w ił  

ju ż o  ty m  c o ś lo rd  A sto r w  Iz b ie G m in . 

C z e sk i N ie m ie c b ę d z ie k o rz y s ta ł z ta k ich  

sa m y c h  p ra w  ja k  T y ro lc z y k  z  z a  B re n n e ru  

i ty le .  ’ ' -

—  T w ie rd z i P a n  z a te m , ż e  n ie p o d le g ło ść  

C z e c h o s ło w a c ji je s t c o n d itio  s in e q u a n o n  

p o k o ju  e u ro p e jsk ie g o ?

S h a w  p rz e ły k a  ś lin k ę . —  P o w ie m  p a n u  

n a  u c h o , ż e  w sz e lk ie  g ra n ic e są  d la  p o k o ­

ju  n a jw ię k sz y m  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m ! Z  w y ­

ją tk ie m  ta k ic h g ra n ic , k tó ry c h  n ie m o ż n a  

b ro n ić i n ie trz e b a . N p . g ra n ic e k a n a d y j­

sk ie ! .« G o rsz e je d n a k je s z c z e n ie b e z p ie ­

c z e ń s tw o  c z a i s ię n ie u g ra n ic y , a le ta m , 

w  g łę b i k ra ju : p o  o b u  je j g ra n ic a c h . G ra n i­

c a  je s t W  g ru n c ie rż e c z y  p re te k s te m ^

—  A  w ie rz y  P a n  w  b lisk ą  w o jn ę ?

—  A b su rd ! Je ś lib y  H itle r s tra c ił g ło w ę  

i s ta n ą ł tw a rz  w  tw a rz  z  lu d ź m i, k tó rz y b y  

te ż p o tra c ili g ło w y  —  to  ta k ! A le tru d n o  

p rz y p u śc ić  ta k ą  k a ta s tro fę ! T y m  w ię c e j, ż e  

w ie rz ę w  H itle ra ! B a rd z ie j, n iż  w  ja k ie g o ­

k o lw ie k  in n e g o  d y k ta to ra : H itle r p rz y n a j ­

m n ie j n ie m a sk u je s ię , c h ę e w y g lą d a ć n a  

ta k  g ro ź n e g o  i z łe g o , ja k im  je s t rz e c z y w i­

śc ie ! N ie  w id z ia łe m  g o  n a  o c z y , a le  z p rz y ­

je m n o śc ią p rz e c z y ta łe m  je g o d z ie ło .

—  A  je g o  te o r ie ra so w e ?

—  W ła śc iw ie k w e s tię ż y d o w sk ą s tw o ­

rz y ł d o p ie ro  H 'tle r . P rz e d te m  n ie  b y ło  je j . 

P o d e rw a ł ty m  sw ó j k re d y t in te le k tu a ln y  w  

c a łe j E u ro p ie . T o  ta k , ja k b y  w z n o w ił p a le ­

n ie  c z a ro w n ic ! M ó w ię to  a  p ro p o s E in s te i­

n a i k o n f isk a ty je g o m a ją tk u  —  d o d a je z  

u śm ie c h e m  B e rn a rd  S h a w .

—  T e o r ie te z re sz tą sp rz e c iw ia ją s ię  

n a u c e . A le  n a jz a b a w n ie js z e je s t to , ż e a n ­

ty se m ic i sa m i im itu ją se m itó w ! P o s ia d a ją  

w sz y s tk ie  p rz y p isy w a n e  im  c e c h y : a ro g a n ­

c ję , z a ro z u m ia ło ść , w y w y ż sz a n ia s ię p o n a d  

in n y c h , m n ie m a n ie , ż e n a le ż ą d o n a ro d u  

w y b ra n e g o  i td . W ła śc iw ie to  n a le ż a ło  z ro ­

b ić c o ś w rę c z p rz e c iw n e g o : z a k a z a ć m a ł­

ż e ń s tw  n ie m ie sz a n y c h , ż y d ó w  z ż y d a m i a  

c h rz e śc ija n  z c h rz e śc ija n a m i! T o  ty lk o  d e ­

g e n e ru je ... N ie ch a j p a n  sp o jrz y  n a  A n g lię ...

—  Je sz c z e  s łó w k o : c o  p o w ie  p a n  o  sp ra  

w a c h  k o lo n ia ln y c h ?
—  A  c ó ż w y  so b ie w y s ilc ie , w y b u c h a  

n a g le B e rn a rd  S h a w , ż e A fry k a to ta k i  

p lu m p u d in g , k tó ry  m o ż n a w ie c z n ie d z ie lić  

i p c h a ć  w  u s ta  k o m u  s ię ty lk o  p o d o b a i  

z e c h c e ?  D o b re  so b ie !

—  S ta ru sz e k  z a c z ą ł sa p a ć i p ry c h a ć , 

m ru c z ą c c o ś p o d  n o se m  i n ie z d o ła n o  ju ż  

n ic w ię c e j w y c ią g n ą ć o d a u to ra „ M a jo ra  

B a rb a ry " n a te m a t w sp ó łc z e sn e j p o lity k i  

św ia to w e j. (P IL )

S e r g iu sz P ia se c k i „ P ią ty e ta p " , W a r ­

sz a w a  1 9 3 8 , c e n a  1 0  z ł.

„ P ią ty  e ta p "  —  to  n o w a  k a r ta  b u jn e g o  

ż y c ia S e rg iu sz a P ia se c k ie g o , a u to ra „ K o ­

c h a n k a W ie lk ie j N ie d ź w ie d z ic y " . N a p isa ­

n a , ja k  i p o p rz e d n ia  p o w ie ść , w  c z a s ie  je g o  

p o b y tu  w  w ię z ie n iu św ię to k rz y sk im , o p o ­

w ia d a  o n a  o  lo sa c h , p rz y g o d a c h  i d o św ia d ­

c z e n ia c h a g e n ta w y w ia d u z a k o rd o n o w e g o  

w  R o sji S o w ie c k ie j, —  b o  i ta k ą  k a r tę  m a  

w  d z ie ja c h sw e g o  ż y c ia S e rg iu sz P ia se c k i 

W ę d ru je m y  w ię c  z  n im  ra z e m  z n ó w  n a  p o ­

g ra n ic z e  —  n a  o w o  p o g ra n ic z e  ta k  fa sc y n u ­

ją c o  o p isan e w p o p rz e d n ie j p o w ie śc i —  

le c z  ju ż  n ie  z „ n o sk a m i"  to w a ru , le c z  z ta ­

je m n y m  ro z k a z e m , z p o u fn ą m isją w y w ia ­

d o w c z ą , z p a lc e m  n a  b e z p ie cz n ik u ^ a g r*
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Kult św. Wojciecha 

w Wielkopolsce
K u l t ś w . W o jc ie c h a , p a t r o n a  P o ls k i i  

C z e c h , a  d z i ś  p o n a d to  p a t r o n a  p o ls k ie j A k ­

c j i K a to l ic k ie j , t a k  d z iw n ie  d z ie l i ł lo s y  n a ­

s z e g o  p o l i ty c z n e g o  b y tu  p a ń s tw o w e g o . —  

R ó s ł i p o tę ż n ia ł z e  w z r o s te m  m o c a r s tw o -  

w o ś c i n a s z e j , p r z y g a s ł p r a w ie z u p e łn ie  z  

j e j u p a d k ie m , a b y  z n o w u  z a ja ś n ie ć  p e łn y m  

b la s k ie m  w  O d r o d z o n e j O jc z y ź n ie . D u ż o  

j e s t c z c ig o d n y c h  m ie js c  i ś w ią ty ń , p o ś w ię ­

c o n y c h  p a m ię c i ś w . M ę c z e n n ik a . R ó w n ie ż  

i P o z n a ń  m a  s w o je „ w z g ó r z e p a m ią te k " ,  

k tó r e m u  p a t r o n u je  w  p r a s ta r e j  ś w ią ty n i  ś w .  

W o jc ie c h . T o te ż p r a g n ie n ie m  o b e c n e g o  

r z ą d c y  t e g o ż  k o ś c io ła , ,  k s . k a n . P u tz a  j e s t ,  

a b y  p r z y c z y n ić  s ię  d o  w z r o s tu k u l tu  ś w .  

W o jc ie c h a  w  P o z n a n iu  p r z e z  n a d a n ie  j e g o  

o d p u s to w i j a k  n a jw ię k s z e j o k a z a ło ś c i . W  

ty m  r o k u  o d p u s t t e n  o b c h o d z ić  b ę d z ie  p a ­

r a f i a  ś w . W o jc ie c h a  w  P o z n a n iu  w  n ie d z ie ­

l ę , d n ia  2 4  k w ie n t ia . D e k a n a ln a  A k c ja  K a ­

to l ic k a  m . P o z n a n ia  s z c z e g ó ln ie  u c z c i ś w ię ­

to  s w o je g o  P a t r o n a  p r z e z  u d z ia ł  w  n im  s w o  

i c h  o r g a n iz a c j i .

W  d n iu  1  m a ja  o d b ę d z ie  s ię  p ie lg r z y m ­

k a  w ie r n y c h  d o  G n ie z n a . U d z ia ł p ie lg r z y ­

m ó w  z  P o z n a n ia  w  t e g o r o c z n y c h  u r o c z y s to ­

ś c ia c h  g n ie ź n ie ń s k ic h  p o w in ie n  b y ć  ty m  t łu  

m n ie j s z y ,  ż e  J . E m in e n c ja  K s . K a r d y n a ł  P r y  

m a s  d o k o n a  p o d c z a s  n ic h  o d s ło n ię c ia  p o m ­

n ik a  I  P r y m a s a  O d r o d z o n e j P o ls k i , ś p . K s .  

K a r d y n a ła  D a lb o r a . S u m ę  p o n ty f ik a ln ą  o d ­

p r a w i n u n c ju s z p a p ie s k i , a r c y b i s k u p  C o r -  

t e s i , k a z a n ie  w y g ło s i J . E . K s . B is k u p  D y ­

m e k .

D y r e k c ja  K o le i u r u c h o m i z  P o z n a n ia  3  

p o c ią g i p o p u la r n e . Z g ło s z e n ia p r z y jm u ją  

w s z y s tk ie  b iu r a  p a r a f ia ln e i b iu r o  A r c h i ­

d ie c e z ja ln e I n s ty tu tu  A k c j i K a to l . — • A L  

M a r c in k o w s k ie g o  2 2 .

Zjazd TPBPSI*
D n ia  2 4  b m . o g o d z . 1 1 o d b ę d z ie  

s f o  w  P o z n a n iu  w  M a łe j  A u li  U n iw e r ­

s y te tu P o z n a ń s k ie g o w  C o l le g iu m  

M in u s , W a ły  W a z ó w  2 6 , o g ó ln e  z g r o ­
m a d z e n ie d e le g a tó w  ik o m i te tó w o b ­
w o d o w y c h  o k r ę g u  p o z n a ń s k ie g o  T o ­

w a r z y s tw a P o p ie r a n ia B u d o w y  P u ­
b l ic z n y c h  S z k ó ł  P o w s z e c h n y c h . O b r a ­
d y  p o p r z e d z i M s z a - ś w ., k tó r a  o d b ę ­
d z ie  s ię  o  g o d z . 1 0  w  k o ś c ie le  ś w . M a r ­

c in a .
Porządek obrad 

p r z e w id u je : z a g a je n ie , w y b ó r p r e z y d iu m  

z g r o m a d z e n ia , o d c z y ta n ie p r o to k ó łu , s p r a ­

w o z d a n ie  z  d z ia ła ln o ś c i k o m i te tu  o k r ę g o w e  

g o  z a  r o k  1 9 3 7 , s p r a w o z d a n ie  k o m is j i r e w i ­

z y jn e j  i u d z ie le n ie  a b s o lu to r iu m , o m ó w ie n ie  

p r e l im in a r z a  b u d ż e to w e g o  i p la n  p r a c y  n a  

r o k  1 9 3 8 .

Zapowiedzi ślubne
G ó r n ik J ó z e f K a s p e r s k i z C h a te l in e a u ,  

F r a n c ja  i s łu ż ą c a  M a r ia n n a  N o w a k ó w n a .

ZMARLI
A n ie la C y b u ls k a , 6 m ie ś . 2 0 d n i ; P e la g ia  

S z c z e p a ń s k a  z  d o m u  U r b a ń s k a , 2 8  l a t ; T a d e u s z  

L ip o ń s k i , s z o f e r —  m e c h a n ik , 3 0 l a t ; A n ie la  

B o łą d ź  z  d o m u  R o la , 7 6  l a t ; L u d w ik  K la u ż y ń s k i ,  

ś lu s a r z , 3 0 l a t ; W a le n ty  R o s iń s k i , m a la r z , 7 2  

l a t ; F r a n c i s z e k  G ie r in g , m u r a r z , 4 4  l a t .

n a " . N ie p o r ó w n a n y  r o m a n ty z m  ty c h  w y ­

p r a w  p o c ią g a  m ło d e g o  Z a b a w ę , b o h a te r a  

p o w ie ś c i ; h a r tu je  j e g o  c ia ło  i d u s z ę  w  o -  

g n iu  ty s ię c y  n ie b e z p ie c z e ń s tw  c z y h a ją c y c h  

n a ń  k a ż d e j c h w i l i , k a ż ą c  m u  —  w  o s ta tn ie j  

p a r t i i p o w ie ś c i —  w z n ie ś ć  s ię  n ie m a l n a  

w y ż y n y  p r a w d z iw e g o  b o h a te r a ; a le  j e d n o ­

c z e ś n ie  ż ło b i t ę  d u s z ę  r y s a m i i s k a z a m i c o ­

r a z  g łę b s z y m i , p r o w a d z ą c  c z a s e m  Z a b a w ę  

d o  o b łę d u . W s p a n ia ła  s u g e s ty w n o ś ć  o p is u  

P ia s e c k ie g o  j e g o  u m ie ję tn o ś ć  w  b u d o w a n iu  

s p ię ć  d r a m a ty c z n y c h , z n a n a  ju ż  z  „ K o c h a n ­

k a  W ie lk ie j N ie d ź w ie d z ic y " , ś w ię c i i tu ta j  

p r a w d z iw e  t r iu m f y .

J a n  W a ś n ie w s k i  „ P o  d n ió w c e " , W a r s z a ­

w a  1 9 3 8 , c e n a  z ł . 5 .— . J u ż  w  p ie r w s z y c h  

s w y c h  u tw o r a c h  W a ś n ie w s k i w y k a z a ł w ie l  

k ą  z n a jo m o ś ć ś r o d o w is k a  g ó r n ic z e g o . A k ­

c je s w o ic h p o w ie ś c i p r o w a d z i ł j e d n a k  w  

t e n  s p o s ó b , ż e  m a s a  r o b o tn ic z a  p o z o s ta ła  

n a  u b o c z u . W  o b e c n y m  d z ie le  „ P o  d n ió w ­

c e "  s ię g n ą ł d o  t e j m a s y  i p r z e d s ta w ił j ą  z  

c a łą  p r a w d ą  u r o d z o n e g o  r e a l i s ty . B a ! . . . D o ­

k o n a ł  n a w e t  w ię c e j ; s p o j r z a ł  n a  ś w ia t o c z a ­

m i p r o s te g o g ó r n ik a  - in w a l id y  i o s ą d z i ł  

w s z e lk ie  z ja w is k a  a  n a w e t w a r s tw y  s p o łe ­

c z n e z j e g o  p u n k tu w id z e n ia , o s ią g a ją c  

p r a w d ę  w e w n ę t r z n ą  lu d z i i p la s ty k ę  o b r a ­

z ó w  n ie z m ie r n ie  p r o s ty m i ś r o d k a m i : W e  

w s z y s tk ic h  o p o w ia d a n ia c h  p r ó ż n o  s z u k a l i ­

b y ś m y  a u to r a  i j e g o  ś w ia to p o g lą d u  —  w s z ę

TELEGRAMY

Najście na willę dyplomaty
P r a g a , 1 9 . 4 . ( A T E )

D z iś  p r z e d  p o łu d n ie m  o k o ło  1 4  o s o b n i ­

k ó w  w ta r g n ę ło  d o  o g r o d u  o k a la ją c e g o  w il ­

l ę r a d c y  p o s e l s tw a  n ie m ie c k ie g o , A n d o r a  

H e n c k e . N a p a s tn ic y  o b r z u c i l i k a m ie n ia m i  

o k n a  m ie s z k a n ia r a d c y  l e g a c y jn e g o , p r z y  

c z y m  z b i to  o k o ło 1 2 s z y b . P o p r z e d n io  

s p r a w c y  n a p a d u  o b r z u c i l i k a m ie n ia m i 2 - c h  

s łu ż ą c y c h , z n a jd u ją c y c h  s ię  w  o g r o d z ie , n ie  

r a n ią c  j e d n a k  s z c z ę ś l iw y m  t r a f e m  ż a d n e g o  

z  n ic h . N a p a d  n o s z ą c y  c e c h y  z o r g a n iz o w a ­

n e j  a k c j i  n a s tą p i ł  p o  n ie u w z g lę d n ie n iu  p r z e z  

p e r s o n e l s łu ż b o w y  w  w il l i ż ą d a n ia  u s u n ię ­

c ia  f l a g i z e  s w a s ty k ą , k tó r ą  m o ż n a  b y ło  z  

u l ic y  d o s t r z e c  w is z ą c ą  w  j e d n y m  z  p o k o ­

jó w  m ie s z k a n ia  n ie m ie c k ie g o  r a d c y  l e g a ­

c y jn e g o . W  m ie s z k a n iu  ty m  o d b y w a ła  s ię  

w  ty m  c z a s ie  p e w n a  w e w n ę t r z n a u r o c z y ­

s to ś ć  r o d z in n a . Ż ą d a n iu  u s u n ię c ia  f l a g i o d -

m ó w io n o z e w z g lę d u  n a e k s te r y to r ia ln y  

c h a r a k te r  w il l i .

P o s e ł n ie m ie c k i in te r w e n io w a ł n ie z w ło - 1  n y m  z a j ś c io m .

Z wojny na Dalekim Wschodzie

O d d z ia ł j a p o ń s k i z k a r a b in e m  m a s z y n o w y m  p o s u w a  s ię -n a p r z ó d w ś r ó d o g n ia n ie -  
. p r z y ja c ie ls k ie g o .

Rozmowy włojko-francutkie
Rzym, 20. 4. (PAT)

W  d n iu w c z o r a j s z y m  r o z p o c z ę te  

z o s ta ły  r o z m o w y f r a n c u s k o - w ło s k ie .

W  z w ią z k u  z  ty m  z  k ó ł z b l iż o n y c h  

d o  a m b a s a d y  f r a n c u s k ie j w  R z y m ie  

k o m u n ik u ją : W  w ie lk ą  s o b o tę  c h a r ­
g e  d 'a f f a ir e s  F r a n c ji p r z y  K w ir y n a le  

p . B lo n d e l z w r ó c i ł s ię  w  im ie n iu  s w e ­
g o r z ę d u d o  m in is t r a s p r a w  z a g r .  
h r . C ia n o  z  z a p y ta n ie m , c z y  W ło c h y  
g o to w e  s ą  p o d ją ć  r o z m o w y  z  r z ą d e m  

f r a n c u s lk im . W c z o r a j p r z e d p o łu d ­
n ie m  m in . C ia n o  o d b y ł  z  p . B lo n d e le m

d z ie  p r z e m a w ia  j e d y n ie  g ó r n ik  —  c z ło w ie k  

p r a c y , k tó r e g o  p s y c h ik ę  k s z ta ł to w a ła  c ię ż ­

k a  w a lk a  z ż y w io łe m  p o d z ie m n y m . „ P o  

d n ió w c e "  n ie  j e s t  z b io r e m  lu ź n y c h  o p o w ia ­

d a ń . W ią ź e  j e w  j e d n ą  c a ło ś ć  n ie  ty lk o  

o s o b a  o p o w ia d a ją c e g o , m ie js c e  a k c j i i ś r o ­

d o w is k o , a le  p r z e d e  w s z y s tk im  s w o is ty  s ty l  

i n u r t w e w n ę t r z n y . —  N a  t e n  s ty l s k ła d a  

s ię  z a r ó w n o  o b r a z o w e , p e łn e  b a r w  i s o c z y ­

s to ś c i s ło w n ic tw o  lu d o w e , j a k  p e w n a  z a d u ­

m a  n a d  z n ik a ją c y m i ju ż o b e c n ie  z e w s i  

p o ls k ie j ty p a m i d a w n y c h  j e j m ie s z k a ń c ó w .

ECHA GŁOŚNIKA

„tyczyszliśtM} tu pó dyngusie
S ta n i s ła w  W a s y le w s k i w  s w e j a u d y c j i  

m u z y c z n o  -  l i t e r a c k ie j p . t . „ P r z y s z l i ś m y  tu  
E o  d y n g u s ie ’ * w s k r z e s i ł s y m b o l ic z n ą  n ie ja -  

o  d a w n ą  p o s ta ć  p o ls k ie g o „ r y b a ł ta "  — -  
ś p ie w a k a , k tó r y  z  r ó ż n y m i p ie c z e n ia r z a m i  
i w  r ó ż n y c h  c z a s a c h  b y w a ł  i w  K o r o n ie  i  n a  
L i tw ie , a  p e w n ie  i z  s a m y m  I M G . O n u f r y m  
Z a g ło b ą  z a ja d a ł „ a n ty p a s ty "  c z y l i z a k ą s k i  
i p o z n a ł w s z y s tk ie  s ta r e  o b r z ę d y  .o b y c z a je  
s z c z e p o w e , d a w n ie js z e  z a p e w n e  n iż  P o ls k a ,  
a  p r z e c h o w a n e  w  p ie ś n i g m in n e j , p io s e n c e  
d z ie w c z ę c e j , p r z y s ło w ia c h , d r o b n y c h p o ­
w ie d z o n k a c h , r u b a s z n y m  z a k lę c iu  c h ło p ­
s k im . W a s y le w s k i z w ła ś c iw y m  s o b ie o d ­
c z u c ie m  t e j d a w n o ś c i p o t r a f i ł z  ty c h  u b o ­
g ic h  l i t e r a c k ic h  f r a g m e n tó w , z d r o b n y c h  
s z c z ą tk ó w  z a g in io n e j t r a d y c j i z r e k o n s t r u o -  

c z n ie w c z e c h o s ło w a c k im  m in is te r s tw ie  

s p r a w  z a g r a n ic z n y c h , k tó r e  z e  s w e j s t ro n y  

w y d e le g o w a ło  s z e f a  p r o to k ó łu  d y p lo m a ty ­

c z n e g o  c e le m  w y r a ż e n ia  p o s ło w i n ie m ie c ­

k ie m u  g o r ą c e g o  u b o le w a n ia  z  p o w o d u  z a j ­

ś c ia  i p r z y r z e c z e n ia  s k r u p u la tn e g o  d o c h o ­

d z e n ia  i  u k a r a n ia  w in n y c h .

D o ty c h c z a s a r e s z to w a n o  8  r o b o tn ik ó w ,  

z a t r u d n io n y c h  p r z y  j e d n e j z  b u d o w li  w  p o ­

b l iż u  m ie js c a in c y d e n tu , p o d e j r z a n y c h o  

w s p ó łu d z ia ł w  n a p a d z ie .

P o l ic ja c z e c h o s ło w a c k a w z n o w i ła  o -  

c h r o n ę  w ill i r a d c y  l e g a c y jn e g o .

P o s e ł n ie m ie c k i E is e n lo h r z a w ia d o m i ł  

p o z a  ty m  r z ą d  c z e c h o s ło w a c k i , ż e  w  ś r o d ę ,  

d n ia  2 0  b m . z  o k a z j i  r o c z n ic y  u r o d z in  k a n c ­

l e r z a  H it le r a , p r z e b y w a ją c y  w  P r a d z e  o b y ­

w a te le  n ie m ie c c y  w y w ie s z ą  n ie m ie c k ie  F a ­

g i z e  s w a s ty k ą . R z ą d  c z e c h o s ło w a c k i z e  

s w e j s t ro n y  z a p e w n i ł w s z e lk ie  z a r z ą d z e n ia ,  

m a ją c e  z a p o b ie c  e w e n tu a ln y m  n ie p o ź ą d a -

d r u g ą  r o z m o w ę , w  to k u  k tó re j p o ­

in f o r m o w a ł g o , i ż s z e f r z ą d u  M u s s o ­
l in i z a a k c e p to w a ł p r o p o z y c ję r z ą d u  

f r a n c u s k ie g o . R o z m o w a  t r w a ła  t r z y  
k w a d r a n s e  i m ia ła c h a r a k te r s e r ­
d e c z n y . S tw ie r d z o n o , ż e p o m ię d z y  
F r a n c ją  i W ło c h a m i n ie m a p o w a ż ­
n y c h  z a g a d n ie ń s p o r n y c h o r a z ż e  
n a le ż y  p r z e d e  w s z y s tk im  o c z y ś c ić  a t ­
m o s f e r ę , z e p s u tą  p r z e z  p o le m ik i p r a ­

s o w e .

K o ła  f r a n c u s k ie  p r z e w id u ją , i ż  p o  
w y ja ś n ie n iu  a tm o s f e r y  w s z c z ę te z o ­

w a ć  o b r a z y  i s c e n y  s ta r o p o ls k ie g o  b u jn e g o  
ż y c ia  w e  w s i i d w o r k a c h  w  o k r e s ie ś w ią t  
W ie lk a n o c n y c h i z  b y w a lc e m  -  r y b a ł t e m  
p o d  p a c h ę  id ą c  —  p o k a z a ł n a m  j a k  ó w c z e ­
ś n i lu d z ie  ż y l i i s to tn ie  s w y m  ś r o d o w is k ie m  
i n ie  z n a l i in n y c h r o z r y w e k  i a t r a k c j i —  
j a k  t a k ie  w ła ś n ie  ś w ią te c z n e  o k a z je  d o  b i t ­
k i i w y p i tk i , d o  ż a r tu  i z a b a w y , d o  o k a z a ­
n ia  s w e j f a n ta z j i i „ d o w c ip u " , k tó r y  u  d z i ­
s ie j s z e g o  s łu c h a c z a  b u d z i n ie r a z  o d m ie n n e  
u c z u c ia  i r a d o w a ć  m u  s ię  k a ż ę , ż e  d z i ś d o  
s ta w u  n a  d y n g u s  n ie  w r z u c a ją  p r z y  t e m p e ­
r a tu r z e  2  s to p n ie  p o w y ż e j z e r a . . .

M u z y k a  K a s s e r n a  ł ą c z y ła  i m o n to w a ła  
t e  f r a g m e n ty  d a w n e g o  o b y c z a ju  w  j e d n ą  a r  
ty s ty c z n ą  c a ło ś ć , a  w y k o n a w c y  w  o s o b a c h  
p p . J a n o w s k ie j , P o r ę b s k ie j , R o s ła n a , S o je -  
c k ie g o , K o w a l ik a  j a k  n ie  m n ie j i o k te t in ­
s t r u m e n ta ln y  p o ję l i  s w e  r o le  p o w a ż n ie .

T e g o r o c z n e  ś w ię ta  s ta ły  w y b ie n ie p o d  
z n a k ie m  5 - g o d z in n e j t r a n s m is j i w  p ie r w s z e  
ś w ię to  u r o c z y s to ś c i k a n o n iz a c j i w  R z y m ie  
t r z e c h  ś w ię ty c h , a  w ś r ó d  n ic h  j e d n e g o  P o ­
l a k a  —  J e z u i ty . N a  t ę  u r o c z y s to ś ć  w y je ­
c h a ła  p ie lg r z y m k a  w  l i c z b ie  8  ty s ię c y  o s ó b  
p o d  p r z e w o d n ic tw e m  k i lk u n a s tu  b is k u p ó w ,  
p r o f e s o ró w  p o ls k ic h  u n iw e r s y te tó w  i r e k ­
to r a  U . J . P . O d  c z a s ó w  s a s k ic h , g d y  k a n o ­
n iz o w a n ie  ś w . J a n a  K a n ie g o  ( z  K ę t ) n a r ó d  
p o ls k i n ie  p r z e ż y w a ł t a k  d o n io s łe j c h w i l i ,  
to  t e ż  m u r y  b a z y l ik i ś w . P io tr a  w  R z y m ie  
r o z b r z m ie w a ły  w  n ie d z ie lę to n a m i p ie ś n i  
„ B o ż e  c o ś P o ls k ę " , a  d z ię k i t r a n s m is j i r a ­
d io w e j i p o ls k ie m u  s p r a w o z d a w c y  p r z y  m i ­
k r o f o n ie  w a ty k a ń s k im  u c z e s tn ic z y ć  m o g ły  
w  u r o c z y s to ś c ia c h  r z y m s k ic h  ty s ią c e p o l ­
s k ic h  s łu c h a c z y , n ie  m a ją c y c h  ś r o d k ó w  n a  
w y ja z d  d o  R z y m u ,  — h s —

I
s ta n g , r o z m o w y  r z e c z o z n a w c ó w . W  

n a jb l iż s z y m  c z a s ie  n a le ż y  s ię  r ó w n ie ż  

s p o d z ie w a ć  z a ła tw ie n ia s p r a w y n o ;  
m in a c j i n o w e g o  a m b a s a d o r a  F r a n c j 1 
w  R z y m ie , c o w in n o  b y ć  u ła tw io n e  

p r z e z  z b l iż a ją c ą  s ię  s e s ję  R a d y  L ig i  
N a r o d ó w . R o z p o c z ę te  w  d n iu  w c z o ­
r a js z y m  r o z m o w y  f r a n c u s k o  -  w ło s k ie  

z n a jd ą  z a p e w n e s w ó j k o ń c o w y  w y ­

r a z  w  w y m ia n ie  n o t p o m ię d z y o b u  

r z ą d a m i .
W  z w ią z k u z r o z p o c z y n a ją c y m i  

s ię  r o z m o w a m i w ło s k o  - f r a n c u s k im i  

H a v a s  k o m u n ik u je , ż e  p o m ię d z y  o b u  

k r a ja m i n ie m a  z a s a d n ic z y c h  k w e -  
s ty j s p o r n y c h . W  r o z m o w a c h o b e c -  
n y e th  F r a n c ja  w z a m ia n z a  u z n a n ie  
im p e r iu m  w ło s k ie g o  n a  ty c h  s a m y th  

w a r u n k a c h  c o  W . B r y ta n ia , p r a g n ie  
u z y s k a ć  z a p e w n ie n ie  b e z p ie c z e ń s tw a  

k o m u n ik a c j i n a  m o r z u  Ś r ó d z ie m n y m ,  

w  s p r a w a c h  h is z p a ń s k ie j , s y r y j s k ie j 

i td . U k ła d  w  p o s ta c i w y m ia n y n o t  

m ó g łb y  b y ć  z a w a r ty  p r z e d  s e s ją  R a ­
d y  i J g i ,  w y z n a c z o n ą  n a  9  m a ja , p r z y  

c z y m  r o z m o w y t e c h n ic z n e m o g ły b y  

n a s tą p ić  p ó ź n ie j . F r a n c j i c h o d z i m . i . 
o  o m ó w ie n ie s p r a w y  in te r e s ó w  f r a n ­
c u s k ic h  w  A b is y n i i , j a k o  to : s p r a w y  

k o le i D ż ib u t i - A d d is  A b e b a , s n r a w y . 
m is y j r e l ig i jn y c h i p r z e d s ię b io r s tw  

h a n d lo w y c h , k w e s t i i g r a n ic z n y c h  p o  
m ię d z y  S o m a l ią  f r a n c u s k ą  a  A b is y ­

n ią  i td .

Katastrofa samolotu
B ia ło g r ó d , 2 0 . 4 . ( P A T .)

W  s a m o lo c ie  w ło s k im  3 - m o to r o w y m , l e ­

c ą c y m  d o  R u m u n i i , n a s tą p i ł w y b u c h  i a p a ­

r a t r u n ą ł n a  z ie m ię  w  p o b l iż u  w s i P o k lę k a  

( S ło w e n ia ) . Z a ło g a , s k ła d a ją c a  s ię  z  2  o f i ­

c e r ó w  w ło s k ic h  i o f ic e ra  r u m u ń s k ie g o , p o ­

n io s ła  w  k a ta s t r o f ie  ś m ie r ć .

Napad na nosterunek P.P.
K a to w ic e , 2 0 . 4 . ( P A T .)

W  n o c y  z 1 8  n a  1 9  b m . n a  p o s te r u n e k  

p o l i c j i w  M a łe j D ą b r ó w c e  ( p o w . k a to w ic k ’ )  

p r z y b y ło  2  m ło d o c ia n y c h  o s o b n ik ó w , k tó ­

r z y  w s z c z ę l i r o z m o w ę  z  d y ż u r n y m  s ta r s z y m  

p o s te r u n k o w y m  F r a n c is z k ie m  B io l ik ie m .  

J e d e n  z  n ic h  z n ie n a c k a  u d e r z y ł B ’o l ik a  w  

ty ł g ło w y  o b u c h e m  s ie k ie r y , z a d a ją c m u  

c ię ż k ą  r a n ę , p o c z e m  n a p a s tn ic y  z b ie g l i .

Z a r z ą d z o n o  e n e r g ic z n y  p o ś c ig  i o b ła w ę  

w  o k o l ic y . W  w y n ik u  p o ś c ig u  u ję to  1 7 - le t -  

n ie g o  E d w a r d a D ę b iń s k ie g o  i 2 3 - le tń e g o  

H u b e r ta  W ie c z o r k a , s p r a w c ó w  n a p a d u  n a  

p o s te r u n e k . W ła d z e  b e z p ie c z e ń s tw a  p r o w a  

d z ą  d o c h o d z e n ia . R a n n e g o  B io l ik a o d s ta ­

w io n o  d o  s z p i ta la  w  S z o p ie n ic a c h . S ta n  j e ­

g o  n ie  b u d z i o b a w .

„Święcone44 w Rodzinie 

Powstańców Wielkopolskich
W  w ie lk i P ią te k  w  ś w ie t l i c y  z a r z ą d u  

g łó w n e g o  R o d z in y  P o w s t . p r z y  u l , D z ia ły ń -  

s k ic h  7  o d b y ła  s ię  t r a d y c y jn a  u r o c z y s to ś ć  

d z ie le n ia  s ię  j a jk ie m  w ie lk a n o c n y m .

N a  w s tę p ie  p r z e w o d n ic z ą c y  z a r z ą d u  g łó  

w n e g o  p . S te f a n ia S z y f te ró w n a p o w i ta ła  

p r e z e s a  z a r z ą d u  g łó w n e g o  Z w ią z k ó w  P o w ­

s ta ń c ó w  W lk p . p . g e n e r a ła  R a s z e w s k ie g o ,  

p r e z e s a  o k r . p o z n . d r . L e w a n d o w s k ie g o ,  k o ­

m e n d a n ta  Z w ią z k u  k p t . M a y a , d e le g a ta  d o  

R o d z in y  P o w s t . k p t . S z a f r a ń s k ie g o , p r e z e ­

s a  C z w a r ta k ó w  R , T y lc z y ń s k ie g o  o r a z  d e ­

l e g a tó w  K ó ł Z w ią z k u  i R o d z in y  P o w s t .

P o  p o ś w ię c e n iu  d a r ó w  p r z e m a w ia ł k s .  

J a n y  w  z a s tę p s tw ie  k s . p r a ła ta  S te in m e tz a ,  

p o  c z y m  d łu ż s z e p r z e m ó w ie n ie w y g ło s i ł  

p r e z e s g e n e r a ł A a s z e w s k i , w z y w a ją c d o  

h a r m o n i jn e j p r a c y  d la  d o b r a  O jc z y z n y . Z  

k o le i ż y c z e n ia  ś w ią te c z n e  w  im ie n iu  O k r ę ­

g u  P o z n . z ło ż y ł p r e z e s  d r . L e w a n d o w s k i a  

d z ie c i  p o w s ta ń c ó w  w y g ło s i ły  p ię k n e  d e k la ­

m a c je .

P o  w s p ó ln y m  d z ie le n iu  s ię  j a jk ie m  w ie l ­

k a n o c n y m  p r z y s tą p ił a  s k a r b n ic z k a  p . M a -  

l in k ie w ic z o w a  d o  r o z d a n ia  d a r ó w  ż y w n o ­

ś c io w y c h  d la  o k o ło  3 0 0  r o d z in  p o w s ta ń c ó w  

w lk p . z  K ó ł P o w s ta ń c ó w  i O d d z ia łó w  R o ­

d z in y  z e  Ś r ó d m ie ś c ia , W ild y , D ę b c a , Ł a z a ­

r z a , G ó r c z y n a , G łó w n e j , W in ia r  i R a ta j .

Wiek zdmążpójśda
W ie k , w  k tó r y m  n a jc z ę ś c ie j k d *  

b ie ty  w y c h o d z ą  z a m ą ż , n ie  j e s t j e ­
d n o l i ty  n a  c a ły m  ś w ie c ie . Z b a d a n o  
t ę  s p r a w ę  i o k a z a ło s ię , i ż w  p a ń ­
s tw a c h  E u r o p y  w s c h o d n ie j i p o łu d n io  
w e j z n a c z n a  c z ę ś ć  k o b ie t w y c h o d z i  

z a m ą ż  w  w ie k u  p o n iż e j 2 0  l a t .
I n a c z e j j e s t j e d n a k  n p . w  S z w e c ji  

lu b  w  I r l a n d i i , g d z ie  z a w ie r a n ie  m a ł ­

ż e ń s tw a  p r z e d 2 5 - y m  r o k ie m  ż y d a  
j e s t d o s y ć  r z a d k ie *
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E xp ress K u jaw ski, czw artek 21 kw ietn ia 1938 r.

Z dziejów Fottejo Czerwonego KrzyżaDCBA

na Pomorzu 1918—1938
ty lko d la b o ru san ita rn eg o : sam och od ó w , w o >  

czerw on o- zó w , w  p rzyg oto w an iu sprzętu ra>  

szerszych to w niczeg o : m asek, n o szy , u brań

Z

N ieb yw ały  su kces  film u  w  „S ło ńcu ". 

„K O B IE T Y N A D  P R Z E P A Ś C IĄ ”  

A N T O N IE G O  M A R C Z Y Ń S K IE G O  

z Ju no szy S tępo w sk im , S t. W yso cką , N o rą N ey , S am bo r­
sk im , A n d rze jew ską, B o g d ą, B rod zlszem n a czo le

D zli p o  raz o sta tn i

C enn ą p am ią tką n ie  

d zia łaczy i cz ło nków  

krzyskich , lecz i d la  

w arstw sp o łeczeń s tw a p o m o rskie - p rzec iw g azo w ych i t. p . 

g o b ędzie d zie ło , jak ie w yda ł w  

tych d n iach Z arząd O kręg u P o - zw iska d zia łaczy , o dzn aczon ych  

m o rsk iego P olskiego C zerw o neg o h o no row ym i o dzn akam i P C K . B ar- 

K rzyża , p . t. „Z d zie jów P o lsk ie- w na m ap a p rzed s taw ia ro zm iesz- 

g o C zerw o nego K rzyża n a P o m o ­

rzu 1918-1938“ .

W  d zie le tym  w id z im y żm u dn ą ,)

* p" e^ ż p *1"’ .p ;4* '*"" '* p '*<bo <| ad resem  Z arząd u  m . W ło c ław ka  
cę w yb itn ych d zia łaczy i ca łeg o ~

spo łeczeń stw a p o m o rsk iego , w  za -] O b ecn ie jes teśm y św iad kam i|rych b rak b ard zo d a je s ię w e zn a- 

ran iu o d zyskan ia w o ln ośc i. P rzezy- fcap ita Jn e j p rzeró b ki skw eru n a p l. I k i lu dn ości i k tóre p ręd zej czy  

w am y n a n ow o n ęd zę w yp ęd zo - ^ A ^ o ln ośc i i w  zw iązku z tym  m ie -}  p ó źn ie j m u szą b yć  u rząd zon e , g dyż  

n ych p rzez w o jn ą ro d ako w , w ra - 3Z ]tań cy m ias ta ro b ią sw oje u w ag i, teg o w ym aga ku ltu ra i h ig ien a —

k tó re H  ri.cz ,w iic i. b w d i. s iu ]w ob .c tego  ''

M iano w icie ch od zi tu o to , że  

jeżeli p rzep row adza s ię tak g ru n­

to w n e zm ian y i'ro b o ty , k tó re b ę ­

d ą ko szto w a ły sp o ro p ien ięd zy, to  

ko n ieczn e jest te raz u rząd z ić tu  

p o d ziem ne u b ikac je u stęp ow e —  

sza lety (n a w zó r T o ru n ia ), k tó -

W  d zie le tym  u m ieszczon o n e-

p rzykrością d o n o si n am d y ­

rekc ja że w yśw ietlan ie w sp an ia łe ­

g o  film u „K o b iety n ad p rzep aśc ią" 
cen ie z ł. ko ń czy s ię z d niem d zis ie jszym .

w Z arząd z ie O kręgu P o lsk ieg o b y |e0 zn akom ity p o lski film za -

D ziś p o raz o statn i w yśw ietla  

„S łon ce" ten w sp an ia ły p o lski 

film .

czen ie O d dzia łó w i K ó ł P C K .

n a W ie lk im  P o m orzu .

D zie ło p o w yższe w  UU>VU1 u <.i9iv |B£JU1.

1 .50 za egzem pla rz m o żn a r abyć jn ae m iasta także u b iega ją s ię że - 

w Z arząd z ie O kręgu P o lsk ieg o b y zn akom ity p o lski film za -

C zerw o neg o K rzyża  , w T oru n iu , g rać jeszcze w c iągu  sezo n u */la -.Q y2 |||i |g |(Q fj|{ | | Q p tS tZ Iiy

■ N iech  w ięc  każdy id z ie d o  „S łoń - o ^ u rL,? leM n/ ~ ‘ S ła,y

ca k to  m e w idz ia ł tego  w sp an ia łego O ź |(r _  u ,

film u  i św ie tne j g ry Jun oszy  S tęp ó w - „ k i । le I< |3 .76

8H 8g* ’»  A n drze jew - D yźur |ekar$k | _  d r . K a. iń ik ił u l Z d u ń ­

skie j, B o gd y, B rod zisza i t. d . * aka"5, ta l. 10-51.

u l. M ick iew icza 2 /4 , w księgar- te8 [0 b iu ro zażąd ało zw ro tu film u , 

n iach i w O d dzia łach P C K .

Słuszne uwagi

B ó jk i i o p ils tw a
„ — -bj —  p o w in n o to b yć Z a b ó jk i n a u licy w s tan ie p i-’P ie rack ieg o 17 i P io tro w sk i C ze-

I zro b io n e w łaśn ie teraz , ażeby p ó- jan ym  zo sta li za trzym an i: M iko ła- s ław zam . C h ło d n a 18.

-- źn ie j zn o w u n iepo trzeb n ie n ie ru j- jew sk i F ranc iszek , zam . u l P tas ia W szystk ich p rzekazan o S t  aro - 

n o w ać p lacu . 8 . S adzikow ski F ran ciszek , zam .

Z w racam y s ię z tym d o O jcó w C ich a 12 , K w iatko w sk i L eo n  zam . 

m ias ta , ażeb y n ap raw d ę o tym  

p  o  m y  ś  1  e li. I

P iln e s łu szn e . ,

O b serw ato r.

Pp. kupcy i rzemieślnicy 

czytają i rozpowszechniają 
!Hiiiiiiiniiiiniiiitiiiiitii>fiiinnniiiiiiii!iniii!iiiinnuiiiniiiiiiiiiiitiii(iii!HiuiiiiiiiiiiiinuiHiiiiiiiiiiihniiimiiiiu 

„Express Kujawski

i ch ło dz ie w o jczyste p ro g i. Ś pie ­

szy : im w ted y sp o łeczeń s tw o z  

p om o cą , m im o że b yły to czasy : 

„k ied y sam o tne o sob y szu ka ły  

w spó ln ikó w n a 1 ja jko czy ś led z ia  

(g dyż n a o so b ą p rzypad ał p rzy ­

d zia ł ty lko p ó ł ja ja n a tydz ień , a  

czasem  i n a d łuże j). I w czas ie  

tak ie j b ied y i tak ich b raków , k ie ­

d y o so b y w s ile w ieku m d la ły z  

w ycieńczen ia g ło d ow eg o , zw ró cił Wa£ne dla zakładów pracy 
s ię u tw o rzo n y co d o p ie ro C zerw o - -------------------------------------------------------------------------

n y K rzyż d o spo łeczeń stw a p o l­

skieg o o p om o c d la b raci i s iós tr) 

w racających z n iew o li n iem ieckie j. 1 

P o m o c ta b y ła is to tn ie w ielka , 

m ó w i n am o tym o p is d zia ła ln ośc i 

w szys tk ich O d dzia łó w C . K . n a  

P o m o rzu . P rzew ija ją s ię p ó źn ie j j 

ch w ile p rzyw itan ia w kracza jących ; 
n a P o m orze \fro jsk P o lsk ich , la ta ’ 

w o jn y i p raca, n astaw io na n a p o - ' 

trzeb y w o jska , p om o c ran nym , w y-'d la P racow n ikó w U m ysłow ych — W yp łaty m iesięczn e  

sy łan ie d aró w w żyw n ośc i i m a- i tyg od n io w e p raco w n ikó w fizyczn ych —  W yp łaty m ies ię- 

teria le n a fro n t, p o m o c ro d z ino m , czn e i tyg od n io w e z u w zg lęd n ien iem  skład ek o d ro b etn i- 

repa trian to m i o p tan to m . W śró d kó w sezon o w ych  S ygn atu ra : K m . I. 444 /38 .

g ro zy w o jen n ej i p o żo g i w ykw ita  opracował C zes ław  Jó ze f P io trko w icz  ftlłM lA M ii< aR la a Iła iiŚ M a ll M m akA m A Ś io i
W W M ch lu d iluch kw ia l ( . S p ołeczne j w W .iuaw ie 1 O D W lC S Z C Z C n le 0 llC y tO C jl N IC llO IIIO S C l.
m iłos ierd zia , k tó ry n ie w iędn ie i r r  >

to n ab yc ia u  firm ie „B -c ia P io tro w scy", W ło c ław ek ,łiw
C S F IR  Z l 3  50  n o śc i N r. 1 ,’ n a p o d staw ie ar. 602 k . p . c . p od aje d e p u bliczn e j w ia -

W  la tach  p o ko ju O d dzia ły  P C K . ■ •  •  ■  d o m o śc i, że d n ia 4 m aja 1938 r. o g o d z. 10 ran o w e W łoc ław ku

" ■ ' u l. P I. W o ln ości N r. I, o d b ęd zie s ię 1 -sza licy tacja ru ch om o śc i, 

n a leżących d o E m ilii P re iss sk ład ających s ię z m ebli o szaco w an ych  

n a łączn ą su m ę z ł. 650 .

i R u ch o m ośc i m o żna o g ląd ać w  d n iu licy tac ji w m iejscu i czas ie  

w yżej o zn aczo n ym .

| K O M O R N IK : Z . T o m aszew sk i.

W łoc ław ek , d nia 13 kw ietn ia 1938 r.

O b o w iązu jące  o d  1 -g o kw ie tn ia 1938 r. 

TABLICE 
d o o b liczan ia sk ład ek o d p raco w n ikó w i p raco d aw co .

F u n d u sz P racy , F u nd u sz B ezro bo cia , U b ezp ieczen ia S po ­

łeczn e , P ań stw o w y p o d atek d o ch o do w y i sp ecja ln y

zw racają s ię ku p racy spo łeczn ej.! 

R ato w nic tw o w o dn e i d rog ow e ,' 

p om o c w czas ie k lęsk żyw io ło -*  

w ych, n p , p o w o d zi, ep idem ii, > 

o śro d ki zd ro w ia , s tacje o p iek i n ad ! 

m atką i d zieckiem , krop le m leka  J  

sch ro n iska , w spó łu dz ia ł w d o ży- ' 

w ian iu b ezro bo tnych i d ziec i —  to  

ch lu bn a karta p racy p o ko jow e j I 

P o lsk ieg o C zerw o n eg o K rzyża n a ! 

P o m o rzu . |

G łó w ny jedn ak cel s tew arzy -j 

szen ia: p rzyg o tow an ie s ię d o n ie- 
s ien ią p o m ocy zaró w no żo łn ie rzo- P ° ’W arszaw ie , 

w i, jak i lu d n o śc i cyw ilne j w  cza-, l-szy o b raz: w szyscy p am ięta ją  

s ie w o jn y, zn ajd u je w yraz w  szko-j zn akom ite  film y M Je»tem  Z b ieg iem ", 

len iu liczn ych s ió str p o g o tow ia aa- ■ „S zary  D o m M , „S ing -S ing " o b ecn ie  

n ita rn eg o , ra to w ników , sekcy jn ych , w ielka w ytw . „W arn er B ro ss" w y- 

in stru kto ró w , w  p rzyg oto w an iu ta - p ro d uko w ała n o w y d o n io sły film

s tw u P ow . d e u karan ia .

C E N A w p ren u m erac ie 2 zł 50 gr 
z o d n o szen iem d o d o m u

Rewelacyjna premiera w „CORSO"!

W jednym programie dwa równowartościowe filmy!

„Z b ieg z S an Q u en tin 1 '
Film o gigantycznej realizacji

2-gi film Jean Harlow Robert Taylor

P an o w ie z T o w arzys tw a"
o jeszcze w iększe j s ile w yrazu  p . t. S yg natu ra: K m . I. 463 /38 .

O b w ieszczen ie o llcy tn c ll ru ch o m o fc l.
- - . . -  K o m o rn ik S ąd u G ro dzk ieg o w e W ło cław ku I-go rew iru Z d zi-
w ystęp u je  zn akom ity H u m prey B o - s|aw T o m aszew ski, m ający kan ce larię w e W łoc ław ku , u l. P lac W o l- 

( n o śc i N r I , n a p od staw ie art. 602 k . p . c . p o d a je d o p ub liczn ej w ia- 

1 w d o m o śc i, że d n ia 6 m aja 1938 r. o g od z*. 10 ran ę w e W łoc ław ku

D zis ie jsza p rem iera w „C o rso "  

p rzyn os i n am d w a zn akom ite ró w - 

ao w arto śc io w e film y , b ezpo średn io

Czy cfrcesz zjeść dobrze, smacznie i tanio?!!/

K A W IA R N IA -  R E S T A U R A C JA  

„Z IE M IA Ń S K A ” 
W Ł O C Ł A W E K , U L . 8  g o M A JA 27 . 

P O D H C H O W rH K IE R O W H IC TW E H

W o le rek lam o w e o b liily z czte rech d ań
za 1 z ł

—  P O D C ZA S O B IA D U K O N C E R T —  

Wielki wybór trunków krajowych i zagranicznych. 

DOBOROWA KUCHNIA ’ 

PIERWSZORZĘDNA ORKIESTRA.

Ufsl A A W każdą sobotę, niedzielę i święto od 
W H U M, godz 5 p.p. urządzamy FIVE O CLOCK’1 

taneczne.

„Z b ieg z S an Q u en tin ". )e«t to  

p o ryw a jący arcylu d zki film o g i­

g antyczne j rea lizac ji. W g ł. ro li 

J--tr-,----------- - ------- 1---- j ;------

g art, k tó reg o zram y z film ów „Ś le ­
p y Z au łek", „k id G alahad" i —  ' 

In n . Z o b .cz ,  m y n o w , p iękn , g w ia- Ć y^ ok ’.’ jfżS * o d będ zie  ”« ię r-«’ riicy i'.c j."m cho m o ia ’"  

zd ę A n n S herid an i u lub ion eg o cyc h (j0 H elen y K w iatek sk ład a jących s ię z m eb li i in n ych ru ch o m ości 

P at O  B nena o raz tys iące s taty - j o szaco w an ych n a łączn ą sum ę z ł 575 . 

s tó w . F ilm  ten n ie m a  sob ie ró w ne- ~  ‘ - - - -

g o , scen y zap ie ra ją d ech w p iers i.

2g  i o braz, zn akom ity sz lag ie r ( ifO M riD M iir t l-
„M etro G . M .“ p . t. „P ano w ie z ; K O M O R N IK : Z . T om aszew sk i.

T ow arzystw a" z n aju lu b ieńszym i (W ło cław ek, d nia 19 kw ietn ia 1398 r. 

g w iazd am i ekranu : n ieo dża ło w an ą ' 
Jean H arlo w  w  p rzedo s ta tn im z je j ' 

film ów , b o żyszcze ko b ie t R o bert 

T ay lor n a cze le zn akom iteg o ze ­
sp o łu .M G M “ F ilm w yreźysero - 12/33 . 

w ał m is trz W . S . V an D yke .

P ro g ram u zup e łn ia c iekaw y ty ­

g o d nik P . A . T ’a .

D l. m łod zieży p ro g r.m d o zw o -.,,,. 602 k . p . e .^ „z ., że w d o io 29jF l¥8  h ^ g o dzm Y ’ir ij  

o nX ' , . . . iw  G lew ie , g m . Z adu szn ik i, o d będ zie s ię p u b liczn a sprzedaż p rzez licy-

I O to b og aty p ro g ram , krory c ie- tac jc ru ch o m ości n ależących  d o M arii z Z ie liń sk ich G o ścick ie j. składa ją- 

szyc s ię b ędzie w ie lk im a zasłu - cyc h s ię z szafy , b iu rka , s to lik i, fo te le k lu b o w e , krzesła , d yw an y , zeg ar, 

zo nym  p o w od zen iem . o b razy , firank i, rad io i ró żne rzeczy o szaco w an ych d o sp rzed aży

U w ag a. N a żąd an ie o db ęd ą s ię n a z ł 1735.

w so bo tę 23 b m . i n ied z ie lę  24  b m . S p is i szacun ek za ję tych p rzed m iotó w m o że b yć p rzejrzany  

o 12 ,20  w  p o ł. u lg o w e  p o ran ki film u w  d n iu licy tac ji.

„K o rsarze" z F ranc iszką G aal i v ., « , , „
F red eric M .rch em . J  Komornik Sądowy: J. Xmunh.

P arter 50 g r. g a leria 25 g r. L ipn o , d n ia 9 . IV 1938 r.

cych d o H elen y K w ia tek skład ających s ię z m eb li i in n ych ru ch o m ości

R u ch o m ośc i m o żn a o g lądać w  d aiu licy tac ji w m iejscu i czas ie  

* w yżej o zn aczo nym .

O G Ł O S Z E N IE .
-J^ o l? o rn *k G ro dzk ieg o w L ip n ie 11 rew iru n a zasad z ie  

-------- ------ - - ------- - ,^ -w j 
w  G lew io , g m . ^ adu szn ik i, o d b ędzie s ię p u b liczn a sprzedaż p rzez licy

R ed ak tor: W alerian G lin ieck i, 

a

Z akł. G raf. p .f. „B -C IA P IO TR O W S C Y ", W ło cław ek , P rzed m iejska 20. T e lefen 11 -00 .

Książnica Kopernikańska! 

w Toruniu

W ydaw ca: S te fan  P lo trd w e lil.


